
S łowo Po lsk ie

dzięki irspółpracy polskich uczonych i robotników; 
bohaterów Polski Socjalistycznej

kraj otrzyma sztuczne włókna
Wczoraj ir obecności 
Premiera Cyrankiewicza 
nastąpiło 
uruchomienie produkcji

W  DNIU ł  bra. rozpoczęły produkcję Zakłady Włókien
Bstnomyoh w G cn o w lt na Zlunlftch Odzyskanych.

K r a j  naxs  o trz y m a ł now %  w a p ft-n la lą  fa b ry k ę , k tó ra  w y tw a rz a ć  b ę -  
d rf#  o® rom ny a s o r ty m e n t  a r ty k u łó w  te c h n ic z n y c h , p o trz e b n y c h  d la  
ro z b u d o w u ją c e g o  d ę  p rz e m y słu  1 d a  n a js z e rs z y m  rz e sz o m  lu d n o śc i 
ty s ią ce  to n  n a jw y ż s z e j Jak o śc i w y ro b ó w  k o n s u m c y jn y c h .

D z ień  u ru c h o m ie n ia  „ G o rz o w a "
—  to  w sp a n ia ła ,  ra d o s n a  u ro c z y ­
s to ść  , to  u w ie ń c z e n ie  d łu g o tr w a ­
ły c h , ta n u d n y c h  b a d a ń  n a u k o w y c h  
1 c iężk ieg o  t r u d u  ty s ię cy  ludz i, to  
n o w e , w ie lk ie  z w y c ię s tw o  m a s  p r a ­
c u ją c y c h  P o lsk i, r e a liz u ją c y c h  P la n  
8 -le tn l, b u d u ją c y c h  so c ja lizm .
\ T  A R O Z L E G Ł Y C H , to n ą c y c h  
^ '  w  z ie len i te r e n a c h  z a k ła d ó w  
łopocą  cze rw o n e  1 b ia ło c ze rw o n e  
s z ta n d a ry . P r z y  w e jśc iu  b ie le ją  l i­
te ry  d u m n e g o  n a p is u : „ Z o b o w ią z a ­
n ie  p rz e d te rm in o w e g o  u ru c h o m ie ­
n ia  z a k ła d ó w  w  d n iu  *1 l ip c a  w y k o ­
n a liśm y ."

N a  try b u n ie  w  h a l l  w a r s z ta ­
tó w  z a jm u je  m ie jsce  — o w a c y j­
n ie  w ita n y  —  P r e m ie r  J ó z e f  C y ­
ra n k ie w ic z . T o w a rz y s z ą  m u : z a ­
s tę p c a  p rz e w o d n icz ą ce g o  P K P G  
m in . A d a m  W an g , m in . P r z e m y ­
ś lu  C h em iczn eg o  —  B o le s ła w  R u ­
m iń sk i, p rz e w o d n ic z ą cy  C R Z Z  
W ik to r  K ło s iew lcz , p rz e d s ta w i­
c ie le  m ie jsc o w y c h  w ła d z , d y r e k ­
c ji b u d o w y  f a b ry k i  1 n a jw y b i t ­
n ie js i  p rz o d o w n ic y  p ra c y .
S ą  tu  te ż  b a d a c z e  1 n a u k o w c y  —  

w y n a la z c y  m e to d y  p ro d u k c ji  s z tu ­
cznego  w łó k n a , k tó r e  w y tw a rz a ć  
b ę d z ie  G orzów .

C ałą  o g ro m n ą  h a lę  w a rs z ta tó w  
w y p e łn ia  zaoga  p ro d u k c y jn a  n o w e j 
f a b ry k i  —  w  w ię k sz o śc i m ło d e  
d z iew c zę ta , n ie d a w n o  p rz e sz k o lo n e  
w  szk o ła c h  p rz y s p o so b ie n ia  p rz e ­
m ysłow ego .

N a  m ó w n ic ę  w c h o d z i p rz e w o d n i­
czący  r a d y  z a k ła d o w e j, ob. K r y ­
s ty n a  N a w ro te k  1 w ita  w  Im ien iu  
załog i p rz e d s ta w ic ie li  w ład z .. D y ­
re k to r  n a c z e ln y  b u d o w y  z a k ład ó w
— H e n ry k  E jc h a r t  —  m ó w i o o g ­
ro m n y c h  tru d n o ś c ia c h , k tó re  p o k o ­
n a ła  z ałoga, o n ie u s ta ją c e j  w a lce  
ja k ą  s to czy ła , p rz e ła m u ją c  p rz e ­
s zk o d y  n a  p o zó r n ie  do  p o k o n a n ia , 
o lu d z ia c h , k tó rz y  ro ś li i  h a r to ­
w a li s ię  w  te j  w a lce .

P rz e d s ta w ic ie le m  ty c h  w s p a n ia ­
ły ch  lu d z i J es t B o g d an  K o n ieczn y . 
P rz y b y ł on do G o rzo w a  Jak o  ś lu ­
sa rz , a dz iś  m ia n o w a n y  z o s ta ł d y ­
re k to re m  z ak ład ó w , k tó re  w ła s n y ­
m i rę k o m a  z b u d o w ał.

Anglicy występują
z  pogróżkami

wobec Iranu 
Rząd irański
nie uznaje orzeczenia 
trybunału haskiego
T  R Y B U N A Ł  m ię d z y n a ro d o w y  

ro z p a trz y ł  „ sk a rg ę "  W . B r y ta ­
n ii p rz e c iw k o  I r a n o w i jv  zw iązk u  
z n a c jo n a liz a c ją  p rz e m y słu  n a f to ­
w ego  w  Iran ie .

W ed łu g  o rze cz en ia  t r y b u n a łu  n a ­
leży  p rz y w ró c ić  s ta n , J ak i Is tn ia ł 
p rz e d  u c h w a le n ie m  n a c jo n a liz a c ji  
k ie d y  A n g lo  -  I r a ń s k ie  T o w a rz y ­
s tw o  N a fto w e  n ie  b y ło  p rzez  n ik o g o  
k o n tro lo w a n e  w  sw e j d z ia ła ln o śc i. 
T ry b u n a ł  z a leca  u tw o rz e n ie  m ie ­
sza n e j k o m is ji,  k tó ra  b y  k ie ro w a ła  
p ro d u k c ją  i e k sp o r te m  ro p y  n a f to ­
w e j z I r a n u , aż  do  o s ta tecz n eg o  
ro z s trz y g n ię c ia  sp o ru .

P  R Z E C IW K O  te m u  o rzeczen iu  
w y p o w ie d z ie li s ię: sęd z io w ie  

W in ia rs k i (P o lsk a ) 1 B a d a w l — 
P a s z a  (E g ip t).

P o se ł I r a n u  w H a d ze  i ło ż y ł 
d z ie n n ik a rz o m  o św iad c zen ie , w  
k tó ry m  s tw ie rd z ił,  t e  try b u n a ł  
n ie  Jes t k o m p e te n tn y  do  ro z p a ­
t ry w a n ia  sp o ru , a  o rzeczen ie  
t ry b u n a łu  J e s t p o zb aw io n e  m o ­
cy  p ra w n e j  

A m b a sa d o r  b r y ty js k i  w  T e h e ra ­
n ie  w y s to so w a ł do  m in is tra  s p ra w  
la g ra n ic z n y c h  I r a n u  n o tę , w  k tó re j  
d o m ag a  się  n a ty c h m ia s to w e g o  
w p ro w a d z e n ia  w  ży c ie  o rzeczen ia  
t ry b u n a łu  h a sk ie g o . R zeczn ik  a m ­
b a sa d y  b ry ty js k ie j  w  T e h e ra n ie  
w y s tą p ił  z p o g ró ż k a m i po d  a d re ­
sem  rz ą d u  Irań sk ie g o  w  w y p a d k u , 
g d y b y  n ie  u z n a ł on  o rzecz en ia  t r y ­
b u n a łu .

N a  t r y b u n ę  w ch o d z i m in is te r  
R u m iń s k i (p rz e m ó w ie n ie  p o d a m y  
w  n a s tę p n y m  n u m e rz e ) .

W z ru sz e n ie  o g a rn ia  w sz y s tk ic h  
z e b ra n y c h , g dy  n a s tę p u je  k u lm in a ­
c y jn y  m o m e n t u ro c z y s to śc i —  
p rz e k a z a n ie  p o tę ż n y c h  z a k ła d ó w  
p rz e z  za ło g ę  b u d o w n ic z y c h  —  z a ­
ło d ze  p ro d u k c y jn e j.

L o n g in  L e w ic k i p rz e z  c a ły  c z a i  
b u d o w y  b y ł d la  w sz y s tk ic h  w z o rem  
b o h a te r s tw a  p ra c y . P r z e k a z u ją c  
p rz e d s ta w ic ie lo w i załogi p ro d u k ­
c y jn e j — W ła d y s ła w o w i W ieczo r­
k o w i — n o w y  w ie lk i o b ie k t P la n u  
6 -le tn ie g o , — w  p ro s ty c h , ro b o -  
c la rsk ic h  s ło w ach  c h a r a k te r y z u je  
tru d n o ś c i o k re su  b u d o w y  i w y ra ż a  
n a j is to tn ie js z e  ży cze n ia , k tó ry c h  
s p e łn ie n ie  z a p e w n i fa b ry c e  w s p a ­
n ia ły  ro zw ó j.

S e rd e c z n y , b r a te r s k i  u śc isk  
d ło n i P r e m ie r a  R ząd u  I ro b o tn i­
k a  to w a rz y sz y  ty m  s łow om . Z n o -

W Kaesong
rozpoczęły się

rozmowy
pomiędzy

przedstawicielami 
obu stron

L o n d y n  8. 7.  —

U  E U T E R  d o n o si z T ok io , że  ge­
n e r a ł  R id g w a y  s k ie ro w a ł d ro ­

gą ra d io w ą  do g e n e ra ła  K im  I r - s e -  
n a  i do  g e n e ra ła  P e n g  T e h -h u a ia
n a s tę p u ją c y  k o m u n ik a t:

„Z g a d z am  się  z p la n e m  w y ja z d u  
P a ń s k ic h  o fic e ró w  łą c z n ik o w y c h  z 
P h e n ja n u  p rzez  S a r iw o n  1 N a m - 
czon  do  K a e so n g u  o ra z  n a  te rm in  
o d ja z d u  z P h e n ia n u  k o n w o ju  z ło ­
żonego  z 10 sam o ch o d ó w , z a o p a ­
trz o n y c h  w e  f la g i ro zp o zn aw cze . 
P o d c zas  p rz e ja z d u  z P h e n ia n u  do 
K a e so n g  k o n w ó j te n  n ie  będ z ie  
p o d d a w a n y  a ta k o m  ze s tro n y  
w o jsk , z n a jd u ją c y c h  s ię  po d  m o im  
d o w ó d z tw em . P o n a d to  z  c h w ilą  
p rz y b y c ia  P a ń s k ic h  d e le g a tó w , r e ­
jo n  w  p ro m ie n iu  5 m il w o k ó ł K a e ­
so n g u  u w a ż a n y  b ę d z ie  p rze z  m o je  
s iły  z b ro jn e  Jak o  o b s z a r  n e u tra ln y . 

M ol d e le g ac i u d a d z ą  s ię  n a  
m ie js c e  s p o tk a n ia  h e lik o p te ra m i 
lu b  sam o c h o d a m i, z a leż n ie  od 
pogody . W  o bu  w y p a d k a c h  p rz e ­
k ro c z ą  oni rz e k ę  Im d z ln  n a  d ro ­
dze z S eu lu  do  K a eso n g u  8 llp -  
«a o godz. 9.00 w e d łu g  czasu  to ­
k ijsk ie g o " .

R E D A K C J I :  godz. 9.00 czasu  
to k i j s k ie g o  w  d n iu  8 lipca br.  

i o w n a  się ffodz. 2 -g ie j  po  p ó łn o c y  
8 lipca b r , cza s u  w a r s z a w s k i e g o .  
Z n a c z y  to, t e  p r z e d s ta w ic ie le  R id -  
u w a y ‘a p r z e k r o c z y l i  r z e k ę  I m d z in  
dziś ,  w  n ie d z i e lę  8 br. o godz.  2 -g ie j  
po  pó łn o cy .  P r z y p u s z c z a ć  n a le ży ,  
że  w  c h w i l i ,  g d y  o t r z y m a c ie  g a z e ­
tę,  w  K a es o n g  to c zy ć  się będą  j u ż  
p e r t r a k ta c j e  n a d  z a w ie s z e n i e m  b r o ­
n i  p o m i ę d z y  p r z e d s t a w ic i e la m i  ob u  
s t ro n  w a lc z ą c y c h  w  Korei.

Konkurs „Słowa”
Zdjęcie 

konkursowe Nr 6
— Jeszcze  n ig d y  w  życiu  n ie  w i­

d z ia łem  ta k  p ię k n e g o  w o d o sp ad u , 
— p o w ie d z ia ł w id o czn y  n a  z d jęc iu  
h a rc e rz ,  i p rz e s ła ł n in ie js z ą  fo to ­
g ra f ię  n a  k o n k u rs  fo to g ra f ic zn y  
„ S ło w a" ,

w u  w y b u c h a  b u rz a  o k la sk ó w  1
o k rz y k ó w . R o zb rzm iew a  p o tę ż n a  
m e lo d ia  M ię d z y n a ro d ó w k i. Z a ­
k ła d y  W łó k ie n  S z tu c z n y ch  w  G o ­
rz o w ie  ro zp o czę ły  p ro d u k c ję .

P odczas  uroczystości n a  Kremlu
prof. Fryderyk Johot-Curie pow iedzia ł:

Nagroda, którą mnie zaszczyciliście
dodaje mi sił do walki

M oskw a  8. 7.
W  sa li S w ie rd łow sk ieJ  n a  K rem lu  o dby ło  ,*ię w  dn iu  0 Iłpca b r. u ro c z y ­

s te  w ręczen ie  M ięd zy n a ro d o w e j N a g ro d y  S ta lin o w sk ie j „za  u trw a la n ie  
p o k o ju  m iędzy  n a ro d a m i” w y b itn e m u  dz ia łaczow i m ięd zy n aro d o w eg o  
ruchu  w  o b ro n ie  p o k o ju , w ie lk iem u  u czonem u  fran c u sk iem u , p rz e w o d n i­
czącem u Ś w ia to w e j R ady. P o ko ju  — F ry d e ry k o w i Jo lio t-C u ri* .
P rzew o d n ic zą cy  k o m ite tu  M ięd z y ­

n a ro d o w y ch  N a g ró d  S ta linow sk ich , 
cz ło n ek  A k ad em ii N auk  ZSRR — 
Skob ie lcyn , w rę c za ją c  F ry d ery k o w i 
Jo lio t-C u rie  dyp lom  la u re a ta  M ię­
d z y n aro d o w ej N ag ro d y  S ta lin o w ­
sk iej i z ło ty  m edal z w izeru n k iem  
Jó ze fa  S ta lin a  — o św iad czy ł m. in.i 

„N aró d  rad z ie ck i n ie  m a w ię k sz e j 
n ag ro d y , n iż n a g ro d a  z w iązan a  i  
im ien iem  W ie lk ieg o  S ta lin a . P rzy ­
zn a jąc  p an u  M ię d zy n a ro d o w ą  N a ­
g ro d ę  S ta lin o w sk ą  k o m ite t w y ra ż a  
op in ię  i w o lę  m ilionów  ludzi, k tó -

Z Korei
P h en ian  8. 7.

D  O W Ó D Z T W O  N acz e ln e  K ore­
ań sk ie j A rm ii L udow ej p o d a je , 

że o ddz ia ły  K o rea ń sk ie j A rm ii. Lu­
dow ej w ścisłym  w sp ó łd z ia łan iu  z 
oddzia łam i o ch o tn ik ó w  ch ińsk ich  
toczy ły  w  da lszym  ciągu  na  posz­
czeg ó ln y ch  o d c in k ach  fro n tu  w alk i 
o lo k a ln y m  znaczen iu  

7 lipca  strzelcy-n*szczv  s tra ­
cili 2 sam o lo ty  n ie p rz y ja c ie lsk ie .

*
V E 7  O BOZA CH  je ń có w  w o jen n y ch  
T T  w  K o reań sk ie j R ep u b lice  Lu­

dow ej u tw o rz o n y  zo sta ł K om itet 
O b ro ń có w  P okoju . Na p len u m  k o ­
m ite tu  w y b ra n o  k ie ro w n ic tw o , u- 
chw alo n o  d e k la ra c ję , oraz  o rędz ie  
do R ady  B ezp ieczeństw a.

J e ń c y  w o jsk o w i po  u św iad o ­
m ien iu  so b ie  n iesp raw ied liw eg o  
c h a ra k te ru  w o jn y , ł-tó rą  p ro w a ­
dzą a m e ry k a ń sc y  im peria liśc i 
p rzeciw  n a ro d o w i k o reań sk iem u  
—  p o s tan o w ili u tw o rzy ć  K om itet 
O b ro n y  P o k o ju , ab y  w raz  ze 
w szystk im i zw o len n ik am i pokoju  
w alczyć  o p o łó żen ir k re su  w o j­
n ie w  K orei i o w y co fan ie  z lego 
k ra ju  obcych  w ojók,

rzy  zn a ją  P a n a  1 k o c h a ją  Jako  od­
w ażnego  i n iez ło m n eg o  b o jo w n ik a  
o p o k ó j 1 p rz y ja z n e  s to su n k i m iędzy  
n a ro d am i. P rzy zn an ie  P an u  n a g ro d y  
Jest ró w n ież  w y razem  tego , Jak w y ­
soko  cen i s ię  w  Z w iązk u  R adziec­
kim  n a u k ę  1 je j d z ia łaczy , k tó rzy  
w sz y s tk ie  sw e  zdo lnośc i p o św ięc a ją  
• b y  s łu ży ła  o n a  In te re so m  n a ro d u  i 
p o k o jo w e j p r a c y '.

O d p o w ia d a ją c  na  g ra tu la c je  z ło ­
żone  m u p rzez  a sy s tu ją c y c h  p rz y  u- 
ro czy sto śc i w ręc zen ia  n ag ro d y , F ry ­
d e ry k  J o lio t - C u rie  pow iedział:

„Dla w sz y s tk ich  u czc iw y ch  ludzi 
n a  całym  św iec ie  M ięd zy n aro d o w e  
P o k o jo w e  N a g ro d y  S ta lin o w sk ie  są 
k o n k re tn y m  dow odem  p ło m ien n e j 
w oli p o k o ju  o ż y w ia jąc e j rząd  r a ­
dz ieck i i n a ró d  radzipek i.

W ła śn ie  na p o d s taw ie  ty ch  dow o­
dów  n iew zru szo n e j w oli p o k o ju  o- 
ży w ia jąc e j w asz  na ró d , k tó rem u  
przew odzi W ie lk i C ho rąży  Poko ju  
Jó ze f S talin , p rz y łą c za ją c  się  do 
w sz y s tk ich  m ężczyzn i k o b ie t zd e ­
cy d o w an y ch  raz n a  zaw sze  położyć 
k re s  w o jn ie , w y rażam  w am  g łęb o k ą  
w dzięczność.

Je s te m  szczęśliw y , i i  o trz y m u ję  
tę  n ag ro d ę , w raz  i  m o ją  rodaczką  
E ugen ią  C otton . Sądzę, że w y ra z iliś ­
c ie  w  ten  sposób  szacu n ek  d la  m e ­
go k ra ju , p on iew aż  w y so k o  cen icie  
w a lk ę  n a ro d u  fran c u sk ieq o  o po ­
kój.

Z apew niam  w as, że w ie lk a  n a ­
g roda , k tó rą  m nie  zaszczyciliśc ie  
je s t d la  m nie  w ie lk im  szczęściem  i 
d o d a je  mi jed n o c ze śn ie  now ych  sił 
do w alk i, ab y  dzieci n asze  n ie  znały  
o k ro p n o śc i n o w e j w o jn y , ab y  n a u ­
ka n ie  b y ła  w y k o rz y s ty w a n a  d la 
ce ló w  zb rodn iczych , ab y  ow ocem  
w szy stk ich  w y siłk ó w  ludzi p racy  
by ło  coraz  w iększe  szczęśc ie”.

N a  z d ję c iu  g ó r n y m :  p r z o d o w ­
n i k  p ra cy ,  t o k a r z  d z ia łu  m e ­
c h a n ic zn e g o  L o n g in  L e w ic k i ,  
w y r a b i a j ą c y  156 proc.  n o r m y ,  
t o c z y  tu le ją  do k ra ja r k i .

★
Na z d ję c iu  d o l n y m :  przodov '~  

n i k  p r a c y ,  ś lu sa r z  - m e c h a n ik ,  
w y r a b i a j ą c y  175 proc.  n o r m y . 
E u g e n iu s z  Ł a s z c z e w s k i  i ś l v - 
sarze  - m e c h a n ic y :  B r o n is ła w
G o lc z a k  i Z y g m u n t  P a s z k ie w ic z  
p r z e p r o w a d z a ją  m o n t a ż  s k r ę ­
cark i .  Ł a s z c z e w s k i  m o n t u j e  
m o to r  e l e k t r y c z n y .

C A F  fo t .  B a . r a v o v ^ k i

B ęd z ie  ch 'eb  
z n o w e g o  ziarna

PGR
rozpoczęły
Ż n i w a
P  G R -y  p rz y s tą p i ły  do  z b io ró w  
*  zbóż. P ie rw s z y  do  z b io ru  w c ze ­
sn eg o  t y  ta  p rz y s tą p i ł  zesp ó ł P G R  
G ą ży n  w  p o w . L eszn o  o k r. P o z n a ń  
—  W sch ó d . Z b io ry  ż y ta  n a  g le b a ch  
lż e jsz y c h  ro z p o c z ę to  ta m  5 b m . 7,3, 
p rz y k ła d e m  P G R  z b io ry  ż y ta  ro z ­
po czę ły  n ie k tó re  sp ó łd z ie ln ie  p ro ­
d u k c y jn e  i in d y w id u a ln e  g o s p o d a r­
s tw a  c h ło p sk ie , 

p  IE R W S Z A  w  w o j. w a r s z a w -  
»k lm  do  z b io ró w  ż y ta  7. lże j 

szy ch  g le b  p rz y s tą p i ła  sp ó łd z ie ln ia  
p ro d u k c y jn a  D u c h n lc a  w  p ow . 
w a rsz a w sk im , a  z a  n ią  s p ó łd z ie l­
n ia  w  N o w y m  K a z u n iu . N a p o la c h  
sp ó łd z ie lc z y ch  w  N o w y m  K a z u ­
n iu  z b o ża  d o ch o d zą  d o  2 m  w y so  
koScl, a  k ło s y  są  g ru b e  1 c iężk ie . 
P r z e w id u je  się  ta m  z b io ry  z 1 h a  
28 —  SO q  ż y ta  1 27 —  30 q p s z e ­
n icy .

Ż n iw a  ro z p o c zę li ró w n ie ż  c h ło ­
p i w ie lu  g m in  pow . p u ła w sk ie g o  
i k ra ś n ic k ie g o  w  w o j. lu b e ls k im . 
G ro m a d y  B o ra k l S ta re  i B o ra k i 
N o w e  w  p ow . K ra ś n ik  k o ń c zą  ju ż  
żęc ie  ży ta . W  gm . K o sin  i A n n o ­
po l, c h ło p i z e b ra l i  ży to  z o b s z a ru  
100 h a .

T e g o ro c z n e  zb io ry  zbóż w  P a ń  
s tw o w y c h  G o sp o d a rs tw a c h  P o l ­
n y c h  z a p o w ia d a ją  się  le p ie j n iż 
w  u b . r. P r z e w id u je  się, że p rze  
c ię tn a  w y d a jn o ść  ży ta , p szen icy , 
ję c z m ie n ia  i o w sa  w z ro śn ie  w  
b r . p o n a d  1 q z 1 h a .

D o ta k  p o w ażn eg o  w z ro s tu  w y ­
d a jn o śc i zbóż w  P G R -a c h  p rzy c zy  
n iło  s ię  p rz e d e  w sz y s tk im  w sp ó ł­
z aw o d n ic tw o  p ra c y  w śró d  ro b o tn i 
k ó w  ro ln y c h , zn ac zn ie  -w ięk sze  za 
s to so w a n ie  n a w o zó w  sz tu czn y ch  i 
o b o rn ik a  o ra z  p ra w ie  w  ca ło śc i 
z m e c h a n iz o w a n a  u p ra w a  z iem i i 
s iew  rzęd o w y .

Na str. 
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zamieszczamy

przemówienie
Pre miera

Józefa Cyrankiewicza
wykoszone

na otwarciu Zakfarfów  

WJókien J??.ti!e*nyeh 

w G O RZO W IE

Rok VŁ Nr 1*7 (1883) 
W y d a n i e  A  B  O N ie d z ie la  *, p o n ie d z ia łe k  9 Hpe» 1981 v. Dziś 6 s t r .  

C en a  15 g ro szy

Ruszył Gorzów

G o r z ó w  r o z p o c z ą ł  p r o d u k c j ę



Pracujmy wszyscy w Polsce tak,
lak pracują budowniczowie 

naszych przodujących zakładów
. P rz e m ó w ie n ie  

P r e m ie r a  J ó z e f a  C y r a n k i e w i c z a

S Ł O W O  P O L S K I E

Na budowlach soclallrmu

na uroczystościach w  G o r z o w ie
W  IE L K IE  z a k ła d y  w  G o rzo  w ie  s y m b o liz u ją  —  p o  p ie rw s z e  

—  im p o n u ją c y  w y s i łe k  n a s z e j  tw ó rc z e j p ra c y , p o n le w a i ,  to  
co  tu  z a s ta liś m y , b y ło  w  s ta n ie  k o m p le tn e g o  zn iszczen ia , b ez  m a sz y n  
i bez  d o k u m e n ta c ji .  B y ła  to  w ię c  w  g ru n c ie  rz eczy  n ie  o d b u d o w a , 
lecz  s tw o rz e n ie  n o w y c h  z ak ła d ó w .

W ie lk ie  z a k ła d y  w  G o rz o w ie  do 
k u m e n tu ją  —  po  d ru g ie  —  o lb rz y ­
m ie  ta le n ty ,  o lb rz y m i z a p a ł, e n e r ­
g ię  i w y trw a ło ś ć , p o m y sło w o ść  1 
in ic ja ty w ę  p o lsk ic h  te c h n ik ó w  i 
n a u k o w có w , k tó rz y  w y p ra c o w a li  
tę  m e to d ę  p ro d u k c j i  w łó k n a  s y n ­
te ty c zn e g o .

M yślę , że w sz y scy  o d c z u w a ją  
w d z ięcz n o ść  w o b e c  w sp ó łtw ó rc ó w  
te g o  d z ie ła , w o b ec  p o ls k ic h  t e c h ­
n ik ó w  i n a u k o w c ó w . C h c ia łb y m  
w  im ie n iu  r z ą d u  w y ra z ić  im  u z ­
n a n ie  i p o d z ię k o w a n ie , (o k lask i).

W świetle dnia 
n r— --

Żniwa -
sprawą 
calecfo kra'u
*7  N IW A  teg o ro czn e  o d b y w a ją  się 

pod  hasłem  szy b k ie g o  tem pa, 
zw łaszcza , że c ze rw co w e  u p a ły  p rzy ­
śp iesz y ły  w y b itn ie  d o jrz ew an ie  
zbóż. O p ie sza ło ść  i pow o lność  g ro ­
zić w ięc m oże sy p an ie m  się  zboża 
n a  po lu  lu b  po ro śn ięc iem . K a id y  
d z ień  zw łok i m oże zboże n a raz ić  na 
m oż liw ość  w y b ic ia  go  p rzez g rad , 
a lb o  p o ło żen ia  p rzez s ilny  deszcz.

O d p o w ied zia ln o ść  za s tro n ę  o rg a ­
n iz a c y jn ą  ak c ji ż n iw n ej spoczyw a 
na  R adach  N aro d o w y ch . K o n k re tn e  
o b o w iązk i i z ad an ia , p rz y p a d a ją  
je d n a k  w szystk im  o rg an izac jo m , 
w szystk im  p laców kom  g o sp o d a r­
czym  i spo łecznym , d z ia ła ją cy m  na 
te re n ie  w si.

Do zadań  Z w iązku  S am opom ocy  
C h ło p sk ie j, ja k  ró w n ież  i P a ń s tw o ­
w ej S łużby  A gronom iczne j n a leży  
tro sk liw a  o p ie k a  i pom oc fachow a 
d la  g o sp o d ars tw  in d y w id u a ln y ch , 
p o s iad a ją c y c h  m n ie jsze  m ożliw ości 
o rg a n iz a cy jn e , n iż g o sp o d ars tw a  
zesp o ło w e . N ie  n o ż e  p o w stać  ta k a  
sy tu a c ja , w  k tó re j m a rn u je  s ię  zbo* 
że na  po lu  m a ło ro ln e g o  c h łopa , gdyż  
n ie  w y p o ży czo n o  m u n a  czas m a ­
szy n y  lu b  sp rzęż a ju . N ie  m ożna do ­
p u śc ić  do tego , b y  po  sp rzęc ie  z ie­
m ia n ie  n c s ta ła  w y k o rz y s ta n a  d la 
s iew u  p o p lo n ó w  —  z p o w o d u  b ra k u  
o d p o w ied n ieg o  m a te ria łu  lub  w ła ś ­
c iw y ch  w skazów ek .

Rozm ach 1 szy b k ie  tem po  te g o ­
ro czn ej a k c j i w y m ag a ją  jak  n a jp e ł­
n ie jsze g o  w y k o rz y s tan ia  w szy stk ich  
p o s iad a n y c h  w  k ra ju  m aszyn .

D o tyczy  to  n ie  ty lk o  p a rk u  m a ­
szy n o w eg o  PG R -ów , PO M -ów  i 
SOM -ów , k tó re  pow in n y  u ruchom ić  
w ięk szo ść  m a sz y n  żn iw n y ch  na 
dw ie , a  n a w e t i trz y  zm iany, lecz 
o b e jm u je  ró w n ież  m aszy n y  b ęd ące  
w  p o s iad a n iu  b o g a cz y  w ie jsk ich . 
D la teg o  też  n a leży  zw rócić  s p e c ja l­
n ą  u w ag ę  n a  p e łn e , sze ro k ie  s to so ­
w a n ie  „p om ocy  sąs ie d zk ie j" .

N a leży  un iem o ż liw ić  o p ó r b o g a ­
czy , i zm usić  ich do  w y p o ży czan ia  
m aszy n  i sp rzęż a ju  m a ło ro ln y m  i 
ś re d n io ro ln y m  ch łopom . Pom oc s ą ­
s ied zk a  je s t  p raw em , k tó re  m usi być  
szan o w an e .

K am pania  żn iw na  n ie  og ran icza  
s ię  do sp rzę tu  zboża, je s t  to  z a led ­
w ie  je j  p ie rw szy  e ta p . W  ś lad  za 
g ru p ą  czy  b ry g a d ą  k o śn ą  —  czy  to 
w  PGR-ze, czy  sp ó łd z ie ln i p ro d u k ­
c y jn e j —  p o w in ien  iść  tra k to r , do ­
k o n u ją c y  p o d o ry w k i. R zeczą n ie ­
zm ie rn e j w ag i je s t  szy b k i zasiew  
po p lo n ó w , pók i g le b a  zach o w u je  
je sz c z e  sw ą w ilgoć.

W  tym  ro k u  p rzy s tąp im y  do żniw , 
ze  znaczn ie  b o g a tszy m  p ark iem  m a­
szynow ym , n iż  w  r. ub . Ilo ść  t r a k ­
to ró w  p rzew y ższa  s tan  zesz ło roczny
0  5.120 sztuk , no w y ch  ż n iw ia rek  
m am y  2 .2 0 0 , a  sn o p o w iąza łe k  — 
1.500. W ie le  P a ń s tw o w y ch  G o sp o ­
d a rs tw  R olnych  p o s iad a  k o m b a jn y  ze 
Z w iązku  R adz ieck iego .

W ieś  p rz y s tę p u je  do  k am p an ii 
Jn iw neJ  —  w zb o g aco n a  rów n ież  
d o św iad c zen iem  p o lity czn y m  u b ie ­
g łeg o  ro k u . Skup  zboża, S iew  P o k o ­
ju , w z ro st o św ia ty , p rz y k ła d  co raz  
le n ie j p ra c u ją c y c h  sp ó łd z ie ln i p ro ­
d u k c y jn y c h  —  p rzy  ro sn ący m  u d z ia ­
le  m asy  ch ło p sk ie j w  g o sp o d a ro w a ­
n iu , g ro m ad a  i gm in a  —  w szy stk o  
to  w zm ocniło  sp rę ży s to ść  o rg a n iz a ­
c y jn ą  a k ty w u  w ie jsk ieg o  i p o d n io s­
ło  św iadom ość  ogó łu  lu d n o śc i w ie j­
sk ie j .

W y so k ie  p lony  są  w spó lnym  d ąże ­
n iem , w spó lnym  celem  lu d n o śc i w si
1 m iasta . T o leż  w  rb. w  żn iw ach  
pom oże  lu d n o śc i w si pon ad  fi ty ­
s ięcy  m łodależy  z całego  k raju .'

~ \K T  IE L K IE  z a k ła d y  w  G o rzo - 
* v w ie  są  —  po  trz e c ie  —  w i 

d o m v m  i im p o n u ją c y m  do w o d em , 
ile  d a ć  m o że  e n tu z ja z m  załog i i 
d o b re  k ie ro w n ic tw o  b u d o w y , k tó ­
r e  p o s ta w io n e  b v ło  p rz e d  b a rd z o  
t ru d n y m i z a d a n ia m i b u d o w y  n o ­
w y c h  z a k ła d ó w  n a  ru m o w is k u . 

M yślę . ż* b u d o w a  t e ł  fa b ry k i,  
w a sz a  w a łk a  z tru d n o ś c ia m i,  w a  
sza  p o m y sło w o ść  i enęrgria, w a -  
sze  z łe  \  d o b re  c h w ile  1 w asz e  
w s n a n la łe  z w y H fp tw o  —  to  b e -  
d z ie  je d n a  z p ię k n ie jsz y c h  k a r t  
h is to r i i  p o w s ta w a n ia  n«we«ro poi 
sklepro p rz e m y słu , s o c ja lis ty c z n e  
?o  p rz e m y słu  P o ls k i L u d o w e j, 

.(ok lask i) .

G O R Z Ó W  —  T O  P F .Z U L T A T  

R O Z B U D O W Y 

C IĘ Ż K IE G O  P R Z E M Y S Ł U

J a k ż e  p ię k n y m  s y m b o le m  i ż y -  
w y m  p rz y k ła d e m  ce ló w , n a  k tó re  
p o p ły n ą  p ie n ią d z e  z P o ż y c z k i —  
je s t  fa b ry k a ,  k tó rą  d z iś  w  G o rzo ­
w ie  o tw ie ra m y . W ie le  je szcze  f a ­
b ry k , szk ó ł i ż łó b k ó w  c ze k a  n a  
o tw a rc ie .

P a m ię ta jm y ,  że s u m ę  u z y sk a n ą  z 
p o ży czk i, m o ż n a  p o m n o ż y ć  p rzez  
p o w sz e c h n ą  w a lk ę  o o b n iżen ie  
k o s z tó w  w ła s n y c h  p ro d u k c ji ,  p rzez  
ja k  n a jb a rd z ie j  o szczęd n e  i r a c jo ­
n a ln e  g o s p o d a ro w a n ie  m a te r ia łe m , 
p rz e z  ja k  n a jb a rd z ie j  o szczęd n e  i 
r a c jo n a ln e  w y k o rz y s ta n ie  s u ro w ­
ców . p rz e z  w a lk ę  o o szczęd n o ść  n a  
k a ż d y m  p o lu , p rz e z  ja k  n a jb a rd z ie j  
zd ec y d o w a n ą  w a lk ę  z p rz e ro s ta m i 
i m a rn o tr a w s tw e m .

S o ó jrź m y  Jeszcze b a rd z ie j  k r y ty ­
czn ie  n iź  d o tą d  n a  p ra c e  w  n a szy ch  
p rz e d s ię b io rs tw a c h , z a k ła d a c h  1 u -  
rz ę d ac h , zo b aczm y  czy p rz y  n a d - 
k ic m  ta m , g d z ie  u rz ę d u je  trz e c h  łu ­
dz i n ie  z aw sze  w  n e łn i w y k o rz y s ta ­
n y c h  —  n ie  w v s ta rc z y  d w ó ch .

M yślę , że z G o rzo w a, że w ła śn ie  
s tą d . te e o  w ie lk ie g o  z a k ła d u , k tó ­
ry  w y ró s ł z in ic ja ty w y , p o m y s ło ­
w o śc i, o szczęd n o śc i, r a c io n a l iz a to r -  
s tw a  ie g o  w s p a n ia łe j  załog i, m ożna  
i n ? 1eżv  w  d n iu . w  k tó ry m  o o d su -  
m o w u je m v  w s p a n ia ły  w y n ik  p o ż y ­
czki i w  k tó rv m  o tw ie ra m y  tę  fa ­
b ry k ę  — rz u c ić  h a s ło :

„ P ra c u jm y  w szy scy  w  P o lsc e  ta k . 
j a k  n ra e u ją  b u d o w n ic zo w ie  n aszy c h  
p rz o d u ją c y c h  zakładów**.

S p o tę g u jm y  n a sz a  w a lk ę  o |
z ło tó w k ę . a żeb v  a n i je d n a  z ło tó w k a  
z 1 m i l ia rd a  578 m ilio n ó w  510 t y ­
s ięcy  920 z ło ty ch , n o ź y p ro n y ^ h  n rz^z  
n a ró d , a że b y  a n i je d n a  z ło tó w k a  
z d o b y ta  n ra c a  n a sze g o  ro b o tn ik * .

; n ie  p o sz ła  n a  m a rn e . P ra c u jm y  
w ięc  c o ra z  w y d a jn ie j .

D ru ga co do  w ielkości w  św iecie
maszyna papiernicza 
zmontowana zostanie 

w Szczecinie
O LBRZYMI rozw ó j p ro d u k c ji, służące] do  za sp o k o je n ia  w d ą l  

w z ra s ta ją c y ch  p o trzeb  k u l tu ra ln y c h  sp o łeczeń stw a , p rzew idzia ­
n y  w  P la n ie  6-le tn im , w y m a g a  zn aczn y ch  n a k ład ó w  in w e s ty c y j­
ny ch . M . In. na  p rzed m ieśc iu  S zc zec in a  w  S ko lw in ie  o d b u d o w u ją  
s ię  n a jn o w o cz e śn ie jsz ą  w  P o lsce  fa b ry k ę  p ap ie ru .

p ra w d ę  s u w e re n n y  i s am  się r z ą ­
dzący , n a ró d  k ro c z ąc y  k u  so c ja liz ­
m ow i.

T o w a rz y sz e  i o b y w a te le , ro b o tn i­
cy  i in ż y n ie ro w ie , tw ó rc y  i b u d o w ­
n iczo w ie  z a k ła d ó w  G o rzo w sk ich ! 
R o d acy  i ro d a c z k i w  c a ły m  k ra ju ,  
k tó rz y  w ra z  z n a m i św ięc ic ie  dziś 
n ow e, w ie lk ie  z w y c ię s tw o  p o lsk ieg o  
ro b o tn ik a  i in ż y n ie ra !

W y g ra n a  z o s ta ła  je szcze  je d n a  
w ie lk a  b a ta l ia  P la n u  6 -le tn ie g o . 
R u s z a ją  n o w e  zesp o ły  m a sz y n  n o ­
w y c h  w ie lk ic h  z a k ła d ó w  p rz e m y ­
s ło w y ch . A le  w a lk a  t rw a  n a d a l  n a  
ca ły m  fro n c ie  p ro d u k c j i  1 b u d o w ­
n ic tw a . O  now e , d a lsz e  su k cesy .

N a p rz ó d  do w a lk i o s iłę  i p o tę g ę  
P o ls k i L u d o w e j p od  p rz e w o d em  
n a sze g o  P r e z y d e n ta  B o le s ła w a  B ie ­
ru ta ,  o p rz y sz ło ść  n aszeg o  n a ro d u , 
o t r i u m f  s ił p o s tęp u  n a d  s iłam i 
w s te c z n lc tw a  i w o jn y . N a p rz ó d  do 
d a lsz e j  w a lk i o p o k ó j i so c ja lizm . 
N iech  ż y je  N a ró d  P o lsk i!  N iech  ż y ­
je  P o ls k a  L u d o w a  i j e j  P re z y d e n t  
B o le s ła w  B ie ru t!

r7  A  K Ł A D Y  w  G o rzo w ie  p ro -  
^  d u k o w a ć  b ę d ą  z ro k u  n a  

ro k  co ra z  w ię ce j p rz ę d z y  n a  m i­
lio n y  m e tró w  tk a n in  i n a  m ilio n y  
p a r  p ończoch .

U ru c h o m ie n ie  ty c h  zak ład ó w , 
o p a r ty c h  n a  m a sz y n a c h  w y k o n a ?  
n 3rch  p rz e z  n a sz  p rz e m y s ł m e ta ­
low y , w  sp o só b  ja s n y  i p rz y k ła ­
d o w y  w sk a z u je  j a k  ro z w ija ją c y  się  
u n a s  c ię żk i p rz e m y sł, p o d s ta w a  
s iły  i n ie z a le ż n o śc i n a sz eg o  k ra ju ,  
s t a j e  s ię  o jcem  p o lsk ie g o  p rz e m y ­
s łu  le k k ie g o , p ra c u ją c e g o  n a  b«v- 
p o ś re d n ie , k o n s u m c y jn c  p o trz e b y  
lu d n o śc i.

G O R Z Ó W  —  T O  O D B U D O W A

Z IE M  Z A C H O D N IC H

G o rz ó w  i je g o  z a k ła d y  są  r ó w ­
n o c ze śn ie  m a n if e s ta c ją  i m o c n y m  
do w o d em , ja k  sz y b k o  i w  ja k  d u  
ży m  z a k re s ie  z a g o s p o d a ro w u je m y  
n a sz e  Z ie m ie  Z a c h o d n ie , ja k  j e  u -  
p rz e m y s ła w ia m y .

N asza  P o lsk a , P o ls k a  L u d o w a  
p o tr a f i ła  j a k  n ig d y  d o tą d  w  h is to  
r ii z n a leźć  po d ru g ie j  s t ro n ie  O d ry  
i N y sy  w y c ią g n ię te  p rz y ja ź n ie  d ło  
n ie  N iem iec  D e m o k ra ty c z n y c h , r a  
zem  z n a m i w sp ó ln ie  w a lcząc y ch  
o p o k ó j, w a lcz ą c y ch  o n o w e , poko  
jo w e , z je d n o cz o n e  N iem cy .

O to  w c z o ra j  a k u r a t  m in ę ła  ro c z ­
n ic a  p o d p is a n ia  w  Z g o rze lc u  u -  
k ła d u  o g ra n ic y  p o k o ju  i p r z y ja ź ­
n i n a  O d rz e  i N ysie .

S U B S K R Y P C JA  P O Ż Y C Z K I T O

Z W Y C IĘ S T W O  N A R O D U

D zień  d z is ie jsz y , d z ie ń  o tw a rc ia  
w ie lk ie j  f a b ry k i  w  G o rzo w ie , zb ie  
ga  s ię  z d n ie m , w  k tó ry m  m o że ­
m y  p o d s u m o w a ć  w y n ik i s u b s k ry p  
c ji N a ro d o w e j P o ży czk i R o zw o ju  
S ił P o ls k i N a ró d  p o lsk i d e k la r a ­
c ja m i P o ż y c zk i z a d o k u m e n to w a ł 
n ie z ło m n ą  w o lę  u trw a le n ia  n a sz e j 
n ie p o d le g ło śc i i z a b e z p ie cz e n ia  p o ­
k o ju  p o p rz e z  sw ó j w z m o żd n y  w y ­
s iłe k . S u b s k ry p c ja  N a ro d o w e j P o ­
ży czk i b y ła  p o w sz e c h n y m  z ry w e m  
czy n n e g o  p a tr io ty z m u . B y ła  w ie l­
ką , ż w y c ię s k ą  b i tw ą  N a ro ­
do w eg o  F r o n tu  w a lk i o p o k ó j i 
P la n  6 - le tn i ,  b y ła  e g z a m in e m  p rę ż  
ności i z w a r to śc i  te g o  f ro n tu .

C h c ia łb y m  w  im ie n iu  R zą d u  
w y ra z ić  p o d z ię k o w a n ie  w s z y s t­
k im  ro b o tn ik o m  i ro b o tn ico m , 
ch ło p o m , in te lig e n c ji ,  n a u c z y c ie ­
lom , rz e m ie ś ln ik o m , w sz y s tk im  
lo ja ln y m  o b y w a te lo m , k tó rz y  
s u b s k ry b u ją c  P o ż y czk ę  sp e łn ili  
s w ó j o b y w a te lsk i  o b o w iąze k . 
C h c ia łb y m  szczeg ó ln ie  s e rd e c z ­

n ie  p o d z ię k o w a ć  ty m  s e tk o m  ty -  
| s ię c y  sp o łeczn eg o  a k ty w u , g o rą -  
I cy m  p a tr io to m , k tó rz y  n ie  szczę ­

d ząc  sw o ich  sił, s w o je g o ' czasu , 
p ra c o w a li o f ia rn ie  w  to k u  ak c ji, 
s u b s k ry b o w a n ia  P o ży czk i, u ś w ia d a  
m ia ją c  n a js z e rs z e  rz e sz e  o je j  c s -  

( la c h  i zn acz en iu .

TRZEBA .TESZrZF W i r rĘ T  

I  L E P IE J BU D O W AĆ

S tr z e la ją  k u  g ó rze  n o w e  b u d o w le , 
n o w e  f a 6 rv k i .  n o w e  z a k ła d y  p rz e ­
m y s ło w e . T r v s k a ią  ja k  ż v c io d a in e  
ź ró d ła  n a sz e i  p o tę g i i s iły . W ie lk i 
i o f ia rn y  w v s i łe k  lu d z i p ra c v  P o lsk i 
L u d o w e j P rz y o b le k a  sic  w  k o n k r e t ­
n y  k s z ta ł t  ..C zęstochow y '* . W izow a 
G o rz o w a  i d z ie s ią tk ó w , s e te k  n o ­
w y c h  z a k ła d ó w  p rz e m v s ,o w v ch  
szkó ł, p ra c o w n i n a u k o w y c h , t e a ­
t ró w  i k in .  k tó ry m i p o k ry w a  sie  
P o ls k a . K a ż d y  d z ień  k a ż d v  ty d z ie ń  
p rz y n o s i n o w e  w ie lk ie  w y d a rz e n ia  
n a  f ro n c ie  b u d o w n ic tw a . H is to ria  
n a sz y c h  d n i. p ły n ie  szy b c ie j, m o c ­
n ie j. P is a n a  je s t  7 a p a łe m  tw ó r ­
czych  lu d z i, w y s i łk ie m  m ię śn i i 
m ózgów . rv tm e m  m a sz v n  i s tu k o ­
tem  t r a k to r ó w . K a r ty  te j  h is to r i i  
n o k r^ te  są  w z o ra m i n o w y c h  s y n ­
te z  c h em icz n y c h , o b lic z en ia m i a r ­
c h i te k tó w  i in ż y n ie ró w , o d s e t­
k a m i p rz e k ro c z o n y c h  n o rm . n a z w i­
s k a m i u c zo n y c h  i r a c jo n a liz a to ró w , 
n o w a to ró w  i p rz o d o w n ik ó w  p ra c v  
T a k  p isze  s ie  h is to r ia  n a ro d u  m i­
łu ją c e g o  p o k ó j i w a lc z ą c e g o  o p o -  , 
k ó i .tw o rzą c e g o  o f ia rn y m  i tw ó r -  ! 
czym  w y s i łk ie m  w ie lk o ść  s w e j o j ­
czyzny .

N ie w ie lu  lu d z i w y o b ra ż a ło  sob ie  
w te d y , że s ió d m ą  ro c z n ic ę  becteie- 
m y  o b c h o d z ić  ta k im i o s iąg n ięc ia m i 
ja k  C zęstochow a^ W izów , G o rzó w , 
że w  s ió d m ą  ro c z n icę  o w eg o  d n ia  
lip co w eg o  b ę d z ie m y  lic zy li d n i d z ie ­
lą c e  n a s  od u ru c h o m ie n ia  N o w ej 
H u ty , Ż e ra n ia  i in n y c h  w ie lk ic h  
zak ład ó w .

A  p rz e c ież  ta k a  je s t  rz e c z y w i­
s to ść . Ś m ie lsz a  n iż  m a rz e n ia .  T a k ą  
rz e cz y w is to ść  tw o rz y  n a ró d  w o ln y  
i w o ln o ść  m iłu ją c y , n a ró d  w y zw o ­
lo n y  z ja rz m a  k a p i ta l iz m u  i z p ę t  
z a leż n o śc i od  o b cy ch . N a ró d  n a -

Gwidon Miklaszewski

Nasza Jadzia
—  S k ą d  w y ,  gazdo,  t y l e  s k ó r y

m a c ie ?
—  A z  gości  s ię  zdarło ,  prose  p a ­

n ie n k i !

S z p :eg a m e r y k a ń s k i

William Oatis
skazany
EialOlaf więzienia

O  Ą D  P a ń s tw o w y  w  P ra d z e  o -
v - g ło s ił w y ro k  w  s p ra w ie  szp ie ­

ga a m e ry k a ń s k ie g o  W illia m a  O a - 
tis a  i je g o  w sp ó ln ik ó w .

S ą d  u z n a ł w s z y s tk ic h  o s k a rż o ­
n y c h  w in n y m i d z ia ła ln o ś c i  s zp ie ­
g o w sk ie j i s k a z a ł:  W illia m a  O a tisa  
n a  10 la t  w ię z ie n ia , T o m asz a  S v o - 
b o d ę  na  20 la t ,  P a w ła  V o jd in k a  
n a  18 la t ,  P io t r a  M u en ca  n a  16 la t  
w ię z ie n ia .

W szy scy  o s k a rż e n i p o z b aw ie n i 
zo sta li p r a w  o b y w a te ls k ic h  a m a -  
j ą te k  ich  u le g a  k o n fis k a c ie .

W  u z a s a d n ie n iu  w y ro k u  sąd  
s tw ie rd z i ł ,  że  w  s to s u n k u  d o  O a ­
tisa  u w z g lę d n io n o  o k o lic zn o śc i ł a ­
g od zące , a m ia n o w ic ie , że p rz y z n a ł 
s ię  o n  w  p e łn i do  w in y  i u ja w n ił  
n a z w is k a  i m e to d y  d z ia ła n ia  z a ­
c h o d n ic h  p la c ó w e k  d y p lo m a ty c z ­
n y c h , i d z ie n n ik a rz y , k tó rz y  k o rz y ­
s ta ją c  z o f ic ja ln y c h  p rz y w ile jó w , 
p ro w a d z il i  d y w e rs y jn ą  i s zp ie ­
g o w sk ą  d z ia ła ln o ść .

Reakcja tińska
uchwaliła wystąpienie 
ze Światowej, 
Federacji
Związków Zawodowych
Z a k o ń c z y ł y  się obrady v i

Z jazdu  C e n tra ln e j F ed e rac ji 
Z w iązków  Z aw o d o w y ch  F in land ii 
(CFZZF).

Z jazd  m in ą ł pod  zn aU em  zac ie k ­
łe j w alk i m iędzy  p o s tęp o w y m i d e le ­
g a tam i b ro n iący m i in te re só w  k lasy  
ro b o tn icze j i je d n o śc i ru ch u  zw iąz ­
k o w eg o  a p raw ico w y m i p rzy w ó d ­
cam i so c ja l-d em o k ra ty c z n y m i, k tó ­
rzy  re p re z en to w a li n a  z jeźd z ie  in ­
te re sy  k a p ita lis tó w  i re a k c ji.

M im o 135 ty s ię cy  p o d p isó w  d o ­
m a g a jąc y c h  s ię  p o z o sta n ia  CFZZF, 
w  Ś w ia to w e j F e d e ra c ji Z w iązków  
Z aw odow ych , p ra w ic o w cy  p rz e fo r­
sow ali u c h w a łę  o w y s tąp ie n iu  z Fe­
d e ra c ji.  P rze fo rso w a li on i p o n ad to  
sze reg  a n ty d e m o k ra ty c z n y c h  rezo ­
lu c ji g o d z ąc y ch  w in te re s y  sze ro ­
kich  m as p ra c u ją c y c h  F in land ii. Re­
z o lu c je  te  w y w o ła ły  o b u rzen ie  
w śró d  sze re g o w y ch  zw iązkow ców  
k ra ju . W  w ie lu  z ak ład a c h  p ra c y  od ­
b y w a ją  s ię  w iece  p ro te s ta c y jn e .

ZA Ł O z " \TIA  tech n o lo g iczn e  p ro ­
d u k c ji p a p ie ru  w  znaczn e j 

m ierze  o p a rte  są  na  d o św iad cze ­
n iach  ra d z ieck ich  —  m ów i te c h n o ­
log  łnż. Eubig. —  „K o rzy stam y  z 
n iezm iern ie  c en n e j p om ocy  fach o ­
w ej rad z ieck ich  sp ec ja lis tó w , k tó rz y  
u d z ie la ją  nam  liczn y ch  k o n su lta c ji 
i p o rad  m a ją cy c h  n a  celu  szybsze  
u ru c h o m ien ie  p a p ie rn i”.

W ażn y m  m om en tem  w  p ro d u k c ji 
p a p ie ru  w  P o lsce  będ z ie  w y k o rz y ­
s tan ie  c e lu lo zy  słom ow ej, znaczn ie  
tań sze j i d o g o d n ie jsze j ze w zg lędu  
na  ź ró d ła  su row cow e.

W ie le  d o k o n an o  ju ż  n a  o lb rzym im  
te re n ie  fab ry k i. Pod k o n iec  III k w a r­
ta łu  b r. rozpoczn ie  się  m on taż  n o ­
w o czesn y ch  m aszyn  p ap ie rn iczy ch , 
z k tó ry c h  je d n a  będ zie  d ru g ą  co do 
w ie lk o śc i i w y d a jn o śc i n a  św iecie .

Ju ż  w  po łow ie  1952 roku  ru szą  
p ie rw sze  m aszy n y  p a p ie rn icze  w  
Sko lw in ie . D o starcza  on e  k ra jo ­
w i se tek  ty s ię cy  ton  p ap ie ru  
roczn ie . S zerszym  p o to k iem  po ­
p ły n ą  m ilio n y  n o w y ch  k s iąż ek  i 
czasopism , z k tó ry ch  n a ró d  po lsk i 
cze rp ać  będ zie  w iedzę  i w ia rę  w  
zw y cięs tw o  p o k o ju  I socja lizm u.

N A  79 D N I P R Z E D  T E R M IN E M  
R U S Z Y  „M A R T E N " W  H U C IE  

„B A T O R Y "

B U D O W N IC Z O W IE  n ow ego  p ie ­
ca m a rten o w sk ieg o  w  h u c ie  

„B a to ry '' g o d n ie  uczcili zb liża jące

Krótkie 
wiadomości

Z  kraiu
+  P rezy d en t B ieru t o trzy m a ł od 
m ieszk ań có w  P lew en  (B ułgaria) z e ­
b ra n y c h  n a  a k ad em ii p o św ięco n e j 
p o g łęb ien iu  p rz y ja ź n i b u łg a rsk o  - 
p o lsk ie ] d ep esze  z p o zd row ien iam i 
d la  n a ro d u  p o lsk ieg o  i  w y ra zam i 
n iez ło m n ej w o li w a lk i n a ro d u  b u ł­
g a rsk ieg o  o p o k ó j i socja lizm .

+  W  całym  k ra ju  o d b y ły  s ię  z ja z ­
dy  w o jew ó d zk i#  LPŻ, k tó re  po  p o d ­
su m o w an iu  d o ty ch czaso w e j d z ia ła l­
ności lig i n a k re ś li ły  p la n y  p ra c  na 
p rzy sz ło ść  o raz  d o k o n a ły  w y b o ru  
n o w y c h  w ładz.

W  zw iązk u  z w y d a n y m  p rzez  rząd 
A d e n a u e ra  zakazem  d z ia ła lnośc i 
FD J w  N iem czech  zachodn ich , Z a­
rząd  G łó w n y  Z w iązku  M łodzieży  
P o lsk ie j w y sto so w a ł do C en tra ln e j 
R ad y  FD J lis t z g o rący m i w y razam i 
so lid a rn o śc i w  w a lce  o z jed n o cz o ­
ne, d em o k ra ty czn e , m iłu ją c e  p o k ó j 
N iem cy .
^  Po 12-dniow ym  p o b y c ie  w  Polsce 
o p u śc iła  W arsz a w ą  d e le g ac ja  zw iąz ­
kow ców  NRD.
^  N a  D o ln y  Ś ląsk  p rzy b y ła  g rupa  
zw iązkow ców  szw edzk ich  i d u ń ­
skich , b aw iąc y c h  w  P o lsce  na  za­
p ro szen ie  CRZZ.

Z e  świata

+  S ie d m iu  w y b itn y c h  d z ia ła ­
czy  ro b o tn ic z y c h  i p rz y w ó d c ó w  
K P  U S A  —  D e n n is , W illiam so n , 
D a v ies , S ta c h e l, G a tes , W in te r  i 
P o ta s h  —  p rz e w ie z io n y c h  z o sta ło  
w  k a jd a n a c h  d o  w ię z ie n ia  w  L e -  
w isb e rg u . M a ją  on i ta m  o d b y i  k a  
r ę  n a  p o d s ta w ie  w y ro k u  w y d a n e ­
go w  z a in sc e n izo w a n y m  p rz e c iw k o  
n im  p ro cesie .

♦  P r a s a  c h iń sk a  d o n o si o z a ­
k o ń c z e n iu  r e fo rm y  ro ln e j w  w ie lu  
p ro w in c ja c h  C h in  W sch o d n ich . 
W ed łu g  n ie p e łn y c h  d a n y c h , do  k o ń  
c a  k w ie tn ia  b r .  105 m ilio n ó w  
c h ło p ó w  C h in  W sc h o d n ic h  o trz y ­
m a ło  z iem ię.

+  W  S ta r e j  Z a h o rz e  (B u łg a ria ) 
z ak o ń c z y ł s ię  p ro c e s  p rz e c iw k o  
b a n d z ie  szp ieg ó w  i sab o ta ż y s tó w , 
b. c z ło n k ó w  n ie le g a ln e j,  r e a k c y j­
n e j g ru p y  P e tk o w a . T rze c h  p rz y ­
w ó d c ó w  b a n d y  s k a z a n y c h  z o sta ło  
n a  2 0  l a t  w ię z ien ia , p o z o sta li na  
10 —  15 la t.

♦  W  U ła n  -  b a to r  (m o n g o lsk a  
S R R ) o b ra d o w a ła  I s e s ja  W ie lk ie ­
go H u ra lu  M o n go lii, w y b ra n e g o  w  
w y b o ra c h  p o w sz e c h n y ch . P rze w ó d  
n ic z ąc y m  p re z y d iu m  W ie lk ieg o  
H u ra lu  w y b ra n y  z o s ta ł B u m a e e n -  
de.

^  N a te r e n ie  b u d o w y  p o tę ż n e j 
e le k tro w n i w o d n e j n a  W ołdze w  
p o b liż u  K u jb y s z e w a , o d b y ła  się  
p ró b a  n o w e j b e to n ia rk i  o p o je m ­
n o śc i 4,5 ty s . li tró w . R ozpoczę to  
ju ż  s e r y jn ą  p ro d u k c ję  ty c h  w ie l­
k ic h  b e to n ia re k .

się Ś w ię to  22 Lipca. W  dn iu  0 lip ca  
br., n a  29 dn i p rzed  p lan o w an y m  
term inem , w  h u c ie  „B a to ry ” dok o ­
n an o  p ie rw szeg o  sp u stu  s ta l i z no ­
w ego  p ie ca  m arten o w sk ieg o . Z arów ­
no p ro je k t ja k  i w szy s tk ie  e lem en ­
ty  k o n s tru k c y jn e  p ie ca  o p rac o w an o  
i w y k o n an o  ca łk o w ic ie  w  k ra ju . 
A u to rem  p ro je k tu  n o w o czesn eg o  
a g re g a tu  je s t  inż. W ró b e l. N o w y  
p iec  m a n a jn o w o cz e śn ie jsz e  w y p o ­
sażen ie  tech n iczn e . P o dobn ie  ja k  l 
m a rte n y  h u ty  „C zęsto ch o w a" p iec  
h u ty  „B a to ry ” p o s iad a  a u to m a ty cz ­
n e  u rząd zen ie  s te ro w n icze  ty p u  
C im m erm ana . M on taż  u rząd zeń  e le k ­
try czn y ch  rozdzieln i, p u lp itu  s te ­
row n iczego  i in s ta la c ji e le k try c zn e j 
u rzą d zeń  s te ro w n icz y ch  p rzew id z ia ­
n y  by ł n a  14 dni. #

Z ałoga  w a rsz ta tó w  e le k try czn y c h  
h u ty , w y k o n a ła  in s ta la c je  e le k try ­
czne w  c iągu  2 i pó ł dnia. M o n ta ­
żem  in s ta la c ji  e le k try c zn y c h  k ie ro ­
w ał te ch n ik  S tefan  L ied tke  jed en  z 
tych , k tó rz y  sk raca li te rm in y  p rzy  
b u d o w ie  n o w e j s ta lo w n i w  C zęsto ­
chow ie.

Plenum
Centralnego Komitetu
Stronnictwa
Demokratycznego

W  dn iu  6 bm. o b rad o w ało  rozsze- 
źone P lenum  C e n tra ln e g o  K om ite­
tu  S tro n n ic tw a  D em okra tycznego .

Przed rozpoczęc iem  ob rad  o dby ło  
się  pod  p rzew o d n ic tw em  P rezesa  R a­
dy  N a cze ln e j J a n a  R ab an o w sk :eg o  
u k o n s ty tu o w an ie  w ładz  CK. P rze­
w od n iczący m  C en tra ln eg o  K om ite­
tu  w y b ra n y  zosta ł W ac ław  Barci- 
ko w sk i, w icep rzew o d n iczący m i: 
E ugen ia  K rasso w sk a , J a n  K arol W en - 
de i T ad eu sz  M ich e jd a , sek re ta rzem  
g e n era ln y m  Leon C hajn .

Do K om ite tu  P o lity czn eg o  CK SD 
w eszli: W ac ła w  B arcikow ski, Leon 
C hajn , J e rz y  Jac k iew icz , M a r a  Jasz  
czukow a, J e rz y  Jo d ło w sk i, E u g en ia  
K rasso w sk a , S ta n is ław  K ulczyńsk i. 
T ad eu sz  M ichejda , Z ygm unt M osk­
wa, Jan  R abanow sk i, J a n  K aro l W e n ­
dt.

Po u k o n s ty tu o w an iu  t lę  w ładz, 
p rzew o d n iczący  CK W ac ław  B arcl- 
k o w sk i om ów ił z ad a n ia  S tro n n ic tw a  
D em o k ra ty czn eg o  n a  o becnym  e ta - 
pie.

Z -ca s e k re ta rz a  g e n era ln eg o  Z y g ­
m unt M osk w a  w  obsze rn y m  re fe ra ­
cie  s c h a ra k te ry z o w a ł sy tu a c ję  p o li­
ty czn ą  m ięd zy n aro d o w ą  i w e w n ę trz ­
n ą  oraz  n a k re ś li ł  z ad an ia  po li­
tyczno  - o rg a n iz a c y jn e  na  n a jb liż ­
szą przyszłość .

W  d y s k u s ji P lenum  po d ję ło  szereg  
u ch w ał p o lity czn o  .  o rg an izacy jn y cn  
s tan o w ią c y c h  w y ty c zn e  d la p ra s  
S tro n n ic tw a  D em okra tycznego .

Paryż liczy 
2 tysiące lat 
i 175 tysięcy
ruder

W  zw iąz k u  ze z b liż a ją c y m i s ię  u -  
ro cz y s to śc ia m i z o k a z j i 2 0 0 0 - le c i»  
P a ry ż a , „ H u m a n ite "  z am ieszcza  a r ­
ty k u ł  po d  w y m o w n y m  ty tu łe m : 
„ P ^ ry ż  liczy  2000 la t  i 175 ty s ię cy  
ru d e r" .

D z ien n ik  p rz y ta c z a  n a s tę p u ją c e
szczegó ły :

1310 d o m ó w  g ro z i z aw a le n ie m , 
140 ty s . d o m ó w  zo s ta ło  w y b u d o w a ­
n y c h  p rz e d  1821 r., p rz y  czy m  n ie  
d o k o n a n o  w  n ic h  z asa d n ic zy c h  r e ­
m o n tó w . W  o k rę g u  S e k w a n y  z b u ­
rzo n o  w  cza s ie  w o jn y  12.720 m ie sz ­
k ań . O d b u d o w a n o  d o ty c h c za s  1371 
m ie szk a ń . 2 0 0  ty s ię c y  p a ry ż a n  p o ­
s z u k u je  m ie szk a ń . Z łe  w a ru n k i  
m ie s zk a ln e  p o w o d u ją  o g ro m n ą  
śm ie r te ln o ść  w śró d  dz ieci. W  o k rę ­
g ach  ro b o tn icz y c h  m ia s ta  ś m ie r te l­
ność  n ie m o w lą t w y n o si 57 n a  ty s ią c .

D z ien n ik  p o d k re ś la ,  że za  su m ę, 
w y d a tk o w a n ą  n a  w y s ta w ie n ie  1 
d y w iz ji p a n c e rn e j  m o ż n a  w y b u d o ­
w ać  50 ty s . m ie s z k a ń  3 -iz b o w y ch . 
F r a n c u s k a  P a r t i a  K o m u n is ty c z n a  
w y su n ę ła  w  z g ro m a d z e n iu  n a ro d o ­
w y m  sze reg  k o n k re tn y c h  p ro p o zy c ji 
c e lem  zaż e g n a n ia  k ry z y s u  m ie s z k a ­
n io w eg o , je d n a k ż e  w ięk szo ść  r z ą ­
d o w a  g ło so w ała  p rz e c iw  ty m  p ro -  
poz j c jom .
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»Sztuczne morze na Śląsku«
poiustaje pod Goczałkowicami

■ł.OWO PO LSK n S ir . t

Z E  n ie  m a  w ody  n a  S a h a rz e
—  w iedzą  w szyscy , chociażby 

z n a u k i g e o g ra f i i ,  t e  n ie  m a  w ody 
n a  p u s ty n i K a ra -K u m  dow iedzieli 
się- w szyscy  czy teln icy , ś ledzący  
rozw ój W ie lk ich  B udow li epoki 
Stalinow sikie.i. t e  n ie  m a  w ody n a  
pó łnocnym  K ry m ie  i ie  dowozi s ię  
j ą  z U k ra in y  c y s te rn a m i —  je s z ­
cze n ie  w szyscy  w iedzą. T a k  sam o 
j a k  n ie  w iedzą , ż® je d e n  z g łów ­
n y ch  p o rtó w  M o re a  K asp ijsk ie g o , 
K ra sn o w o d z k , w  w odę do p ic ia  z a ­
o p a t r u ją  o k rę ty . K o n ia  z rzędem  
je d n a k ż e  —  j a k  m ów i s ta r e  p rz y ­
słow ie —  ty m  m ilionom  m ie szk a ń ­
ców  n aszeg o  k r a ju ,  k tó rz y  by n ie  
zdziw ili s ię  n a  w iadom ość , że w o­
dy do Jiicia n ie  m a  —  Ś ląsk .

G Ó R N Y  Ś ląsk  c ie rp i n a  b ra k  
w ody  ch ro n iczn ie . N ie  sp ro w a  

d z a  je j  co p ra w d a  c y s te rn a m i, ale 
za  to  w ydobyw a  z p rz e p a s tn y c h  
głębokości. B o  z iem ia  ś lą sk a , po­
d z iu ra w io n a  j a k  s ito  k o p a ln ia m i, 
is>e w odę i chow a j ą  co raz  g łęb ie j, 
w  n ied o stęp n y ch  n ie ra z  p ie c za ra c h  
sw eg o  w n ę trz a .  A b y  do szu k ać  się 
ta k ic h  podziem nych  p ie c za r  1 do- 
w ie rc ić  się do n ich  a r te z y jsk im  
ip o so b em , trz e b a  pow ażn y ch  b a d a ń  
geo log icznych . W y try s k a  w ted y  
s tru m ie ń  o b fity  i n a g le  o k azu je  
s ię  —  ie  n 'e  n a d a je  się do  u ż y tk u . 
B o f ró d lo  jeg o , ta m  w  głębi w ę­
g low ego  podłoża, sk ażo n e  je s t  ju ż  
ró żn y m i sk ład n ik am i, często  szko­
d liw y m i d la  z d ro w ia  i d la  kotłów

Napisał Adrian Czermiński

I lf ] 'e &/sh'ecfe
% „kroniki 
kulturalnej" USA

przem y sło w y ch . T zw . „w o d a  t r i a ­
so w a"  z o s ta w ia  tw a rd y  osad , i  
„w o d a  k a rb o n o w a "  n ie  n a d a je  »?ę 
do n iczego. A  ty m czasem  sarn  ty l­
ko  p rz e m y sł śląiski z u ży w a  około 
800.000 m  sześć, w ody n a  dobę.

C  L 4 S K  bez w ody  n ie  m oże pozo 
^  s tać . N U  m o g ą  pozo stać  bez 
d o b re j w ody  i bez je j  d o s ta tec z n e j 
ilości a n i ro b o tn icy  ś ląscy , a n i p rz e  
m y s ł p o trz e b u ją c y  je j  có ra*  w ięce j.

T o też  w  G ocza łkow icach  n a  S lą  
sk u  p o w s ta je  n a  W iśl«  je d n a  z 
n a jw ię k sz y c h  w  k r a ju  z a p ó r  wod 
n y c h  l o lb rzy m i z b io rn ik  p o je m ­
n o śc i k ilk u d z ie sięc iu  m ilio ijów  m  
sześć. w ody. T a , je d n a  z n a jw ię k  
szych  n& te re n ie  Ś lą s k a  in w e s ty  
c ji P la n u  6 -le tn ieg o , m a  n a  celu 
d o s ta rcz e n ie  w ody odpow iedn ie j 
jak o śc io w o  1 w  d o s ta tec z n e j Ilo­
ści z a ró w n o  d la  lu d n o śc i Ś lą sk a  
j a k  i n a  p o trz e b y  m ie jsco w eg o  
p rzem y słu .
A żeby  jd o sta rczy ć  te j  w ody  —  po  

trz e b a  dw óch z a sa d n ic zy c h  elem en­
tó w : z b io rn ik a  i w odociągów . W ie l 
ki z b ’o rn ik  w odny  o p o w ie rzch n i 
k ilk u d z iesięc iu  k ilo m e tró w  k w a d ra ­
tow ych , u tw o rz o n y  w  pob liżu  G o­
czałkow ic, , o lb rzy m ia  z a p o ra  n a  W i­
śle, b u d o w a n a  —  n a  w zó r ra d z ie c ­
k i —  sy s te m e m  h y d ro  -  m e c h an i­
zac ji

S y stem  te n  p o leg a  n a  ty m , te  do 
n a jc ięż szy ch  p ra c  z iem n y ch , z a ­
m ia s t  u ży cia  eiły lu d zk ie j czy zw ie

D O N O S I L I Ś M Y  n iedaum o o sze 
r ż e n iu  się n a r k o m a n i i  wśród, 

m łodz ieży  now o jorsk ie j .  A  oto 
Garść da ls zyc h  s zczegó łów  n a  ten  
1t e m a t .

J a k  się oka zu je  n a r k o m a n i i  od­
da je  się w  N .  J o r k u  około 6 ty s i ę ­
cy  m ło d z ież y , w  t y m  co n a j m n i e j  j 
1500 uczn iów  szkó ł  p o w sz e c h n y c h  i \ 
p o d s ta w o u y c h .  R o z s ze rz a n iu  się na  
łogu s p r z y j a  f a k t ,  że hande l  n a r ­
k o t y k a m i  j e s t  ta k  rozpow szechn io ­
ny ,  iż m a ło le tn i  m o g ą  je  n a b y w a ć  
bez trudnośc i .  Poza  t y m  przed  
g m a c h a m i  s zkó ł  g r a s u ją  całe ba n ­
dy  h a n d la r zy  n a rk o ty k ó w .

N a r k o m a n ia  „k w i tn i e “ r ó w n ie i  w  
W a s zy n g to n ie ,  B a l t im o re ,  w  Kali-  
f o r n i  i w  in n y c h  częściach U S A .

Niedaleko pada jab łko  

od jabłoni...

W  N O C Y  na 1 lipca br. poli ­
c ja  p a r y s k a  a resz towała  

córkę  iyispektora polic ji  —  * h r i -  
s t ianę  P a r ta n t i c r  w  to w a r z y s tw ie  
j e j  IS - le tn ieg o  ko ch a n ka .  „Dzie l­
n e j"  parze  udow odniono  w ła m a ­
nie  dd) m ie sz k a n ia  d w o jg a  s t a r u s z ­
k ó w  w  m ie jscow ośc i  P e r r e u x  w  po 
bliżu P a r y ż a ,  s t e r r o ry zo w a n ie  o f ia r  
p r z y  pom oc y  rew o lw e ru ,  z w ią ­
zan ie  ich, ograbienie  i ska to ican ie .

Ośiciadczyl i oni pol ic ji,  że od 
da tvna  in te r e s u ją  się „ m e to d a m i  
p r a c y “ ojca C h r is t ia n y .  P onadto  
obiecująca la to rośl z  p lem ien ia  Mo-  
cha oświadczyła ,  iż j e s t  „egzys ten-  
c jo n a l i s tką "  i że „n igdy  w  życ iu  ta k  
się nie  ś m i a ł a j a k  w  czasie n a ­
padu .  „Było  to n a p r a w d ę  podnie -  
ca ją ce“ —  oświadczyła .

Pob i ta  s taruszka ,  leży  w  s z p i ta ­
lu. C h r is t ia n a  P a r ta n t i c r  pos iada  
ja ko  okoliczność łagodzącą p r e d y ­
spozyc je  rodzinne .  ( J e j  w u j  j e s t  
r ów n ie ż  p o l ic ja n tem  i właśnie  od 
niego dosta ła  r ew o lw e r ) ,  ( i )

N A  b r ze g u  Ś w i n y  p r o w a ­
dzone  są n a  s ze ro k ą  s k a ­

łę prace  p r z y  budowie  w ie l k i e j . 
in w e s t y c j i  P l a n u  6-le tn iego  —  
bazy  r yb o łó w s tw a  d a le k o m o r ­
skiego  n a j w ię k s z e j  w  E u r o p ie . 
N a  te ren ie  b u d o w y  p r a c u j « 
e k ip a  n u r kó w ,  k tó r z y  b ada ją  
dno basenu  ryback iego .

N a  zd jęc iu  n u r e k  K le m e n n  
S t a r k .

(F o t .  W A F )

GLOS TOKOJU

7, p r a s y :  W  S t a n a c h  Z je d n .
rozpoczą ł  się  ogólno - a m e r y ­

k a ń s k i  k o n g re s  t  okoju ,

„Służba 
Społeczna WA“
przeprowadzać  
b ędzi e
i n d y w i d u a l n i

nauczanie
analfaheliw
Z” 1 Ł Ó W N A  K o m isja  Spo łeczna  do 
^  W alk i z A n a lfa b e ty z m e m  po­
s tan o  w ła  pow ołać tzw . „S łużbę  Spo 
łeczną  W alk i z A n a lfa b e ty zm e m " .

D ośw iadczen ia  l a t  ub ieg łych  w y­
k aza ły , że w ok res ie  le tn im  n a js k u ­
te c zn ie jszą  fo rm ą  w a lk i z a n a l f a ­
be tyzm em  j e s t  n a u c z a n ie  in d y w i­
d u a ln e . D la teg o  też  z ad an iem  „S łu ż  
by Społecznej W alk i z A n a lfa b e -  
ty z m em ‘* j e s t  zm obilizow anie  ja k  
n a jw ię k sz e j liczby o b y w ate li z rz e ­
szanych  i n iez rzeszo n y ch  do w spó ł­
p ra c y  p rz y  n a u cz a n iu  a n a lfa b e tó w  
i u trw a la n iu  u m ie ję tn o śc i c z y ta n ia  
i p is a n ia , n a b y ty c h  p rzez  abso lw en  
tów  począ tkow ego  n a u cz a n ia .

U c z e s tn c y  „S łu żb y  S po łecznej 
W alk i z A n a lfa b e ty z m e m 44 w inn i 
o b jąć  n a u cz an iem  a n a lfa b e tó w  i 
p ó ła n a lfa b e tó w , k tó rz y  n ie zdali 
eg zam in u  końcow ego na  k u rs a ch  
o raz  tych , k tó rz y  opóźnili się  w 
nau ce , bądź też  z o sta li n o w o zare je - 
s t ro w a n -. P o n a d to  w inn i oni n a u ­
czać dobrow oln ie  z g ła sz a jąc y c h  się 
do n au k i a n a lfa b e tó w  i p ó ła n a lfa ­
betów , k tó rz y  p rze k ro c zy li 50 rok  
życia.

rz ęce j, z a p rz ę g a  s a m ą  -wodę. 
W y g lą d a  to  t a k :  W  m ie jscu , z  k tó  
reg o  m a  się c ze rp a ć  ziem ię, po­
trz e b n ą  do b udow y  z ap o ry , u s ta ­
w ia  s ię  h y d ro m o n ito ry , t j .  s iln e  m a  
szy n y  tłoczące . W y lo t ta k ie g o  hy- 
d ro m o n ito ra  w y rz u c a  s tru m ie ń  w o­
dy z  szybkośc ią  25 m e tró w  n a  s e ­
k u n d ę . S tru m ie ń  te n  ro z m y w a  g r u n t  
i z a m ie n ia  go  w  p ły n n ą  m asę , k tó ­
r ą  w s y s a ją  p o m p y  ziem ne i  p rz e ­
n o szą  r u r a m i  n a  w ła ic iw *  m ie jsce  
budow y.

M asz y n y  te , s to so w a n e  po  ra z
p ie rw szy  w  Po lsce , o trz y m a liśm y  
ze Z w iązk u  R adzieck iego . O s ta ­
tn ie  m odele  h y d ro m o n ito ró w  i 
pom p z iem n y ch , s to so w a n e  p rz y  
bud o w ie  k a n a k i W o łg a  —  Don, 
p o d m y w a ją  i p rz e n o sz ą  z  m ie j­
s c a  n a  m ie jsce , od leg łe  n ie ra z  o 
k ilk a  k ilo m e tró w , około 40.000 
to n  z iem i w  c iąg u  doby. K a żd a  
ta k a  p o m p a , o b s łu g iw an a  p rzez  za 
łogę , s k ła d a ją c ą  się  z 1 2  ludz i, 
z a s tę p u je  p ra c ę  8 . 0 0 0  osób.

y  A S T O S O W A N IE  h y d ro m e c h a - 
^  n iz a c ji p rz y  bud o w ie  z ap o ry  
n a  W iśle  ko ło  G oczałkow ic sk róc i 
o połow ę c zas  w y k o n y w an ia  ro b ó t 
z iem nych . P o  w zn ies ien iu  ta m y , za 
bezp ieczy  s ię  j ą  cem en tem , a  zb ió r 
n ik  p o łączy  z f i l t r a m i ,  k tó re  czy­
s tą  j u t  w odę b ę d ą  p o sy łać  n a  
Ś ląsk , do se tek  ty s ię c y  m ie szk a ń  ro  
bo tn iczy ch  i f a b ry k .

Z b io rn ik  w o dny , o p o jem n o śc i da  
leko  w ięk sze j n iż  zb io rn ik  w  P o ­
rą b c e , będzie g ro m a d z ił z a p a s  w o­
dy  w iś la n e j d la  w odociągów , za­
b ezp iec z a ją c  ró w n o cześn ie  m ie jsco ­
w e te re n y  p rz e d  pow odziam i, s t a ­
no w iący m i ro k ro czn ie  e le m e n ta rn ą  
k lę sk ę  ty c h  okolic. W  p rzy sz ły m  ro  
ku  u ru c h o m io n y  z o s ta n ie  tzw . p ie r ­
ścień  w odociągow y, a  w o d a  w iś la ­
n a  t ry ś n ie  z k ra n ó w  z a in s ta lo w a ­
nych  w m ia s tec z k ac h , w siach  i osie 
d lach  G ó rn eg o  Ś lą sk a .

O becn ie , p oza  p ra c a m i h y d ro m e- 
c h a n iza c y jn y m i, w y k o n u je  się f u n ­
d a m e n ta ln e  p ra c e  m u ra rs k ie .  P rz o  
d u je  w  n ich  b r yg a d a  A lo j z e g o  F i r -  
ga lsk iego ,  w y k o n u ją c a  s ta le  180 
p roc . n o rm y . S ta ra -  się  j e j  dorów -

Górnicy i hutnicy
na w yc ieczk a ch

„Szlakam i  Pokoju 
i Planu 6-letoiep“
7  A R Z Ą O  G łów ny  P T T K  o trz y -  
*-1 m a ł c z te ry  te le g ra m y  z m e ld u n  
k am i z K a to w ic , św iad czące  o w iel 
k im  z a in te re s o w a n iu , ja k ie  w  ko­
ła c h  g ó rn ik ó w  i h u tn ik ó w  zag łęb ia  
Ś ląskiego, w y w o ła ła  a k c ja  w yciecz 
kow a pod  h a s łe m  „ S z la k a m i P oko­
ju  i P la n u  6 - le tn ie g o “ .

G ó rn icy  i h u tn ic y  Ś lą sk a  w rbo - 
g ac ili j ą  o je szcze  je d n o  h a s ło  o r­
g a n iz u ją c  w  n iedz ielę  1  l ip c a  sze­
r e g  w ycieczek  d la  uczczen ia  z a k o ń ­
czen ia  p rzez  s ieb ie  s u b s k ry p c j i  Po­
życzki N a ro d o w e j.

800 g ó rn ik ó w  k o p a ln i M lechow l- 
ca w y je ch a ło  z  o k az ji te j  pod  k ie ­
ru n k ie m  p rzew o d n ik ó w  P T T K  do 
Z w a rd o n ia .

1064 g ó rn ik ó w  i  h u tn ik ó w  k o p a l 
n i „ W u je k "  i  h u ty  „ Z g o d a"  w y b ra  
ło się  n a  w ycieczkę  tu ry s ty c z n o  
k ra jo z n a w c z ą  do W isły , gdz ie  odpo 
czynek  u ro z m a ic iły  p ro d u k c je  a r ty  
s tyczne .

G ó rn icy  k o p a ln i „B oży  D a r "  w
liczbie 600 osób w y b ra li się do  J e ­
leśni, a  500-osobow a g r u p a  g ó rn i­
ków  k o p a ln i „ K a ro l"  z O rzeg o w a  
sk o rz y s ta ła  z w czasów  n ied z ie ln y ch  
zo rg a n izo w an y ch  p rzez  FTTK ~ 
W ę g ie rsk ie j G órce.

n a 6  b r y g a d a  c ies ie lska  W l .  F i l ip k a  
ze sw ym i 150 p ro c . n o rm y . P ry m  
je d n a k  w iodą  ro b o ty  z iem ne, p rze ­
k ra c z a ją c e  220 p roc . n o rm y . P rz o ­
d u je  w  n ic h  b r y g a d z i s ta  J ó z e f  F r a n  
acz.  R ów nocześn ie  p ro w ad zo n e  są  
p rz y g o to w a n ia  do b udow y  k rę teg o , 
żelbetonow ego  b a se n u , w ‘ k tó ry m  
będzie s ię  m ag azy n o w a ć  p rz e f i l t ro  
w a n ą  w odę.

P rac o w n ic y  z a p o ry  goczałkow ic- 
k le j m ie s z k a ją  w  s łonecznych  po­
m ieszczen iach , w y p o sażo n y ch  w  
e le k try czn o ść , c e n t ra ln a  o g rzew a­
n ie , b ieżącą  w odę c iep łą  1 k a n a l iz a  
c ję . K o rz y s ta ją  z aró w n o  ze  św ie­
tlic y  j s a li  w id o w isk o w ej, j a k  i z 
u rz ą d z e ń  do g ie r  i  z ab a w  n a  w ol­
nym  p o w ie trzu .

G oczałkow ice —  n a jw ię k sz a  in ­
w e s ty c ja  P la n u  6 -le tn ie g o  n a  Ś lą ­
s k u , z lik w id u je  ra z  n a  zaw sze  h a ­
n ie b n ą  sp u śc izn ę  k a p ita lis ty c z n ą , 
d o s ta rc z a ją c  z d ro w e j ; św ieżej wo­
d y  ro b o tn ik o m  ś lą sk im  i z a o p a t r u ­
ją c  w  n ią  w ie lk ie  k o tły  fa b ry c z n e .

Pozna1emv tycie Feliksa Dzfcriyrlskieęo I)

Młode lata 
rewolucjonisty

T r y b u n a ł  w ojsk ow y w Paryżu u-
n iew in n ił 50 katów  i  SS, którzy  

bfali udział w m asakrze ludności fran ­
cuskiej Oradour.

— Jak się okazuj* SS-m anl m ieli cał 
kow itą siuszność urządzając masakrą 
Oradour — ośw iadcza przew odniczący  
trybunału.

— Dlaczego?
— W tej w si ukryw ał *ię jaki* p rze­

ciw nik  czcigodnego m arszałka Petain.
(zg)

★
W  KOLACH reakcjon istów  w ied eń ­

skich zapanowaia radość.
— No nareszcie A ustria otrzym ała do­

stęp do morza.
— W jaki sposób?
— W łączono zachodnią A ustrię do blo

ku państw  atlan tyck ich , (zg)

P APIEŻ, który n iedaw no przesłał 
błogosław ieństw o dla zbrodniarza 

w ojennego Pohla, przyjął obccn ie na 
audiencji A denauera, z którym  om a­
wiał sprawą Ziem  O dzyskanych.

Można zapew nić rozm ów ców , że na­
stąpiła już całkow ita repolonizacja tych  
ziem . a r e p o h l o n l z a c j a  n ie ma 
najm niejszych  szans.

★
r \  WAJ k apita liści zachodnlo-ntem lec- 

cy  zacierają ręce.
— D aw niej rob iliśm y m ajątek  na 

r e a r y z a c j l ,  teraz na r e m i 1 i- 
t a r y z a c j l .  (zg)

★

P OLICJANT zachodnio - berliński 
W itlfke przeprowadza rew izję u ko­

biet, k tóre pow róciły  z sektora wschód  
niego.

— Co p rzyn iosłyście  chleba z HO 
(odpow iednik PDT). To skandal.

Znaleziony chleb rzuca na ziem ię 1 
depcze butam i.

— N ikom u n ie w olno k orzystać t  
tych  kom unistycznych  darów — woła 
zaperzony.

N astępnie *adow olony % sieb ie p o li­
cjant W ulfke wraca do domu.

— Co tain m am y na obiad? — p yta  
żony.

— Byłam  we w schodnim  B erlin ie 1 w 
HO, dostałam  tłustą gęś. Będzie w y ­
śm ien ity  obiad, (zg)

8 - le tn i  F e l ik s  D z i e r ży ń s k i .

|  -i W R Z E Ś N IA  1877 ro k u  rodz i
* * n a  D z ierży ń sk ich  m ie s z k a ją ­
ca  n a  W ileńszczyźn ie  p o w ię k szy ła  
się  o je d n ą  osobę. U ro d z ił s ię  F e ­
lik s  D z ierży ń sk i.

C iężkie  by ło  życie ro d z in y  D z ier­
ży ń sk ich . M ały  i p ia sz c z y s ty  .sk ra­
w ek ziem i m óg ł z t ru d e m  w yżyw ić 
o śm io ro  dzieci. Od p ie rw szy ch  la t  
życ a m łody  F e lik s  p oznał ro  to  n ie  
d o s ta te k , co to  nęd za . Od p ie rw -

Nasi

korespondenci
meldują

0 Czynie Lipcowym
śiriata pracy

1 sam i podejmują 
zobowiązania
Z C A Ł E G O  k r a j u  d o  n a s z e j  r e d a k c j i  

n a p ł y w a j ą  m e l d u n k i  k o r e s p o n d e n ­
t ó w  o  z o b o w i ą z a n i a c h  ś w i a t a  p r a c y  d l a  
u c z c z e n i a  VTT r o c z n i c y  o g ł o s z e n i a  h i s t o ­
r y c z n e g o  M a n i f e s t u  P K W N .

M A S Z Y N Y  R O L N I C Z E  P O N A D  P L A N

"T A Ł O G A  Z a k ł a d ó w  M a s z y n  R o l n i -  
*  c z y c h  n r  3 w e  W ł o c ł a w k u  z o b o w i ą ­
z a ł a  s i ę  w y p r o d u k o w a ć  p o n a d  p l a n  28P 
l e m i e s z y ,  160 o s i  i w i e l e  i n n y c h  c z ę ś c i  
m a s z y n  r o l n i c z y c h .

P o n a d t o  r o b o t n i c y  Z a k ł a d ó w  p o s t a ­
n o w i l i  p o d w y ż s z y ć  s w e  n o r m y  p r o d u k ­
c y j n e  o d  15 d o  40 p r o c .  P i e r w s z y m  
k t ó r y  z s ‘o s i ł  l i p c o w e  z o b o w i ą z a n i e  p r o  
o u k c y i n e ,  b y !  o r z o d o w r . r k  p r a c y  d z J a ł u  
k o w a l s k i e g o .  C z e s ł a w  P i e t r z a k .  W z y -  

i w a j ą c  w s z y s t k i c h  k o l e g ó w  d o  p o d j ę c i a  
C z y n u  L i p c o w e g o  z o b o w i ą z a ł  s ‘p, o n  
w y p r o d u k o w a ć  30 o s i  d o  m a s z y n  r o l n i ­
c z y c h  p o n a d  p l a n .

K o r e s p .  H .  L e w a n d o w s k i

P L A N  P R Z E K R O C Z O N Y  O  25 P R O C .

ff) R A C O W N I C Y  Z a k ł a d u  n r  1 S p ó ł -  
■ d z i e l n i  I n w a l i d ó w '  i m .  g e n .  Ś w i e r ­
c z e w s k i e g o  w  W a r s z a w i e  d l a  u c z c z e n i a  
7 r o c z n i c y  M a n i f e s t u  L i p c o w e g o  w y k o ­
n a l i  p l a n  p r o d u k c y j n y  z a  c z e r w i e c  z 
2 5 - p r o c e n t o w ą  n a d w y ż k ą .

P e r s o n e l  d z i a ł u  A d m i n i s t r a c y j n e g o .  
T e c h n i c z n e g o  i F i n a n s o w e g o  z o b o w i ą z a ł  
s i ę  p r z e p r o w a d z i ć  b e z p ł a t n i e  r e m a n e n ­
t y  w  4 z a k ł a d a c h  p r o d u k c j ^ n y c h  S p ó ł ­
d z i e l n i  I n w a l i d ó w .

szych  l a t  iy c la  p o zn a ł u c isk , g w a rt 
i t e r r o r ,  k tó ry  ro z h u la ł s ię  po k rw a  
w ym  s tłu m ie n iu  p o w s ta n ia  s ty cz ­
n iow ego  p rz ez  c a r a t .

„T o  zadecydow ało  —  p is a ł  w  
je d n y m  ze sw y ch  lis tó w  —  ża 
poszed łem  p ó ź n ie jsz ą  sw o ją  d ro ­
g ą , że k ażd y  g w a łt, o k tó ry m  
sły sza łem  lu b  k tó ry  w id z ia łem  
—  by ł ja k b y  g w a łte m  n a d e  m n ą  
sam y m  i w te d y  p rz y s ią g łe m  % 
g ro m a d k ą  la n y c h  w a lczyć  s  ty m  
złem  aż  do  o s ta tn ie g o  tch u . I 
m ia łem  ju ż  se rce  1 m ózg  o tw a r ­
te  n a  n iedo lę  lu d zk ą  —  1 n ie n a ­
w iść  z ł a 1. |

VT A JĄ C  17 l a t  F e liik i D zier- 
ży ń sk i go rączk o w o  p o c h ła n ia  

l i t e r a tu r ę  m a rk s is to w s k ą  i w s tę p u ­
je  do so c ja ld e m o k ra ty c z n eg o  k ó łk a  
sam  o k sz ta łcen i owego.

W  ro k  późn ie j w s tę p u je  on d* 
sze reg ó w  o rg a n iz a c ji  so c ja ld em o ­
k ra ty c z n e j n a  L itw ie . Z aczy n a  fi?  
o k res  p ra c y  m łodego  F e lik s a  
D z ie rży ń sk ieg o  w śró d  ro b o tn ik ó w  
w ileń sk ich . D łu g ie  g o d z in y  sp ęd z a  
w  w a r s z ta ta c h  i f a b ry k a c h  w ile ń ­
sk ich . D z ia ła ln o śc ią  je g o  k ie ru je  

j w y raż o n e  w  a u to b io g ra f i i  g łębok ie  
i p rz e k o n a n ie , t e  „ w ia ra  p o w in n a  p®
| c ią g a ć  za  so b ą  czy n y  1 że n a le ży
’ być b liże j m a sy  i  sam e m u  z n ią  r s
j zem  się  uczyć“ . ,

■p\ Z IE R Ż Y Ń S K I opuszcza  dobro- 
i w o ln ie  g im n a z ju m , by  m óc be* 

re s z ty  pośw ięc ić  s ię  p ra c y  w śró d  
i ro b o tn ik ó w . M ieszka z n im i, g ło d u - 
’ je  z n im i, u czy  ich  1 s a m  się  od 

n ich  uczy . N ie  m a  ro b o tn ik a  w  W ił 
! n ie , k tó ry  n ie  z n a  F e l ik s a  D z ie r­

żyńsk iego . E a d z ą  s ię  je g o , m ó w ią  
m u  o sw y c h  tro s k a c h  i  p ra g n ie ­
n ia c h , ra z em  z n im  o p ra c o w u ją  f o r  
m y w a lk i p rzec iw k o  f a b ry k a n to m .

T Y S I Ą C E  m ło d z ie ż y  s p ęd z i  
w a k a c je  w  t y m  r o k u  na^ 

obozach i ko lon iach  z o rg a n iz o ­
w a n y c h  na  t e ren ie  ca łe j  P o l ­
ski .  O to  j e d n a  z g r u p ,  k tó r a  
opuszcza  m ia s to  ja d ą c  n a  z a ­

s łu ż o n y  odpoczynek .
( F o t .  C A F )

Grzegorz Tim ofiejew

B ó j  to ostatni
K  I E n J  P a k tu je  n o w y  T h lc r s  z E ise n h o w e re m

X ś la d e m  d a w n e j  z d ra d y  w k ra c z a  w  p ró g  n a je ź d ź c a , 
P rz e c iw  p o d ło śc i i gr-abieży, szu jo m  i p rz e c h e ro m  
I  p ró b o m  n o w e j w o jn y  —  p o w s ta ją  p rz e d m ie śc ia .
W  tw a rz y  w a lcz ą c y ch  p o z n a sz  ry s y  k o m u n a rd ó w .
R o zp o z n asz  w n u k ó w , bo  ja k  ta m c i w a lc z ą  tw 'a rd o .

W  C re u so t, w  f a b ry k a c h  b ro n i I n a  tk a c k ic h  h a la c h ,
W  L y o n , w  M a rs y li i  d o k a c h  —  w sz ęd z ie  g d z ie  z ac iek le  
R o b o tn ik  s ta w ia  o p ó r i p rz e m o c  o b a la  —
P o w s ta ją  k o m u n a rd ó w  n ie u le k łe  leg ie ...
I o k rz y k  d ła w i z d ra jc o m  o tłu sz czo n e  g a rd ła :
K o m u n a  wTa lczy  d a le j!  W olność  n ie  u m a rła !

J n i  z n a  z w y c ię s tw o  a rm ia  s z a ry c h  ro b o c ia rz y ,
B o n ie  je s t  ta m te n  ro k  „ s ie d e m d z ie s ią ty  p ie rw s z y ” .
C h o ciaż  s z a le je  je sz c z e  t e r r o r  —  lu d  p rz e w aż y ,
O n s p a d k o b ie rc a  gniewku I o d w a ż n e j śm ie rc i...
W ięc  dziś. g d y  d a w n e j  w a łk i s ły ch a ć  o k rz y k  b ra tn i ,

_  B rz m i o d zew  m a s  w a lc z ą c y c h ; b ó j to  n a sz  o s ta tn i!

K o r e s p .  M .  W i ś n i e w s k i  

B U D U J E M Y  D R O G I

N I E Z W Y K L E  c e n n e  z o b o w i ą z a n i a  p o  
d j ę l i  p r a c o w n i c y  P P R K - 2  w  G r o ­

t a c h .  Z e s p o ł y  b e t o n i a r z y  z a k o ń c z ą  b u ­
d o w y  n a w i e r z c h n i  b e t o n o w e j  w  d n .  13 
b m . ,  t z n .  n a  4 d n i  p r z e d  z a p l a n o w a ­
n y m  t e r m i n e m .  Z o b o w i ą z a n i e  t o  p r z y ­
n i e s i e  o s z c z ę d n o ś c i  r ó w n a j ą c e  s i ę  728 
r o b o c z o d n i ó w k o m .  Z e s p ó ł  b r u k a r s k i  
wTy k o n a  n a  d z i e ń  8 b m .  o c h r o n ę  k r a ­
w ę d z i  n a w i e r z c h n i  b e t o n o w e j ,  k o ń c z ą c  
p r z e z  t o  p r a c e  n a  11 d n i  p r z e d  t e r m i ­
n e m .  P r a c o w n i c y  z a t r u d n i e n i  p r z y  z a ­
l e w a n i u  s z c z e l i n  n a w i e r z c h n i  b e t o n o ­
w e j .  r ó w n i e ż  u k o ń c z ą  s w o j e  p r a c e  n 3  
11 d n i  p r z e d  t e r m i n e m ,  z a o s z c z ę d z a j ą c  
99 r o b o c z o d n i ó w e k .

Z o b o w i ą z a n i a  p r o d u k c y j n e  p o d j ą ł  
r ó w n i e ż  z e s p ó ł  w y ł a d u n k o w y ,  z e s p ó ł  
p r a c u j ą c y  p r z y  z r y w a n i u  n a w i e t z c h m  
b r u k o w a n e j  o r a z  r o b o t n i c y  w y k o n u j ą ­
c y  p o d b u d o w ę  p o d  t ą  n a w i e r z c h n i ę .

K o r e s p .  K .  G a w l a v

7 O C O  W I Ą  Z  A N I  A K O R E S P O N I )  E N  T  O W

Ł f  O F E S P O N D E N C I  r s . s z e g o  p i s m a  
■ ^ r ó w n i e ż  r i e  p o z o s t a j ą  w  t y l e .  W 

m i a r ę  m o ż l i w o A c i  p o m . . i m u . i ą  o n i  z o ­
b o w i ą z a n i a ,  o d p o w i a d a j ą c  w  t e n  s p o  
s ó b  n a  a p e l  z a ł o g i  h u t y  „ K o ś c i u s z ­
k o " .

J e r / y  J a r o s z ,  n a s z  k o r e s p o n d e n t  
m ł o d z i e ż o w y ,  z o b o w i ą ? . u . i e  s i ę  d o  p r z e  
p r a c o w a n i a ,  w  c z a c i e  o b o / : u  s z k o l e ­
n i o w e g o  Z M P  w  I ł o w i e .  25 r o b o e z o -  
g o d z i n  p r z y  ż n i w a c h  ora?,  cło 0 ‘.-i;!.;- 
n i ę c i a  j a k  n a j l e p s z y c h  w y n i k ó w  w  
s z k o l e n i u  Z M P .

F e l ik s  D z i e r ż y ń s k i  w  r. 1895.

W  1807 ro k u  p a r t i a  p o sy ła  
D z ie rży ń sk ie g o  do K o w n a  d la  od­
b u d o w a n ia  ro z b ite j o rg a n iz a c ji so­
c ja ld e m o k ra ty c z n e j.  „W  żo łądku  
by ły  p u s tk i  —  p is a ł  o ty m  o k re ­
sie sw e j p ra c y " . T a k  było, gdyż  
w sz y s tk ie  p ien ią d ze  zaro b io n e  u -
d .zielan:em k o re p e ty c ji D z ierży ń sk i 
o d d a w ał n a  cele p a r ty jn e .

W  K ow nie  D z ie rży ń sk i o rg a n i­
z u je  liczne s t r a jk i ,  k tó re  p rzy n o ­
szą  ro b o tn ik o m  ce-nne zw y cięs tw a  
j a k  np . w p ro w ad ze n ie  w  n iek tó ­
ry c h  fa b ry k a c h  o g ra n ic z e n ia  czasu  
p ra c y  i podw yżkę p lac . (d. c. n ,)

K o r e s p o n d e n t k a ,  H a n n a  M a t u s z e w ­
s k a ,  w  r a m a c h  C z y n u  i i p r ; r v e  - • 
p r z e p r a c u j e  48 r .  r
c.ii d z i e c i  w  S z p V -  u Dzii.*:'. „...u i i . - .
ul. K o p e r n i k a  w  ‘ W a i  - 7 . n v i e .

W rocznicą śmierci 
Dzierżyńskiego

W  z w iązk u  ze z b liż a ją c ą  się  rocz 
n icą  śm ie rc i n a jw ię k sz eg o  po lsk ie ­
go re w o lu c jo n is ty , F e iik -a  D z ier­
żyńsk iego , n a  pó łkach  k s ię g a rs k ic h  
D om u K siążk i z n a laz ły  się  4 now e 
pozycje  w ydaw nicze.

P ie rw s z a  z n ich  to  F. D z i e r ż y ń ­
skiego  —  „ P a m ię tn ik  więźnia*f 
( s t r e n  100, opr. pł., zł 4) p isan y  
w la ta c h  1908 —  1909.

D ru g ą  p o z y cją  j e s t  w znow ienie  
w y cze rp a n eg o  ju ż  n a k ła d u  p ięk n e j 
k s iążk i J u r i j a  G c r m a n a  —  O po­
w ia d a n ia  o D z i e r ż y ń s k i m “ ( s t r .  
221, o p r. półp . zł 6 ). B o g a to  ilu ­
s tro w a n y  tom  o p isu je  „żelaznego  
F e ! ik s a ‘ —  w ró żn y ch  o k re sac h  je ­
go  życia.

C ’ekaw e . m a te r ia ły  z a w ie ra  k s iąź  
ka  ,,F e l ik s  D z i e r ż y ń s k i  w e  w s p o m -  
w c n i a c h  i w y p o w ie d z ia c h “ ( s t r .  
120, b rosz , zł 4.50, w y d a n e  ja k  i 
r e s z ta  o m aw ian y ch  ks ążek  p rzez  
„K siążk ę  i W ie d z ę ')  —  o p ra c o w a ­
na p rz ez  W y d zia ł H is to r i i  P a r t i i  
KC P Z P R .

( M a tn ią  pozycję  s tan o w i in te re ­
s u ją c e  s tu d  um  p rz y g o to w a n e  w ra  
m ach  p ia ć  W y d z ia łu  H is to r ii  P a r ­
tii KC P Z P R  p rzez  T a d e u s za  D a - 
) '’* zey iJc iego  p t.  „F el iks  D z i e r ż y ń - 
-'■i n ;> u g ię ły  b o jo w n ik  o zyjycię -  
■■ >■ ■) s o c j a l i z m - ( s t r .  1 1 0 , b resz . 
zi 3.50, o p r. p ł. 4 .50 ).



O r y g in a ln a

40-minutowa 
podróż
ławic rybnych
T /  O N S T R U K T O R Z Y  b iu ra  p ro je  

k to d a w c z e g o  z je d n o c z e n ia  
„ H y d ro m o n ta ż "  w  M o sk w ie  z a p ro  
je k to w a l i  in s ta la c ję  h y d ro m e c h a -  
n ic z n ą  do  p o d n o s z e n ia  r y b  w  C y m  
la ń s k im  H y d ro w ę ź le . I n s ta la c ja  ta ,  
s k ła d a ją c a  s ię  z  w ie lu  a u to m a ty c z  
n y c h  m e c h a n iz m ó w , u m o ż liw ia  
p rz e n o sz e n ie  r y b  z  M o rz a  A z o w - 
sk ieg o  do  g ó rn e g o  b ie g u  D o n u .

M ięd zy  e le k tro w n ią  w o d n ą  a  t a ­
m ą , n a  s a m e j g ra n ic y  p o w s ta n ie  
s p e c ja ln e  u rz ą d z e n ie  d o  p o d n o s z e ­
n ia  r y b  z  p o z io m u  d o ln e g o  do  g ó r­
n e g o  n a  w y s o k o ś ć  27 m e tró w .

P r o c e s  w y g lą d a ć  b ę d z ie  w  te n  
sp o só b , t e  i  p o c z ą tk u  ła w ic e  ry b  
w p a d n ą  do  w e jśc io w e g o  p o m iesz  
ozen ia , a  n a s tę p n ie  t r a n s p o r tu j ą ­
c a  s k rz y n ia  d łu g o ś c i  45 m e tró w  
d o s ta rc z y  r y b y  d o  s p e c ja ln e j  
ry n n y  n a p e łn io n e j  w o d ą . T u ta j ,  
s  g łę b o k o śc i 53 m e tró w  ry b y  z o ­
s t a n ą  p o d n ie s io n e  do  g ó rn e g o  po  

z io m u  —  o tw a r ta  z o s ta n ie  z a s u ­
w a  i ry b y  w p ły n ą  d o  C y m la ń -  
sk ieg o  Z b io rn ik a  W od n eg o .

C a la  ta  „p o d ró ż "  la w ie  ry b n y c h  
w  g ó rę  z a jm ie  z a le d w ie  40 m in u t 
czasu .

Wędrujemy pod Szczatuno Zdrojem

DAWNYM KORYTEM RZECZNYM
zuiiedzając podziemne miasteczko

Miejscowość tak bogata 
w wodę mineralna 
nie ma zbyt wiele słodkiej wody

S tr .  4. S Ł O W O  P O L S K I®

List z  Bydgoszczt)

P I E R W S Z E  o b u w i e  p o w s t a ł o  z 
p o t r z e b y  l u d ó w  p i e r w o t n y c h  o c h r o  
n i e n i a  i w z m o c n i e n i a  n o g i .  U ż y to  
d o  t e g o  k a w a ł k ó w  s k ó r y  ś w ie ż o  
z d a r t e j  z e  z w ie r z ę c i a .  S k ó r ą  t ą  
o w i j a n o  n o g ę ,  p o d t r z y m u j ą c  o p a ­
s k a m i  s k r z y ż o n y w a n y m i  n a  p r z e ­
g u b i e .  D o  d z i ś  d n i a  t e n  k s z t a ł t  
o b u w i a  u ż y w a  l u d n o ś ć  w i e j s k a  
H i s z p a n i i  i  W ło c h .

A b y  w z m o c n i ć  n o g ę  s t o s o w a n o  
g r u b ą  i  s i l n ą  p o d e s z w ę ,  p r z y m o c o ­
w a n ą  r z e m i e n i a m i  i z o s t a w i a j ą c  
g ó r n ą  c z ę ś ć  n o g i  o d k r y t ą .

P o ł ą c z e n i e  p o w y ż s z y c h  d w ó c h  p o  
m y s ł ó w  d a ł o  w  r e z u l t a c i e  s a n d a ł y  
g r e c k i e .  S a n d a ł y  k a p ł a n ó w  e g i p ­
s k i c h  r o b i o n e  b y ł y  z  p a p y r u s ó w .

K o b i e t y  w  G r e c j i  n o s i ł y  n i s k i e  
b u c i k i  z e  s k ó r y ,  b a r d z o  s i l n i e  ś c i ą ­
g n i ę t e .  O b u w i e  k o b i e t  t e b a ń s k i c h  
b y ł o  c z e r w o n e .  E l e g a n t k i  z  T a n a -  
g r y  n o s i ły  ż ó ł t e  t r z e w i k i  z  p o d e s z ­
w ą  k o l o r u  k r w i s t e g o .

R z y m i a n i e  n o s i l i  z w y k ł e  s a n d a ­
ły  l u b  t r z e w i k i  b e z  w i d o c z n e j  p o ­
d e s z w y .  T y l k o  p a t r y c j u s z e  u ż y w a ­
li b u t ó w  z e  s k ó r y  k o l o r o w e j ,  p r z y  
o z d a b i a j ą c  j e  s r e b r n y m  p ó ł k s i ę ż y ­
c e m  ( l u n a  p a t r i c i a ) .

K a f r o w i e  o k r y w a j ą  s t o p y  k a w a ł ­
k i e m  s k ó r y ,  p o z o s t a w i a j ą c  p a l c e  
o d k r y t e ,  c h y b a ,  ż e ,  w y b i e r a j ą  s i ę  
n a  p o l o w a n i e  l u b  w  d a l e k ą  p o d ­
r ó ż .  W ó w c z a s  w k ł a d a j ą  s p e c j a l n e  
o b u w i e  z e  s k ó r y  w o ł o w e j ,  . z w ią z a ­
n e j  r z e m i e n i a m i .

C z e r w o n o s k ó r z y  s p o r z ą d z a l i  s w o  
j e  m o k a s y n y  z t w a r d y c h  c z ę ś c i  
s k ó r y  a n t y l o p y  l u b  k o z y .

O b u w i e  E s k i m o s ó w  j e s t  p o ł ą c z o -  
• n e  z r o d z a j e m  r a k i e t y  z r o b i o n e j  z 

c i e n i u t k i c h  d e s e c z e k ,  u ł a t w i a j ą c e j  
c h o d z e n i e  p o  ś n i e g u .

W  s t a r o ż y t n o ś c i  n o s z e n ie  o b u w i a  
b y ł o  p r z y w i l e j e m  k l a s  p o s i a d a j ą ­
c y c h .  I  w  G r e c j i  i w  R z y m i e  n i e ­
w o l n i k  m u s i a ł  c h o d z i ć  b o s o .  C z a ­
s e m  t y l k o  d o z w a l a n o  m u  n o s i ć  
c i e n i u t k ą  p o d e s z w ę ,  p r z y w i ą z a n a  
d o  s t o p y  w s t ą ż e c z k ą .  N a t o m i a s t  
l u d z i e  , ,w o l n i "  n i g d y  n i e  p o k a z y ­
w a l i  s i ę  b o s o .

S z c z a w n o -Z d r ó j, w  lip cu .
[V  IE J E D N E M U  k u ra c ju sz o w i,  b a w ią c e m u  n a  k u r a c j i  w  S zczaw n ie- 

Z d ro ju  p rz y s z ła  m y ś l, że s t a r a  o sad a  u z d ro w isk o w a , j a k ą  j e s t  
Szczaw no, z y sk a ła b y  n a  u ro k u , g  dyb y  w  pob liżu  b y ła  rz e k a . J e d y n y  
b a se n  czę s to  ciei^pi, p odobn ie  z re sz  t ą  j a k  w ie lu  k u ra c ju s z y  —  n a  b ra k  
w ody. M iejscow ość  ta k  b o g a ta  w  w odę  m in e ra ln ą  —  n ie  m a  zb y t 
w ie le  w ody  s ło d k ie j. A  p rzec ież  k i edyś...

T T L IC A M I, k tó ry m i d z is ia j s p a -  
c e r u je  w czasow icz  i  k u ra c ju s z  

z G ó rn eg o  ś lą s k a  —  p ły n ę ła  sob ie  
sp o k o jn ie  rz e k a . N a w e t p o zo sta ła  
do  d z iś  d n ia  po  n ie j  n a z w a  —  So- 
l ic z a n k a . A le  ów czesna  w ied za  o 
ź ró d ła c h , a n a liz ie  w ody  m in e ra ln e j  
d o p ie ro  „ ra c z k o w a ła " . N ie  w ie ­
d z ian o , że pod z iem ią  z ach o d zą  
p ew n e  sk o m p lik o w an e  p ro c e sy , k tó  
re  w p ły w a ją  n a  z m n ie jszen ie  s ię  
m in e ra liz a c ji  ź róde ł. S łodka  w o d a  
z a c ie k a ła  do wód m in e ra ln y c h  m ie­
s z a ła  s ię  z n im i 1 ź ró d ła  m in e ra ln e  
t ra c i ły  w ie le  ze sw ej m ocy.

N a  p o c z ą tk u  obecnego  s tu le c ia  
k s iąż ę  P szczy ń sk i, w ła śc ic ie l Szcza­
w n a , z a in te re s o w a ł s ię  b liżej ź ró d ­
ła m i m in e ra ln y m i i  p o s tan o w ił j a  
ek sp lo a to w a ć  n a  s z e rs z ą  sk a lę . R oz­
m a ite  „ b a d y "  b y ły  w ów czas z ło­
ty m  in te re s e m . D laczego  n ie  m ia ło  
być  n im  S zczaw n o -Z d ró j ?

R ozpoczę to  p ra c ę .  P o s tan o w io n o  
w  p ie rw szy m  rz u c ie  p rz e n ie ść  ko­
ry to  rz e k i o p a r ę  m e tró w  —  co w 
ow ych c za sac h  k o sz to w ało  w ie le  p ie 
n ięd zy  i  lu d zk ie j p ra c y .

Z p rz y je m n o ś c ią  d z is ia j p rz y ję ­
liśm y  z ap ro sz e n ie  n a  p rz e ch a d z k ę  
po  d aw n y m  k o ry c ie  rz ek i, k tó re  
z n a jd u je  się  k ilk a  m e tró w  pod Ut 
z d ro w isk iem  i o b m u ro w an e  j e s t  so­
lid n y m  b etonem .

Nad Gopłem
lo u s t a ie

Park Narodowy
D o z b liż a ją c e j  s ię  ro czn ic y  

1000-lccia  is tn ie n ia  P a ń s tw a  P o l­
sk ie g o  s ta ra n n ie  p r z y g o to w u ją  się  
—  h is to r y c y  i  arch eo lo g o w ie , a n a ­
w e t.. .  p r z y r o d n ic y . U c zen i z  U n i­
w e r s y te tu  im . M ik o ła ja  K o p e r n ik a  
w  T o r u n iu  o p r a co w u ją  obecnie  
w ie lk ie g o  N a ro d o w e g o  P a r k u  l i i -  
s to ry c zn o -P r zy ro d n ic z e g o .

P a s y  leśne  n a d  G o p łem  p o d le ­
g a ć  m a ją  ochron ie  p r z y r o d y  ze  
w zg lę d u  n a  ic h  h is to ry c zn e  zn a cze ­
n ie  i  w ła śc iw o śc i w ia tro o ch ro n n e . 
L a s y  te  z o s ta n ą  ze  w zg lęd ó tu  a g ro -  
b io lo g ic zn ych  o raz g o sp o d a rc zy c h  
p o w ię k szo n e  * n o w e  p a s y . P odzi­
w ia ć  tu  b ęd zie m y  m o g li p ię k n e  j e ­
s io n y , dęb y , b u k i itp .

N a  w o d a ch  G op la  p r z e b y w a  licz­
ne  p ta c tw o  d z ik ie . A k tu a ln ą  s p r a ­
w ą  j e s t  z a te m  u s ta n o w ie n ie  p ta s ie ­
go r e z e r w a tu  w o d n eg o , obok za to r -  
fio n e g o  p ó łw y s p u  P o czym iech .

W  K r u s z w ic y  p ro w a d zo n e  są  p ra  
ce w y k o p a lis k o w e  e k s p e d y c ji  U M K  
po d  k ie ro w n ic tw e m  m g r . B . Z ie lo n ­
k i. O d ko p a n e  z n a le z is k a  z o s ta n ą  
złożone w  r o zb u d o w a n y m  M u ze u m  
N a d g o p la ń sk im , k tó r e m u  p r z y d a ł­
by się  n o w y  b u d y n e k . P ra ce  w y k o ­
p a lisk o w e  w  r o k u  bież. z o s ta ły  ju ż  
w zn o w io n e  i sp o d ziew a ć  s ię  n a le ­
ży , iż  d o s ta rc zą  one d a ls zy c h , cen ­
n y c h  e k s p o n a tó w  d la  p r zy sz łe g o  
w ie lk ie g o  m u ze u m .

I s tn ie je  p r o je k t  s tw o r z e n ia  w o kó ł  
G opła  a tr a k c y jn e g o  m u z e u m  na  
w o ln y m  p o w ie tr z u . Po obu  s tr o ­
n a c h  je z io ra  w  p a s ie  le śn y m  p o b u ­
dow a n e  m a ją  b yć  w zo ro w e  z a g ro d y  
ro ln ik a  k u ja w sk ie g o , r y b a k a , b a r t­
n ik a , g a rn c a rza , w ia tr a k i,  k u źn ie  
i tp .  J ed n o c ześn ie  tu r y ś c i  będą m o ­
g li za p o zn a ć  s ię  z  a u te n ty c z n y m i  
p o m n ik a m i p rze sz ło śc i  —  ja k  g ro b y  
m e g a lity c z n e  i g ro d z isk a , leżące na  
n a d g o p la ń s k im  s z la k u  w  S z a r le ju ,  
M ie tlic y  i K o śc ie ln e j W si.

R e a liz a c ją  teg o  g o d n eg o  u w a g i  
p r o je k tu  P a r k u  H is to ry c zn o  - P r z y  
ro dn iczego  za jęc i są  p ro fe so ro w ie  
U M K : d r  J . M ik u ls k i ,  d r  Z n a m ie ­
ro w sk a  - P r u c f fe r o w a ,  d r  J e r z y  
R e m e r , J a n  W a la s  i  B . Z ie lo n k a .  
O tw a rc ie  P a r k u  N a ro d o w eg o  nad  
G opłem  b y ło b y  n ie w ą tp liw ie  je d n ą  
z n a jw ię k s z y c h  u r o cz y s to ś c i obcho­
d u  T y s ią c lec ia  P a r is tw a  P o lsk ieg o .

(  n ik )

M IL IO N  D O L A R Ó W

D  OD  S zczaw n o -Z d ro jem  z n a jd u -  
*■ je  s ię  ca łe  m ia s tec z k o  ze sk o m ­
p lik o w a n ą  a p a r a t u r ą .  P o  w ą sk ich  
sch o d ach  z esz liśm y  n a  dół. P a n o ­
w a ł t u t a j  p rz y je m n y  ch łód . W  p ó ł­
m ro k u  z t ru d e m  ro z p o z n aw a liśm y  
k s z ta łty .  A le w y s ta rc z y  je d e n  ru c h  
rę k i i m ie jsce , gdz ie  s ię  z n a jd o w a ­
liśm y  z a la ł  p o to k  żó łteg o  ś w ia tła .

J e s te ś m y  p rz y  ź ró d le  „M ieszko". 
N a  g ó rze  w  te j  ch w ili p i j ą  k u r a ­
c ju sz e  w odę  w  p i ja ln i .  „M ieszko" 
m a  8 u ję ć . K a żd e  z n ic h  p o s ia d a  
s p e c ja ln y  dzw on z fo s fo ro -b rą z u . 
U ję c ia  łą c z ą  się  ze sobą  i w y try s ­
k u  j ą  n a  p o w ie rzch n ię  p rzez  je d n o  
u jśc ie .

N a  zab ezp ieczen ie  ź ró d ła  p rz e d  
s t r a t ą  b e zw o d n ik a  w ęg low ego  —  
z u ż y to  w ie le  s e te k  w ag o n ó w  ilu  —  
p o b ra n e g o  z  d n a  m o rsk ieg o . K s ią ­
żę P sz cz y ń sk i z an im  now ocześn ie

u rz ą d z i ł u zd ro w isk o  —  w y c isn ą ł ze 
sw ych  m a ją tk ó w  o lb rz y m ią  n a  ów-) 
czesne c za sy  su m ę  1 m ilio n a  d o la ­
rów .

Z n a jd u je m y  s ię  p rz y  s p ec ja ln y m  
u rz ą d z e n iu  ręczn y m  do n a p e łn ia ­
n ia  b u te le k  w odą  z „ M ieszk a" . Ro­
lę  t ę  s p e łn ia ją  dw ie  ru rec z k i. D ru ­
g a  m a sz y n a  n o żn a  k o rk u je  b u te lk i. 
P od  z iem ią  m ieszczą  s ię  całe  m a g a ­
z y n y  g o to w e j do w y sy łk i w ody. B u ­
te lk i  o d ja d ą  s p e c ja ln y m  u rz ą d z e ­
n iem  podziem nym  do ź ró d ła  „ D ą ­
b ró w k a " . |

R E G U L A C JA  W O D  S Ł O D K IC H

D  R Z E D  n a m i s te r c z ą  dw ie  k o rb - 
*• k i. K a żd e  p o ru sz en ie  n im i r e ­
g u lu je  s ta n  w ód słodk ich  n a  t e r e ­
n ie  ca łeg o  u z d ro w isk a . Ż eby to  o- 
s ią g n ą ć  trz e b a  było 30 l a t  codzien­
n e j,  żm u d n e j p a c y  m ie jsco w eg o  l a ­
b o ra to r iu m  an a lity cz n e g o .

W ró ćm y  je d n a k  n a  chw ilę  jeszcze 
do k s ięc ia  P szczy ń sk ieg o . U zd ro w i­
sko poch łonęło  sp o re  su m y . K siążę  
P szczy ń sk i z ad łu ży ł s ię  i n ie  m o­
g ą c  S zczaw n a  u trz y m a ć  w  sw oich  
rę k a c h  —  s p rz e d a ł w szy stk o .

O d tą d  lo sy  S zc za w n a -Z d fo ju  to ­
czy ły  s ię  rozm aic ie . U zd ro w isk o  n ie  
m ia ło  z b y t w ie lk iego  pow odzen ia . 
N a  m a p a c h  ba ln eo lo g iczn y ch  f ig u ­
ro w a ło  ja k o  trz e c io rzęd n e . N ie  je ź ­
dz ili t u t a j  w ie lcy  m a g n a c i —  ro ­
b o tn ic y  z a ś  w  ogóle do „b ad ó w " 
m ie li ty lk o  teo re ty c zn ie  p ra w o  w stę  
p u . I  t a k  S z czaw n o -Z d ró j w eg eto ­
w ało .

W ych o d z im y  z p odziem ia  n a  gó­
rę . O b le w a ją  n a s  g o rą c e  p ro m ien ie  
s łoneczne . Z a  b a la sk a m i ze szw edz­
k ieg o  m a rm u r u  s to ją  rzęd em  ro b o t 
n icy , g ó rn ic y  i h u tn ic y  —  c zek a ­
ją c  n a  s w o ją  k o le jk ę  do „M ieszk a "  
i  „ D ą b ró w k i" . D ziś  Szczaw no- 
Z d ró j tę tn i  p e łn y m  życiem .

Z b ig n ie w  F in

Ziuiązek Piastykóiu ire  W r o c ła w iu

nie ma własnego lokalu
co utrudnia pracę artystyczną

r  L A T  tem u  rozpoczą ł w e W ro c ła  
^  w iu  d z ia ła ln o ść  Z w iązek  P o l­
sk ich  A r ty s tó w  P la s ty k ó w . Z aczę­
ło  s ię  b a rd z o  sk ro m n ie . N a  te re n ie  
W ro c ła w ia  z w ery fik o w an o  i p rz y ­
ję to  n a  członków  za led w ie  19 p la ­
s ty k ó w . G a r s tk a  ta ,  s k ła d a ła  s ię  po 
części z p io n ie ró w , a  po  części n a ­
w e t z ta k ic h , k tó rz y , w y w iez ie ń ' 
p rzez  o k u p a n tó w  p rz e trw a li  w o jn ę  
w  obozach k o n c e n tra c y jn y c h . D ziś 
zw iązek  liczy  95 członków  z o rg a n i­
zow an y ch  w  sek c ja c h : m a la rs k ie j ,  
r z e ź b ia rsk ie j ,  g ra f ic z n e j o ra z  a r ­
c h i te k tu ry  w n ę trz  i  s z tu k i deko­
ra c y jn e j .

P ie rw s z ą  im p rez ą  zo rg a n iz o w a n ą  
p rzez  Z w iązek  w e W ro c ła w iu , b y ­
ła  w y s ta w a  ob razów  Zw . A r t .  
P ia s t ,  z K ra k o w a , k tó re j  o tw a rc ia  
d okonał ów czesny  w ic em in is te r  K ul 
t u r y  i S z tu k ; L eon K ruczkow sk i. 
W y sta w ę  tę  u rz ą d zo n o  w  sa lac h  
R a tu sz a , g dyż  zw iązek  n ie  m ia ł 
sw o jego  lo k a lu  —  i n ie s te ty  do dziś 
n ie  m a  odpow iedn iego .

N a s tę p n ie  ro z sze rzo n o  zas ięg
dz ia ła ln o śc i zw iązku  w ro c ław sk ieg o  
n a  o k rę g  i zo rg an iz o w an o  p la s ty ­
ków  w  K łodzku  i J e le n ie j  G órze.

M im o b ra k u  lo k a lu , zw iązek  
p ra c o w a ł b a rd z o  a k ty w n ie , o rg a ­
n iz u ją c  33 w y s ta w y  w  sam ym  
W ro c ław iu , n ie  licząc  u d z ia łu  p la  
s ty k ó w  w ro c ław sk ich  w , ogólno­
p o lsk ich  w y s ta w a c h  o ra z 'w y s ta w  
m n ie jszy c h  n a  te re n a c h  św ie tlic  
fa b ry c z n y c h , czy  w o jskow ych , k tó  
re  łą czn ie  z p re le k c ja m i w y p e ł­
n ia ły  z a d a m a  u p ow szechn ien ia  
sz tu k i.
Z P A P  s p e łn ia ł  sw o je  z a d a n ia

p rz y c z y n ia ją c  s 'ę  do ro zw o ju  i z a ­
z n a ja m ia ją c  sze ro k ie  m a sy  sp o łe i 
czeń s tw a  z ce lam i i z ad a n ia m i 
w spó łczesne j s z tu k ; p o lsk ie j.

P o  p ie rw szy ch  la ta c h  p ra c y  zw iąz 
k u  n a  te re n ie  W ro c ła w ia , n a leży  
s tw ie rd z ić , że n ad sz e d ł czas, by  i 
t u t a j  j a k  we w sz y s tk ic h  m ia s ta c h

P o lsk i, s tw o rzo n y  z o s ta ł p e łn o w ar­
tościow y ośrodek  d y sp o n u jąc y  lo k a­
lem  w y staw o w y m , k tó ry  um ożliw i 
p rze p ro w a d ze n ie  p lan o w ej d z ia ła l­
ności w  k ie ru n k u  u p o w szec h n ian ia  
sz tu k i. D a lszy  rozw ój zw iązk u , za­
leży  od szybk iego  i  p o zy ty w n eg o  
ro z w ią za n ia  te g o  p rob lem u .

U sta le n ie  lo k a lu  zw iązkow ego , 
u ru c h o m ie n ie  dz ia ła ln o śc i C en- 

. t r a ln e g o  B iu ra  W y s ta w  A r ty ­
s ty cz n y c h  —  o to  p o s tu la ty  p ie rw  
szo rzęd n e j w a g i d la  ro zw o ju  a r ­
ty s ty c z n e g o  ży c ia  W ro c ław ia . N *  
leży  w ięc sp o d ziew ać  się, że czyn­
n ik i spo łeczne  p o p rą  w ysiłk i z a ­
rz ą d u  Z P A P  z m ie rz a ją c e  do pod­
n ie s ien ia  a r ty s ty c z n e g o  ośro d k a  
W ro c ła w ia  b io rąc  pod u w ag ę  w y­
n ik i je g o  d o tychczasow ej p rey .

(T . A .)

O brazki d o ln oś lą sk ie

M arian Za łuck l

Elektryfikacja
C h o d zi n a d  p o ls k ą  w io sk ą  
K sięży c  z m a r tw io n y  I b la d y , 

i K sięż y c  ż y ją c y  d z iś  tro s k ą ,
Ż e go  w y le ją  z  p o sad y ...

P o  n ie b ie  p o s ę p n ie  k ro czy ,
S p o g lą d a  n a  d o m y , u lic e  —
A s ta m tą d  ś w iec ą  m u  w  oczy 
K o n k u re n c y jn e  k s ięży ce ...

K tó ż  so b ie  o n im  p rz y p o m n i,
7 .t  c h o d z i je sz c z e  i św iec i?
N a w e t p o ec i n ieczęsto ...

E eec h , ci d z is ie js i poeci!...

O t —  w e s tc h n ie  k to ś  z a k o c h a n y ,
O t —  c zasem  p sy  d o ń  z aw y ją ...
O, g o rz k a  e m e ry tu ro !
O, g o rz k a  m e la n c h o li jo !

S p o g lą d a  n a  w ie jsk ie  u lic e  
K s ięż y c  p o s ę p n y  i s t r u ły  —
A ta m  w e so łe  k s ięż y c e  
L ś n ią  n a n iz a n e  n a  d ru ty ..,

A po d  ro z p ię tą  Ich s ie c ią  
O b la n ą  ś w ia te ł  p o b ły s k ie m  
W eso ło  i ja s n o  je s t  dz ieciom ...
I  m ło d y m ... I s ta ry m ... I  w sz y s tk im .

...A  je ś l i  s ię  t r a f i  p o n u ry ,
C o g o ry c z  m a  w  s e rc u  I Jad  —
T o  c h y b a  ta k i  je s t ,  k tó ry  
W ła śn ie  z k s ię ż y c a  sp ad ł!

L A L K A
P o d c z as  w ieczo ró w , p rz e p ę d z a n y c h  w  d o m u  p a n i  S ta w ­

sk ie j, W o k u lsk i s to su n k o w o  b y ł n a jb a r d z ie j  o ży w io n y , t r o ­
ch ę  j a d l  i ro z m a w ia ł .

L ecz  p rz e z  re s z tę  d n ia  z a p a d a ł  w  a p a t ię .  P r a w ie  n ls  
ja d ł ,  ty lk o  w y p ija ł  m n ó s tw o  h e rb a ty ,  n ie  z a jm o w a ł s ię  in ­
te re s a m i, r,ie  b y ł n a  k w a r ta ln y m  p o s ie d z e n iu  sp ó łk i, n ic  
n ie  c zy ta ł, a  n a w e t  n ie  m y ś la ł. Z d a w a ło  m u  s ię , ż e  p o tę g a , 
k tó re j  n ie  u m ia łb y  n a zw a ć , w y rz u c iła  go p o za  o b rę b  
w sz e lk ic h  s p ra w , n a d z ie i, p ra g n ie ń , i  i t  je g o  życie, p o d o b ­
ne  d z iś  do  m a r tw e g o  c ię ż a ru , to cz y  s ię  w ś ró d  p u s tk i .

„ P rz e c ie ż  w  łe b  so b ie  n ie  w y p a lę  —  m y ś la ł. —  G d y b y m  
choć  z b a n k r u to w a ł ,  a le  ta k ! ,..  P o g a rd z a łb y m  s a m  sobą, 
g d y b y  z teg o  ś w ia ta  m ia ła  m n ie  w y m ie ść  sp ó d n ica ... T r z e ­
ba  b y ło  z o s ta ć  w  P a ry ż u ...  K to  w ie , czy  ju ż  d z iś  n ie  p o ­
s ia d a łb y m  b ro n i, k tó r a  p rę d z e j czy  p ó ź n ie j w y tę p i p o tw o ry  
z lu d z k ą  tw a rz ą " .

R zeck i, o d g a d u ją c ,  co  się  z n im  d z ie je , z ac h o d z ił w  ró ż ­
n y c h  p o ra c h  d n ia  i p ró b o w a ł w c ią g n ą ć  go w  ro zm o w ę . A le  
a n i s ta n  p ogody , a n i h a n d e l ,  a n i  p o li ty k a  n ie  o b c h o d z iły  
W o k u lsk ieg o . R a z 's i ę  ty lk o  o żyw ił, g d y  p a n  Ig n a c y  z ro b ił 
w z m ia n k ę , że M ile ro w a  p rz e ś la d u je  p a n ią  S ta w s k ą .

—  O cóż je j  cho d zi?
—  M oże z a z d ro śc i, że  b y w a s z  u  p a n i S ta w s k ie j ,  że Jej 

p ła c isz  d o b rą  p e n s ję .
—  U sp o k o i s ię  M ile ro w a  —  rz e k ł  W o k u lsk i —  j a k  o d ­

d a m  s k le p  S ta w s k ie j ,  a  j ą  z ro b ię  k a s je rk ą .
—  B ój s ię  B oga, d a jż e  sp o k ó j... —  z a w o ła ł p rz e s tr a s z o ­

n y  R zeck i. —  Z g u b iłb y ś  ty lk o  p a n ią  S ta w s k ą .
W o k u lsk i z ac zą ł ch odzić .
—  M asz  ra c ję .  A le  s w o ją  d ro g ą , je ż e li  _baby k łó c ą  się , 

tr z e b a  je  ro zd z ie lić ... N a m ó w  S ta w s k ą ,  a ż e b y  s a m a  na  s ie ­
b ie  z a ło ży ła  s k le p , a m y  je j  d o s ta rc z y m y  fu n d u s z ó w . O d 
r a z u  o ty m  m y ś la łe m , a  te r a z  w id zę , że n ie  w a r to  d łu ż e j 
o d k ła d a ć .

P a n  Ig n a c y  n a tu r a ln ie  w  te j  c h w ili p o b ie g ł do sw o ich  
p a ń  i  z a w ia d o m ił j e  o w ie lk ie j  n o w in ie .

—  N ie  w iem , czy  n a m  w y p a d a  p rz y jm o w a ć  ta k ą  o f ia rę ?  
— o d e z w a ła  s ię  z a k ło p o ta n a  p a n i  M is ie w iczo w a .

—  C óż to  za  o f ia ra ?  —  zaw o ła ! R zeck i. —  S p ła c ic ie  n a s  
p a n ie  w  c ią g u  p a ru  l a t  i  b a s ta .  J a k ż e  p a n i  sądz i? ... —  z a ­
p y ta ł  p a n i  S ta w s k ie j .

—  Z ro b ię  ta k , j a k  zech ce  p a n  W o k u lsk i. K a ż e  m i o tw o ­
rz y ć  s k le p , o tw o rz ę ; k a ż e  z o sta ć  u  M ile ro w e j, z o stan ę .

—  A leż, H e len k o !... z re f le k to w a ła  j ą  m a tk a .  —  P o m y ś l, 
n a  co  s ię  n a ra ż a s z  m ó w ią c  w  p o d o b n y  sposób? ... C ale  
szczęśc ie , że n a s  n ie  s ły szy  n ik t  obcy .

P a n i  S ta w s k a  u m ilk ła ,  k u  w ie lk ie m u  z m a r tw ie n iu  p a n i  
M is ie w ic z o w e j, k tó r ą  p rz e ra ż a ła  s tan o w c z o ść  c ó rk i, d o ­
ty c h c z a s  t a k  ła g o d n e j i  u le g łe j.

P e w n e g o  d n ia  W o k u lsk i p rz e ch o d z ą c  u l ic ą  s p o tk a ł k a ­
r e tę  p a n i  W ąs o w sk ie j. U k ło n ił  s ię  i  szed ł d a le j  b e z  celu , 
w te m  d o p ę d z ił go s łu żący .

—  J a ś n ie  p a n i  p ro s i...

—  Co s ię  z p a n e m  d z ie je? ... —  z a w o ła ła  p ię k n a  w d ó w ­
k a , g d y  W o k u lsk i z b liż y ł s ię  do po w o zu . —  S ią d ź -n o  p an , 
p rz e je d z ie m y  s ię  po  a le ja c h .

W sia d ł, p o je c h a li .

—  Co to  z n acz y ?  —  c ią g n ę ła  p a n i  W ąso w sk a . —  W y g lą ­
d a sz  p a n  o k ro p n ie , ju ż  b lisk o  d z ie s ięć  d n i n ie  b y łe ś  u  B e ­
li... N o, m ó w ż e  p a n  coś!...

—  N ie  m a m  n ic  d o  p o w ie d ze n ia . N ie  je s te m  c h o ry  i n ie  
w id zę , a że b y  p a n n ie  Iz a b e li b y ły  p o trz e b n e  m o je  w iz y ty .

—  A  je ż e l i  są  p o trz e b n e ?  •

—  N ig d y  n ie  m ia łe m  ty c h  z łu d z e ń ; d z iś  m n ie j n iż  k ie ­
d y k o lw ie k .

—  No, no... m ó j p an ie ... m ó w m y  ja sn o . J e s te ś  p a n  z a ­
z d ro ś n ik , a to  p o n iż a  m ężczy z n ę  w  o czach  k o b ie t. Z i ry to ­
w a łe ś  s ię  p a n  M o lin a rim ...

—  M yli s ię  p a n i. T a k  d a le c e  n ie  ję s te m  z a z d ro sn y , że 
w c a le  n ie  p rz e s z k a d z a m  p a n n ie  Iz a b e l i w y b ie ra ć  p o m ię ­
d z y  m n ą  i  p a n e m  M o lin a rim . W iem  p rz ec ie , że w  ty m  
w y p a d k u  o b a j m a m y  ró w n e  p ra w a .

—  O, p a n ie ,  to  ju ż  z b y t o s tre !  —  z g ro m iła  go p a n i W ą ­
so w sk a . —  Cóż to , w ię c  b ie d n a  k o b ie ta ,  je ż e li ra c zy  ją  
u w ie lb ia ć  je d e n  z  w a s , n ie  m o że  ro z m a w ia ć  z  in n y m i? ... 
N ie  sp o d z ie w a ła m  się, a że b y  ta k i  c z ło w iek  ja k  p a n , w  t a ­
k i  h a re m o w y  sp o só b  t r a k to w a ł  k o b ie tę . Z re s z tą , o co  p a n u  
ch o d zi? ... G d y b y  n a w e t  B ela  k o k ie to w a ła  M o lin a rie g o , to  
i  cóż?... T rw a ło  to  je d e n  w ie cz ó r  i sk o ń cz y ło  s ię  ta k  w z g a r­
d liw y m  p o ż e g n a n ie m  go ze s tro n y  B eli, że aż p rz y k ro  by ło  
p a trz e ć .

Z g n ę b ie n ie  o p u śc iło  W o k u lsk ieg o .
—  P a n i  ła s k a w a , n ie  u d a w a jm y , że się  n ie  ro z u m ie m y . 

P a n i  w ie , że  d la  m ę żczy z n y  k o c h a ją c e g o  k o b ie ta  je s t  ś w ię ­
to ś c ią  j a k  o łta rz .  S łu sz n ie , czy  n ie  s łu sz n ie , a le  ty m c z a ­
sem  t a k  je s t .  O tóż, je ż e li  p ie rw s z y  le p sz y  a w a n tu r n ik  
zb liż a  s ię  do  t e j 'ś w ię to ś c i  ja k  do  k rz e s ła  i p o s tę p u je  z n ią  
j a k  z k rz e s łe m , a o ł ta r z  p ra w ie  z ac h w y c a  s ię  p o d o b n y m  
tr a k to w a n ie m , w ó w czas... p o jm u je  p a n i? ..  Z a c z y n am y  
p rz y p u sz c z a ć , że ów  o ł ta rz  je s t  n a p ra w d ę  ty lk o  k rz e s łe m . 
J a s n o  s ię  w y tłu m a c z y łe m ? ...

P a n i  W ą so w sk a  rz u c iła  s ię  n a  p o d u s zk a c h  p ow ozu .
•— O, p a n ie , aż n a d to  ja sn o ! ... C o b y ś p an  je d n a k  p o w ie ­

d z ia ł, g d y b y  k o k ie te r ia  B eli b y ła  ty lk o  n ie w in n y m  o d w e ­
te m , a ra c z e j o s trz eż e n ie m ? ...

—  D o kog o  w y s to so w a n y m ?
—  D o p a n a ;  w sz ak ż e  p a n  c iąg le  z a jm u je s z  się  p a n ią  

S ta w sk ą ? ...
(D. c. n.)

Bezcenne 
pończochy 
i skarpetki
T E N  i  ów  m ie szk a n iec  W ro c ła ­

w ia  za g lą d a ł do sk le p ó w  i  p y
ta ł:

—  C zy  są  s k a r p e tk i t
—  N ie  m a...
—  A czy  m oże są  pończochy  1
—  T eż  nie m a .
J ed en  z ta k ich  p o s zu k u ją c yc h  to  

w a ru , będącego „ p iętą  a ch ille to w ą "  
d y s tr y b u c j i  w ro c ła w sk ie j, za szed ł  
w  s w e j w ędrów ce  do S p ó łd z ie ln i  
P ra c y  „ T ric o t"  p r z y  u lic y  S ta lin .' 
g ru d zk ie j.

—  C zy  s ą  pończochy  lub s k a r ­
p e t k i? -— z a p y ta ł  n ieśm ia ło .

—  S ą ...
W ro c ła w ia n in  zd u m ia ł tię .
—  I l e ?

—  K ilk a d z ie s ią t  ty s ię c y  pa.r.„ 
Z b la d ł.
—  C hw ilow o  n ie  r e f l e k tu ją  tta  

ty le . W y s ta r c z y  m i je d n a  lub  dw ie  
p a ry .

—  N ie s te ty  —  nie sp rzed a je m y .
—  D laczego?
—  Bo nie m a  ceny...
—  A  k ie d y  będzie cena?
—  G dy K o m is ja  K a lk u la c y jn o - 

C en n iko w a  C t łP P  w  Ł o d z i s k a lk u ­
lu je ...

—  A  k ie d y  s k a lk u lu je ?
—  K ie  w iem y .
—  To p r z y jd ę  k ie d y  indzie j. 
P rzy sze d ł.
—  Jeszcze  nie ska lku lo w a li?
—  S k a lk u lu ją ,  g d y  im  p o ślem y  

bilans za p ie rw s zy  k w a r ta ł.
—  A  k itd y . panow ie  poślecie?
—  G dy p o k o n a m y  tru d n o śc i, s to  

ją ce  na  p rze szko d zie  do w yk o n a n ia  
bilansu  za p ie rw a zy  k w a r ta ł  br.

Po d w u  tyg o d n ia ch  c ie rp liw y  
k l ie n t  z ja w i ł  się w  S p ó łd z ie ln i  
P ra c y  „ T rico t" .

—  C zego p a n  sobie życ zy?
—  C zy  p anow ie  pokonaliście?
—  C ośm y m ie li pokonać?
—  T ru d n o śc i...
—  J a k ie  tru d n o śc i?
—  S to ją c e  na p rzeszkodzie ...
—  N a  p rze szk o d zie  do czegol 
— mD o w y ko n a n ia .
—  Do w yk o n a n ia  czego?
—  D o w y k o n a n ia  b ilansu  za  

p ie rw s zy  k w a r ta ł...
-r- J a k i  p ie rw s zy  k w a r ta ł?
—  B r... br... w r... za czą ł w arczeć  

k lie n t. J a  po s k a r p e tk i .  C zy  pan o ­
w ie y jy ko n a li b ilans, czy  Ł ó d ź  s k a l  
ku lo  w ała  ?

—  M y ś m y  w yk o n a li  b ilans, ale  
Ł ó d ź  odesłała go, aby  poczyn ić  po  
p ra  w ki.

N a s z  k l ie n t z ja w ia  się  po d w u  
tyg o d n ia ch  / p y ta  z ła m a n y m  g ło ­
s e m :

—  C zy  p anow ie  w yk o n a liśc ie  po­
p ra w k i?

—  P o p ra w k i do czego?
—  P o p r a w k i do b ilansu ... itd . 

itd ...
N a  ty m  na  ra zie  h is to r ia  s ię  

u r y w a . A le  czy  n ic m ożna by  ja k o ś  
ska lk u lo w a ć  ceny  tych  ,,b ezcennych  
s k a r p e te k  i p o ń czo ch ?“

G R O T .

Eleganckie 
buciki rafiowe
noujym produktem  
CPL i A

Spółdz ie ln ia  C P L i A  „ G r u n w a l d "  
w C iężkowicach k. T a r n o w a  w y p ro ­
du k o w a ła  p ie rw s z ą  p a r t i ę  bucików 
dam sk ich  z ra f i i .

Buciki t e  ze  względu  n a  swój 
e s te ty c zn y  w yg ląd ,  p rz y  rów noczes­
nej t rw a łośc i  ra f i i  i n isk ie j  cenie,  
będą  s tan o w ić  doskonałe  uzupełn ie ­
nie  z a o p a t r z e n ia  kobie t  w le tn ie  o- 
buwie ,  n a d a j ą c e  się  n ie  ty lko  n a  
p lażę i le tn isko ,  a le  rów nież  do co­
dz iennego  uży tku .

B o le s ław  P ru s (258)
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Spjcerkiem

W R C O A W Il
Bajońska suma
J E D E N  z  n a s z y c h  C z y t e l n i k ó w  

o t r z y m a ł  p i s m o  n a s t ę p u j ą c e )  
t r e i c i :

„W  t e r m i n i e  n i e p r z e k r a c z a l n y m  
i t d   ob. G. F .  w i n i e n  u iśc ić  p o ­
d a te k  od d z i e r ż a w y  o g r ó d k a  w  w y  
s o k o ś c l  g r .  — 2 0 .

W r a z i e  n ie u iszc z en ła  n a l e i n o ś c i  
Z N K  p r z e k a i e  s p r a w ę  d o  e g z e k u ­
c y j n e g o  ś c i ą g n i ę c i a  p o d a t k u  p r z e z  
U r z ą d  S k a r b o w y " .

P o n i e w a ż  n a k a z  
p ł a t n i c z y  p o s ia d a ł 
n a  w i d o c z n y m  
m i e j s c u  d o p i s e k
—  o p ł a t ę  p o c z t o w ą  
u i ś c i  a d r e s a t  —  
C z y t e l n i k  n a s z  
w p ł a c i ł  n a  r ę c e  
l is to n o sza  30 g r o ­
s z y .

N i e  c h c ą c  d o -  
^ p u ic łć  d o  e g z e k u ­

c y j n e j  f o r m y  ś c lą  
g n i ę c i a  p o d a t k u ,  w  w y n i k u  k t ó r e j  
m ó g ł b y  u t r a c i ć  j a k i ś  d o m o w y ,  
2 0 - g r o s z o w y  m e b e l  —  o b y w a t e l  
G. F .  z w o l n i ł  s ię  z  p ra c y  i p o s z e d ł  
d o  Z N K .

A  o t o  b ila n s  k o s z t ó w  n a s z e g o  
C z y t e l n i k a  z w i ą z a n y c h  z  p r o c e d u ­
r ą  w p ł a c e n i a  p o d a t k o w e j  „ s u m y " .

O p ł a t a  p o c z t o w a  —  3 0  g r . ,  1 - n a  
g o d z .  p r a c y  —  4  zł., p r z e j a z d y  
t r a m w a j a m i  —  90 g r .  ł w r e s z c i e  
„ w y s o k a "  s u m a  p o d a t k o w a  2 0  g r o  
t z y !

C z y n i  t o  r a z e m  5  z ł .  4 0  g r .
I  g d z i e  t u  s e n s ,  l o g i k a  i p r o p o r ­

c j a  —  s z a n o w n i  b iu ro k ra c i  z  Z N K 7

Zarządzenie
T \  N 1 A  4  bm . o g o d z .  l l - » j  o b .  C .

U  R .  z w r ó c i ł  s ię  w  r e s t a u r a c j i  
„ K lu b o w a "  d o  k e l n e r a  n o s z ą c e g o  
n r  2 2  z  p ro śb ą  o p i w o .

—  N i e s t e t y  — n ie  m a  —  u s ł y s z a ł  
w  o d p o w i e d z i .

P o n i e w a ż  w  t y m  s a m y m  c z a s ie  
, .b i e s i a d u j ą c y “ p r z y  s ą s ie d n ic h  s t o ­
l i k a c h  g o ś c ie  b y l i  so w ic ie  z a o p a t r y ­
w a n i  p r z e z  k e l n e r ó w  w  t e g o  r o d z a ­

j u  p ł y n  —  za laf to io  
nu  o d m o w n i e  o b y - 
w a le !  p o n o w i ł  p r o -  

1 ’ b ę .
1 T y m  r a z e m  o t r z y  

n a ł  b a r d z i e j  w y ­
c z e r p u j ą c ą  r e p l i k ę .

—  P i w o  j e s t ,  a l e  
1 la  g o ś c i ,  k t ó r z y  z a  
m atu ia j ą  p r z e d  t y m  
„ c o ś  k o n k r e t n e g o " ,  
i  n a  sam o  p ituo  
id^ic  s ię  d o  „ T e a ­
t r a l n e j " .

O b .  C .  R .  n ie  u s ł u c h a ł  k e l n e r a .
M iast do  „ T e a t r a l n e j "  u d a ł  s ię  d o  

k i e r o w n i k a  „ K l u b o w e j " ,  o d  k t ó r e ­
g o  d o w ied z ia ł stę , t e  k e ln e r  p o s t ę ­
p u j e  zgodnie  z „ o d n o śn y m " z a r z ą ­
d zen iem  k ie ro w n ik a  z ak ła d u , no  ł 
i e  n ic  z  t e g o  i  w  o g ó le . . .

C iek am i j e s t e ś m y  k t o  u p e łn o m o c ­
n ił  k i e r o w n i c t w o  „ K l u b o w e j "  d o  
w y d a w a n i a  „ p r o a l k o h o l o w y c h "  z a ­
r z ą d z e ń :f (W er)

2 razy rura
S Z K S C  t y g o d n i  tem u , t r  p o ses ji

n r  4 6  p r z y  u l .  K r a s i ń s k i e g o ,  
p ę k ł a  r u r a  k a n a l i z a c y j n a .

M i e s z k a ń c y  d o m u  z a m e l d o w a l i  o  
w y p a d k u  a d m l n i s t r a t o r c e .  T a  o s t a t ­
n i a  n ie  u u e le  m ySląc... w y j e c h a ł a  

n a  w c z a s y ,  B o  
g d z ie ż . . .— T u t a j ,  m o  
j a  p a n i ,  g ł o w a  p ę ­
k a  od  n a w a ł u  p r a ­
c y ,  a  c i  ( l o k a t o r z y )  
m e l d u j ą  j e s z c z e  o  
p ę k n i ę c i u  r u r y .

W  ś l a d y  „ s z e f o ­
w e j "  u d a ł a  s ię  j e j  
n a s t ę p c z y n i .

P o s e s ja  s t o  i o p u ­
szczona, b e z  d o z o ­
r u  i  n ik t  s ię  n i ą  
n ie  i n t e r e s u j e .

M o ż e  by  c o ś  p o r a d t i ł  t u t a j  o d p o ­
w i e d n i  K o m i t e t  B l o k o w y ,  z w ł a s z ­
c z a ,  ż e  3  d n i t e m u  w  p e c h o w e j  k a ­
m i e n i c y  p ę k ł a  n o tc a , t y m  r a z e m  
w o d o c i ą g o w a  r u r a .

Plaga
O B. B. S . w c a l e  n i e  zd zitu ił słę 

t y m ,  ż e  „ o d k r y ł "  w  p o d a n y m  
m a k a r o n i e  2  m a r t w e  k o m a r y .

W i a d o m o  —  p r z e c i e ż  k o m a r  to  
p o p u l a r n y  w r o c ł a w s k i  o w a d .

L e c z  k i e d y  w  d r u g i e j  p o rc ji  m a ­
k a r o n u  n a t r a f i ł  n a  
' . g o t o w a n e g o  k a r a -  

: k o n a ,  w y r a z  z o b o ­
j ę t n i e n i a  m o m e n ­
t a l n i e  z n i k n ą ł  z  
t w a r z y  p e c h o w e g o  
k o n s u m e n t a .

—  C z y  k a r a k o n y  
r ó w n i e ż  s ą  p l a g ą  
n a s z e g o  g r o d u ?  — 
s p y t a ł  r e d a k c j ę

' „ S p a c e r k ó w " .
—  N i e ,  s t w o r z e n i a  z w a n e  k a r a k o ­

n a m i  s ą  w i d o c z n i e  p l a g ą  k u c h n i  —  
g o s p o d y  s p ó ł d z i e l c z e j  z  u l i c y  R u ­
s k i e j  i  t o  t a k ą  p l a g ą ,  k t ó r ą  n i e ­
z w ł o c z n i e  w i n n a  z a i n t e r e s o w a ć  się 
K o m is ja  S a n ita rn a , ( W e r )

D laczeg o  zam kn ię te  są bram y

PARKU KULTURY
mimo, ż e  w ro c ła w ia n ie  chętn ie  by  zeń  korzystali?

Ten niezwykle palący problem 
pozestawiamy do rozstrzygnięcia 
Miejskiej Radzie Narodowej
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K IEDY w  m aju  na  te re n a ch  pow  y staw o w y ch , n a s tą p iło  o tw arc ie  
P a rk u  K u ltu ry  i W y p o czy n k u  im. A dam a  M ick iew icz^ , w ro c ław ia ­

n ie  z całym  zap a łem  p rzy k la sn ę li i n ic ja ty w ie  M ie jsk ie j R ad y  N a ro d o ­
w ej. W  pogo d n e  dni P a rk  b y ł p rze  p e łn io n y  ludźm i, k tó rz y  szu k a li tam  
w y p o c zy n k u  po ca ło d z ien n e j p racy .

W  czynnych  sk lep ach  i lo k a la ch  g astro n o m iczn y ch  m ożna b y ło  poczy  
n ić  z a k u p y  i zasp o k o ić  g łód o raz  p rag n ien ie .

IESTETY, z b liże j n am  n iezna- 
n y ch  p rzy czy n , życie  w  P ark u  

K u ltu ry  zam arło  zup ełn ie . W  dni 
p o w szed n ie  je s t  on  z am k n ię ty , m i­
m o, iż  w ie lu  m ieszk ań có w  W ro c ła ­
w ia  c h ę tn ie  w y b ra ło b y  s ię  tam  na  
sp ace r. N a p ap ie rze  z o s ta ły  p la n o ­
w a n e  im p rezy  a r ty s ty c zn e , a tra k c je , 
tań ce . J e d y n a  rzecz, ja k ą  w  całej 
ro zc iąg ło śc i d y re k c ja  P a rk u  K u ltu ry  
z rea lizo w a ła  to... p o b ie ra n ie  o p ła ty  
za  w stęp .

U w ażam y, i i  w a ru n k o w an ie  w stę ­
pu  do p a rk u  w y k u p ien iem  b ile tu  
Jes t n ie w ła śc iw e . P a rk  K u ltu ry  
n ie  p o w in ien  b y ć  .w  pe łn y m  teg o  
słow a znaczen iu  p rz e d s ię b io rs ­
tw em  d o chodow ym . Bo tru d ­
no p rzecież  żąd ać  od  czło ­
w iek a , p ra g n ą c e g o  n ap ić  się  
m lek a  w  b a rze  p a rk o w y m , I 
b y  do ceny  m leka  (50 gr.) d o p ła ­
ca ł z ło tó w k ę  za w stęp . P o dobn ie  
p rz ed staw ia  się  sp raw a  z k o rzys- , 
ta ją cy m i z czy te ln i i b ib lio tek i. I 
N a n asze  za rzu ty  o d p o w ied zia ło  j 

nam  k ie ro w n ic tw o  P ark u , iż p o b ie ra  
op ła ty , a b y  zm n ie jszy ć  w y d a tk i na 
u trz y m y w an ie  s traży . C zy są  one 
celow e, to już  o d ręb n a  sp raw a . C h o ­
ciaż p rzy  w e jśc iu  g łów nym  „czu w a” 
aż trzech  s trażn ik ó w , n ik t z P a rk u  
k o rz y s tać  n ie m oże. P rzec ież  b ram y  
są  zam k n ię te  na  p rzy sło w io w e  
„cz te ry  sp u sty " .

U w ażam y, że sp ra w a  je s t n iezw y ­
kle  p ilna. P iękne  o b ie k ty  na te r e ­
nach  p o w y staw o w y c h  są n ie e k o n o ­
m iczn ie  w y k o rz y sty w a n o . W ięce j, 
m ożna  p o w ie d z ieć  — n ie  są w y k o ­
rz y s ty w a n e  w  ogóle.

W ie rzy m y , że  P rezyd ium  MRN 
w y c iąo n ie  z teg o  w łaśc iw e  w niosk i.

(ster)

Woj. zjazd 
kolporterów książek
o d b y w a  się 
pod z n a k i e m

Czynu Lipcowego
\ I r D N IU  w c zo ra jsz y m  o d b y ł s ię  

I  W o jew ó d zk i Z ja z d  K o lp o r te ­
ró w  K siążek , z o rg a n iz o w a n y  p rzez  
„D om  K s ią ż k i"  w  p o ro z u m ie n iu  z 
K W  P Z P R  o ra z  O R Z Z .

L iczn ie  z e b ra n i k o lp o r te r z y  d z ie ­
lili  s ię  d o ś w iad c z e n iam i ze sw e j 
p ra c y  w  te re n ie .

W  p re z y d iu m  z ja zd u  z a s ie l l i  
p rz e d s ta w ic ie le  K W  P Z P R , W RN , 
O R Z Z , D y re k c ji N acz e ln e j „D om u 
K sią ż k i" , E k s p o z y tu ry  W ro c ła w ­
sk ie j o raz  k o lp o r te r z y  -  ak ty w iśc i.

P o  w y g ło sze n iu  r e f e r a tu  p rzez  
k ie ro w n ik a  sek c ji p rz y s tą p io n o  do 
d y sk u s ji.

W  d y s k u s ji  w z ię ło  u d z ia ł k i lk u ­
n a s tu  k o lp o rte ró w , k tó rz y  m ó w ili
0  sw o je j p ra c y , je j  n ie d o c ią g n ię ­
c ia ch  i su k ce sac h .

W śró d  d y s k u ta n tó w  n ie  z a b ra k ło
1 ta k ic h , k tó rz y  p o d e jm o w a li zobo­
w ią z a n ia  lipcow e .

I  ta k :  k o lp o r te r  J e le n io g ó rsk ic h  
Z a k ła d ó w  W łó k ie n n iczy ch  p o s ta n o ­
w ił w  m -c u  lip c u  sp rz e d a ć  k s ią ż ­
k i n a  su m ę  3000 zł.

P o d o b n e  z o b o w iązan ie  p o d ją ł  ko l 
p o r te r  M P K  ob. W y k u sz . O b. D ic - 
k e rm a n  z L e g n icy  z o b o w iąza ł się 
k u  czci Ś w ię ta  O d ro d z e n ia  p o św ię ­
cić sw ó j m ie s ięczn y  u r lo p  n a  p r a ­
cę k o lp o r te r sk ą .

U czeń  S zk o ły  G ó rn ic z e j ob. L e c h  
zo b o w iąza ł się  w  m -c u  l ip c u  ro z ­
p ro w a d z ić  w śró d  k o leg ó w  200 egz. 
k s iąż ek .

„P rz e z  d o b rą  p ra c ę  le o lp o rte rsk ą  
p o m a g a m y  w  w y k o n a n iu  P la n u  6- 
le tn ie g o  — p o w ie d z ia ł ob. P iszćzy k  
—  k o lp o r te r  ze S trz e lin a , z o b o w ią ­
z u ją c  się  do  u tr z y m a n ia  sw e j n a j ­
w ię k sz e j lic zb y  ro z p ro w a d z o n y c h  
d o ty c h c za s  k s iążek , a  m ia n o w ic ie  
4500 egz.

K o lp o r te r  P a fa w a g u  s łu sz n ie  z a ­
u w a ży ł, że c zę s ty m  u tru d n ie n ie m  
w . k o lp o r ta ż u  J e s t złe z a o p a trz e n ie  
k o lp o r te ró w  w  p o d rę c z n ik i te c h ­
n iczne.

W sz y s tk ie  te  u w a g i n ie w ą tp liw ie  
p rz y c z y n ią  się  d o  u s p ra w n ie n ia  d a l  
sze j p ra c y  k o lp o r te ró w  i w y ty c z e -  
n ia  w ła śc iw e j d ro g i p ra c y  k o lp o r -  
te r s k ie j .

N a  za k o ń c z e n ia  z ja z d u  n a g ro d z o ­
n o  k s ią ż k a m i w y ró ż n ia ją c y c h  się  
k o lp o r te ró w  .

P o  o d ś p ie w a n iu  M ię d z y n a ro d ó w ­
k i o b ra d y  z am k n ię to . (Jo tW u)

PIH ~~
wykrywa
nadu życ ia

w sklepach
T A  O N T R O L E R Z Y  P a ń s tw o w e j 

In s p e k c ji  H a n d lo w e j i Spo 
łe czn e j K o m is ji K o n tro li C en  co ­
d z ie n n ie  p ra w ie  w y k ry w a ją  n a ­
d u ży c ia , p o p e łn io n e  p rz e z  p e rso n e l 
sk lep ó w . W sz y s tk ie  te  u c h y b ie n ia  
są  ź ró d łe m  u k ry ty c h  fo rm  s p e k u ­
la c ji.

W  sk lep ie  sp o ży w czy m  P S S  n r . 
154 p rz y  u l. T r a u g u t ta  138 e k s ­
p e d ie n tk a  u z a le ż n ia ła  sp rz ed a ż  
c h le b a  b ia łe g o  o d  k u p n a  c ie m n e ­
go.

K ie ro w n ic z k a  t łu m a c z y ła  te n  
fa k t  „ z a rz ą d z e n ie m "  k o n w o je n ­
ta , k tó ry  p rz y w ió z ł to w a r .  P o ­
m ija ją c  f a k t ,  że k o n w o je n c i 
n ie  m o g ą  w y d a w a ć  te g o  ro d z a ju  
za rzą d z eń , n a le ż y  s tw ie rd z ić , że 
ta k i sp o só b  s p rz e d a w a n ia  C hle­
b a  n ie  p o w in ie n  m ieć  m ie jsca . 
W  sk lep ie  S pó idz. P ie k a rz y  i 

C u k ie rn ik ó w  p rz y  u l. W ro c ła w ­
sk ie j 52 często  b ra k o w a ło  c h leb a . 
W a r to  zaznaczyć , że s k le p  te n  ob  
s łu g iw a n y  je s t  p rzez  m a łż eń s tw o , 
co je s t  n ied o zw o lo n e , s tw a rz a  b o ­
w iem  m oż liw ości n a d u ży ć . (ZZ) !

Z a k ła d o w e
agencje PKO
Z  KAŻDYM  dn iem  w z ra s ta  ilość 

ag en c ji PKO p rzy  zak ład a ch  
p rac y . N a te re n ie  W ro c ław ia  w  w ięk ­
szych zak ład a c h  p ro d u k c y jn y c h  i w 
u rz ę d a c h  w  b ie ż ąc y m  ro k u  p o w s ta ­
ło ich  34.

W  n a jb liż szy ch  dn iach , d la w y g o ­
dy p o d ró żn y ch  z o s tan ie  o tw a rta  a- 
g e n c ja  PKO na  dw orcu  W ro c ła w  
G łów ny.

A g en c je  PKO p rzy  zak ład ach  p ra . 
' cy c ie szą  się  w ie lk im  uzn an iem , gdyż 
| u d o s tę p n ia ją  ludziom  p ra c y  usług i 
i PKO na  m ie jscu , re d u k u ją c  do  m i- 
j n im um  czas k o n ie c zn y  do za ła tw ie - 
1 n ia  sp raw  zw iązan y ch  z p rz e k az y w a ­

n iem  na leżn o śc i za ra c h u n k i i obro- 
| tem  oszczędnośc iow ym .

PSS uczy kobiety
Już niebaw em  rozpoczną się  
pokazow e kursy pracy doiriowej

Pracownicy
MHD
pod e jm ujq

Czyn Lipcowy
P R A C O W N IC Y  M ie jsk ieg o  H a n ­

d lu  D e ta licz n eg o  w łą c z a ją  się 
w  o g ó ln o p o lsk i n u r t  C zy n u  L ip co ­
w ego.

P e rs o n e l d z ia łó w : p rz e m y sło w e ­
go, spo ży w czeg o  1 h a n d lo w e g o  z o r­
g a n iz o w a ł m a so w e  w iece , n a  k tó ­
ry c h  p o d e jm o w a n e  b y ły  k o n k re t ­
n e  zo b o w iąza n ia .

O b s łu g u ją c a  s k le p  n r  31 b ry g a ­
d a  Z M P  w y k o n a  lip c o w y  p la n  o b ­
ro tu  to w a ro w e g o  w  100 p ro c . o ra z  
zm n ie jsz y  k o sz ta  w ła sn e  o 300 zł.

P ra c o w n ic y  d z ia łu  h a n d lo w e g o  w  
ra c jo n a ln y  i s p ra w n y  sp o só b  ro z - . 
p ro w a d z ą  w  lip cu  60 to n  b u łg a r ­
s k ich  p o m id o ró w  ta k , a b y  n ie  b y ło  
w y p a d k ó w  z ep su c ia  te g o  a r ty k u łu .

N a s tę p n ie  z a jm ą  się  s p rz e d a ż ą  
p o z o s ta ły c h  z p o m id o ró w  sk rz y n ek , 
co  p rz y n ie s ie  b lis k o  16 ty s . zł d o ­
ch o d u .

O g ó łe m  d z ia ł h a n d lo w y  p o d ją ł  
z o b o w iąz a n ia  o w a r to ś c i 22 ty s . z ło ­
ty c h .

P e rs o n e l sk lep u  n r  111 p rz e p ra ­
c u je  n a  cześć  ro czn icy  P K W N -u  50 
n a d lic zb o w y c h  godzin .

P ra c o w n ic y  sk le p u  n r  39 p rz e ­
k ro c z ą  w  I I I  k w a r ta le  p o d ję te  w cze 
śnie.j d łu g o fa lo w e  zo b o w iąz a n ia  o b ­
n iż e n ia  k o sz tó w  w ła sn y c h  o su m ę  
1600 zł.

P o n a d to  p la c ó w k a  ta  w y k o n a  
p la n  lip c o w y  w  120 proc .

P e rs o n e l sk lep u  n r  3 w y k o n a  
p la n  w  110 p roc. i p rz e p ra c u je  p rzy  
re m o n c ie  120 p o n a d lic zb o w y c h  go ­
d z in , co p rz y n ie s ie  750 zł o szczęd ­
no śc i. (W er)

Nowe
stoiska MHD
w  hal i  t a rg o w e j
\ K T  H ALI ta rg o w e j p rzy  p lacu  

bank iera , M ie jsk i H andel D e. 
ta liczn y  o tw ie ra  w  n a jb liż szy ch  
dn iach  5 s to isk  spożyw czych . J e d n o ­
cześn ie  w  gm achu  d y re k c ji M HD 
p rz y  ul. P odw ale  Ś w id n ick ie  11-a, 
zo stan ą  u ru ch o m io n e  2 now e sk lep y : 
c ia s tk a rn ia , k tó ra  b ę d z ie  sp rz ed a ­
w ać  w y ro b y  p ie k a rn i M HD, oraz 
g a rm ażern ia , w k tó re j w ro c ław ian ie  
zn a jd ą  duży  w y b ó r g o to w y ch  w y ­
robów  gastro n o m iczn y ch  :- '« k ic h , 
m ięsnych  i rybnych .

N a  z d ję c iu  w i d z i m y  j e d e n  z  b lo k ó w  p r z y  ul. O r z e s z k o w e j ,  r e ­
m o n t o w a n y c h  s ta r a n ie m  Z a k ł a d u  O sied l i  R o b o tn ic z y c h .  Część  z  n ich  
z os ta ła  j u ż  w y k o ń c z o n a  i z a m i e s z k a ł a ,  część  zaś  w  n i e d łu g im  czasie  
od d a n a  b ęd z ie  do  u ż y t k u  w r o c ł a w s k i e g o  ś w ia ta  pracy .

Fo to:  C z e ln y

S p ó łd z ie ln ia  p r a c y  m e t a l o w c ó w

wytwarza gaśnice
gdzie kiedyś produkowano bomby

P r o g ra m  s z k o le n ia  o b e jm u je  t a ­
k ie  d z ia ły  J a k  g o to w a n ie , r a c jo n a l ­
n e  o d ż y w ian ie , k ró j  1 szycie .

T e o re ty c z n e  w y k ła d y  u z u p e łn io ­
n e  są  p ra k ty c z n y m i p o k a za m i.

C ały  k u r s  t r w a  36 godzin . P o n a d ­
to  P S S  o tw o rz y ło  p la c ó w k ę , z k tó ­
r e j  m o ż n a  w y p o ży czać  n ie z b ęd n e  w  
g o s p o d a rs tw ie  d o m o w y m  p rz y b o ry , 
ż e lazk a , o d k u rz a c z e  itd .

Wkrótce
u k a ż e  się

więcej
g a tu n k ó w

sera
A KILKA dni w sk lep a c h  Ko- 

1 ^  m u n a ln eg o  Z ak ładu  M lec za r­
sk ieg o  u k ażą  się  w  sp rz ed a ż y  
n o w e  p ro d u k ty  m leczne, m. in. 
to p io n y  ser, n a zy w a n y  inacze j 
ty lżyck im . Będzie on , sp rz ed a w a ­
ny  w  paczkach  c y n fo lio w y c h  po 
cen ie  13,05 zł. P oza  ty m  sp o d z ie ­
w a n y  je s t  t r a n s p o r t  serów ^  s z w a j­
c a rsk ic h  (d u ży ch ) z w y tw ó rn i w  
B o rz a n o w ic a c h  n a  Ś lą sk u  C ie sz y ń ­
sk im . (BB)

O głoszenia
drobne

S P R Z E D A M  o k a z y j n i *  ( t o ­
m e k  p o  k u p n i #  w o l n o  m i e ­
s z k a n i a  G i z o w a ,  K r a k ó w ,  
D ę b n i k i ,  u l .  W y g r a n a  3 .

2 8 3 6 n

K U P I Ę  m o t o c y k l  B M W  o d  
3 5 0 . S t a n  b a r d z o  d o b r y .  
U l .  Ś w i e r c z e w s k i e g o  58  m . 
8 . 2 8 3 1 g

W Ó Z E K  d z i e c i n n y  s k ł a d a ­
n y  s p r z e d a m  2 0 0  r ł .  W i e ­
n i a w s k i e g o  9 , Z a l e s i e .

2 8 2 3 g

J A M N I K I  s z c z e n i ę t a  s p r z e ­
dam . Ł u k a s ie w ic z a  16/5.

2826g

K A J A K  2 - o s j b o w y  s p r z e ­
d a m .  U l .  N o s k o w s k i e g o  20 
m .  2  —  B ^ k u p i n ,  g o d z .  o d  
1 8 -e j  d o  2 0 - e j .  2 3 4 3 g

S P R Z E D A M  r a d i o  3 - z a k r e -  
s o w e ,  a d a p t e r  u n i w e r s a l n y .  
S z c z ę ś l i w a  1 2 /2 4 ,  o f i c y n a .

2 8 4 2 g

K U P I Ę  s a m o c h ó d  K a d e t
l u b  O l y m p i ę  w  d o b r y m  
s t a n i e .  Z g ł o s z e n i a  „ S ł o w o  ’ 
p o d  , .M E C H A N I K *  .  2 3 4 1 g

T R Z Y M I E S I Ę C Z N I !  n o ­
w o c z e s n e  k u r s y  k o r e ­
s p o n d e n c y j n e ,  k u r s y
k s i ę g o w o ś c i .  Ł ó d ź  — 
s k r y t k a  163. 2732n

FA C H O W C Y  POSZUKIW ANI

M A L A R Z "
M A L A R S K A  S P Ó Ł D Z I E L N I A  P R A C Y  W E  
W R O C Ł A W I U  U L . S T U D E N C K A  23 P R Z Y J ­
M U J E  Z L E C E N I A  N A  W Y K O N A N I E  P O R T R E ­
T Ó W  D O S T O J N I K Ó W  P A Ń S T W . n a w e t  d o  
3 -c h  m e t r .  w y s o k o ś c i ,  r e k l a m  w s z e l k i e g o  r o ­
d z a j u ,  o b r a z ó w  o l e j n y c h ,  d e k o r a c j i  ś w i e t l i c ,  
r o b o t y  s z y l d o w e  o r a z  m a l o w a n i e  k l e j o w e  1 
o l e j n e  ś c i a n ,  f a s a d ,  d r z w i ,  o k i e n  l t p .  2779k

SA M O D ZIELN Y C H  K S IĘ G O W Y C H  B IL A N S IS lO W  NA 
S T A N O W IS K A  GŁ. K SIĘ G O W Y C H  1 K SIĘG O W Y C H
d la  z rz e sz e n ia  sp ó łd z ie ln i  w C S l n a  te re n ie  w  aj. 
w r o c ła w s k ie g o  i m. W ro c ła w ia  p o s z u k u je  CENTRALA 
SPÓ ŁD ZIELN I IN W A L ID Ó W , W R O C Ł A W , u l. G W A R - 
NA 4-   28'J5 k

M U RARZY, R O B O T N IK Ó W  BU D O W LA N Y C H . KIE­
R O W N IK A  S E K C JI PRACY I P Ł \C Y  o ra z  BIEG ł Ą 
M A SZY N ISTK Ę p rz y jm ie  o d  z a ra z  W R O C ŁA W SK I 
7FSPÓ Ł  B U D O W N IC T W A  PRZEM Y SŁO W EG O  w e 
W R O C Ł A W IU , p l. C ZER W O N Y  3, 5, V p ię tro , S ek ­
c ja  P e rs o n a ln a . 2824 k

K S I Ę G O W Y C H  B I L A N S I S T Ó W  I S T A R S Z Y C H  
K S IĘ G O W Y C H  z a t r u d n i m y  o d  z a r a z .  Z g ł o ­
s z e n ia  C J D ,  W R O C Ł A W , ul. K O Ś C I U S Z K I  
131/133 W D Z I A L E  K A D R . 2798k

p  R Z E D T E M  n iem ieccy  fa szy śc  
■ m a js te r  Ig n a c y  M arczak . — 

p o żaro w e. A  do p ro d u k c ji zużyw a 
p o zo sta łe  z c zasó w  w o jn y , ja k  n p

WYTW Ó RNIA  g aśn ic  p rzy  u licy  f  
R ybn ick iej 18, n a leżąca  do Spół- 

dz ie ln i P racy  M eta low ców  ,,O m ega” , 
je s t  jed y n y m  tego  ro d za ju  zak ładem  
na  D olnym  Ś ląsku . Początkow o  nap ra  
w iano  tu  ty lk o  s ta re  gaśn ice  i z a k ła ­
dano  ładunk i. O b ecn ie  w ed ług  w ła s ­
nych  p ro jek tó w , w y tw arza  się  no ­
we. N ied łu g o  za tw ie rd zo n y  z o stan ie  • 
rów nież w ła sn y  p ro je k t ład u n k u  ze ! 
środkairfi chem icznym i. P ro jek t za- j 
tw ie rd z i K o m e n d a  G łó w n a  S tra ż y  
Pożarne j.

C ykl p ro d u k c y jn y  n ie  je s t  zb y t 
sko m p lik o w an y . Z g ru b eg o , 1,5 mm 
ark u sza  b la c h y  w yc ina  się  n iew ie lk i 
p ro s to k ą t, k tó ry  po zw in ięciu  go 
na m aszyn ie  w ru lon  w ę d ru je  w raz  
z częściam i bocznym i do ,,s k le je ­
n ia" . Ob. K raw iec  — spaw acz  do- j  
k o n u je  teg o  p rzy  pom ocy  p a ln ik a . I 
N a stęp n ie , w kuźn i fab ry czn ej, 1 
w n ę trz e  g o to w e j p u szk i z o s ta je  po­
k ry te  a sfaltem , zap o b ieg a jący m  dzia 
ła n iu  kw asów  na m etal. G aśn ica  
je s t  już  p ra w ie  go tow a. Do śro d k a

i p ro d u k o w a li tu  b o m b y  — m ó w i 
O b ecn ie  m y  w y tw a rz a m y  g a śn ic e  
m y  ró w n ie ż  n ie k tó re  e le m en ty , 
. b rz e c h w y  p o zo sta łe  od bom b .

w staw ia  się  jeszcze  b u te lk i z k w a­
sam i w  tzw. koszyczkach , k tó re  w y ­
rabia  p rzodow nik  p racy  ob. Bronie- 
ki. Po u szczeln ien iu  gaśn ice  w ę d ru ­
ją  na m ie jsce  p rzeznaczen ia .

W arto  nadm ien ić , że Spó łdz ie ln ia  
„O m ega '' p rzy s tąp i w k ró tce  do w y ­
robu g aśn ic  sam ochodow ych , -k tó ­
rych  d o ty ch czas  b rak o w a ło . #J a k o  
su ro w iec  służyć  b ę d ą  znów  p o z o sta ­
łości w o jen n e  — m eta lo w e  b u te lk i 
— zb io rn ik i gazów . (ZZ)

Notatnik

Jubleusz
w ro c ła w s k ie g o
aitfsty

T UBILEUSZ trzy d z ie s to lec ia  p ra - 
cy  scen icz n e j Fe lik sa  D obro ­

w o lsk iego , a r ty s ty  P ań s tw o w y ch  T e­
a tró w  D ram aty czn y ch  w e W ro c ła ­
w iu, k tó ry  m iał s ię  odbyć  w  c ze rw ­
cu br. odbędzie  się dz isiaj o godz. 
19-tej w T ea trze  Polsk im  p odczas  
p rz e d s ta w ie n ia  sz tu k i G. Z ap o lsk ie j 
„M oralność  Pani D ulsk iej" .

J u b ila t w y stąp i w  ro li p a n a  Dul- 
sk iego .

S ym patycznem u  a r ty ś c ie  s k ła d a ­
m y, w y raz  z w roc ław sk im i m iło śn i­
kam i te a tru , se rd eczn e  ży czen ia  d a l­
sze j ow o cn ej p ra cy  n a  p o lsk ’'« i sce ­
nie.

Akustyka
H ali  Lu d o w ej
Biegnie poprawie

Y S T Ę P Y  te a t r u  „G ro teska '*  je ­
szcze  ra z  p o tw ie rd z iły , że H a ­

la  L u d o w a  n ie  n a d a je  się  n a  im ­
p re z y  m u zy czn e . Z ła  a k u s ty k a  w n ę ­
trz a  s p ra w ia ,  że n a jp ię k n ie js z e  u -  
tw o ry  m u zy c zn e  z m ie n ia ją  s ię  w  
k a k o fo n ię  dźw ięk ó w .

D la te g o  k ie ro w n ic tw o  p o s ta n o w i­
ło  z a s to so w ać  c ie k a w y  pom ysł, 
k tó ry  p o p ra w i a k u s ty k ę . D o k a ż d e ­
go p rz ę s ła  s u f itu  p rz y tw ie rd z o n e  
z o s ta n ą  flag i, k tó re  u tw o rz ą  k o li­
s tą  z ap o rę . D zięk i ta k ie m u  u rz ą d z e ­
n iu  w n ę trz e  H a li L u d o w e j s ta n ie  
s ię  b a rd z ie j  a k u s ty c z n e . (BB)

Punkt
n a p r a w y

mebli
O  Z E M IE Ś L N IC Z A  S p ó łd z ie ln ia  

P ra c y  S to la r s k ie j ,  m ieszcząca  
s ię  p rz y  ul. B ra n ib o rs k ie j  w  s ie rp ­
n iu  o tw o rz y  n a  te re n ie  W ro c ła w ia  
u s łu g o w y  p u n k t  n a p ra w y  m eb li.

N ow a p la c ó w k a  p rz y p u szc z a ln ie  
p o w s ta n ie  p rzy  u licy  K o m u n y  P a ­
ry s k ie j.

Z  u s łu g  sp ó łd z ie ln i b ę d ą  m ogli 
k o rz y s ta ć  in d y w id u a ln i  po s iad acze  
zn iszczo n y ch  m eb li. ,  (W er)

★  Z a r z ą d  I I I  d z i e ln i c y  T P P R  z a w i a ­
d a m i a ,  ż e  d n i a  9 -g o  b m .  o  g o d z .  1 7 -e j 
w  l o k a l u  p r z y  u l .  K o ś c iu s z k i  18, o d ­
b ę d z i e  s i ę  z e b r a n i e  w s z y s t k i c h  c z ł o n ­
k ó w  I I I  D z ie l n ic y .

★  R e k t o r a t  W i e c z o r o w e j  S z k o ł y  I n ­
ż y n i e r s k i e j  w e  W r o c ł a w i u ,  u l .  Ś w i e r ­
c z e w s k i e g o  74, p r z y p o m i n a ,  i e  t e r m i n  
s k ł a d a n i a  p o d a ń  o  p r z y j ę c i e  p r z e z  z a ­
k ł a d y  p r a c y  u p ł y w a  z  d n i e m  10 b m .

+  D n  R e d a k c j i  p r z y n i e s i o n o  z n a l e z i o ­
n e  ś w i a d e c t w o  u r o d z e n i a  n a  n a z w i s k o  

J a d w i g a  O g ó r k o w s k a .
★  D n i a  » -g o  m .  w  s k l e p i e  C R  -  7 p r z y  

u l .  T r a u g u t t a  85 o d b ę d z i e  s i ę  o  g o d z .  
16- t e j  o t w a r t y  p o k a z  p r z y r z ą d z a n i a  p o ­
t r a w  z  r y b .

§S I'fB 0W f$K A

T E A T R Y

P A Ń S T W O W A  O P E R A  — g o d z .  19 —
,,H a l k a " .

P O L S K I  — g o d z .  19. — „ M o r a l n o ś ć  p a ­
n i  D u ls k ie j* * .

K A M E R A L N Y  — n i e c z y n n y .

W Y S T A W Y

M U Z E U M  S L Ą S K T E  — p l .  W o je w ó d z k i  
— . .G a le r i a  m a l a r s t w a  p o l s k i e g o  1 
s z t u k a  ś l ą s k a " ;  „ T e c h n i k i  s z k ł a  a r ­
t y s t y c z n e g o " .

A R C H IW U M  P A Ń S T W O W E  — u l .  G d y f t  
s k a  2 — „ P o l s k o ś ć  Ś l ą s k a  w  d o k u ­
m e n t a c h "

K IN A

S L A S K  —  . .W i o s n a "  —  g o d z . 11 —  
„ W e s o ł e  k u m o s z k i  z W i n d s o r u "  (N R D ) 
g o d z .  14. 16, 18 1 20.

W A R S Z A W A  — . . T e a t r  M a r y s i "  g o d z . 
10 i 12. . .C z e k a j  n a  m n i e "  ( r a d z . ) ,  
g o d z .  14, 16, 18 i 20.

S C A L A  — . .S c o t t  n a  A n t a r k t y d z i e "  
( a n g .) .  g o d z .  11, 13.45, 16, 18.15 i 20.30.

P R Z O D O W N I K  — ,,P u s t e l n i a  P a r m e ń -  
s k a "  s e r .  I I  ( f r a n c . ) ,  g o d z .  10, 12, 14, 
16. 18 1 20.

P O K Ó J  — .M ia s to  n l e u j a r z m l o n e "  
( o o l s k . ) ,  g o d z .  14, 16, 18 i 20.

L E T N I E  — „ G ó r ą  d z i e w c z ę t a "  ( r a d z .) ,  
g o d z .  20.30.

P I O N I E R  — A k t u a l n o ś c i  — g o d z .  13. 
, ,P o s t r a c h  m ó r z "  ( r a d z . ) .  g o d z .  13.45, 
16, IR.15 i 20.30.

P O L O N I A  — , ,A l b e n t z "  ( a r g .) ,  g o d z .  
13.45, 16, 18.15 1 20.30.

T Ę C Z A  — n i e c z y n n e .
F A M A  — „ S t a t e k  D e r b e n t '*  ( r a d z . ) ,  

g o d z .  15.30, 17.43 i 20.
R O B O T N I K  — „ R o z ś p i e w a n a  d o l i n a "  

( r u m .) ,  g o d z .  14, 16, 18 1 20.

F O T O P L A S T I K O N  — „ N a  l a z u r o w y m  
b r z e g u  M o r z a  Ś r ó d z i e m n e g o " .  —  
C z y n n y  o d  9 — 21.

O G R Ó D  Z O O L O G I C Z N Y  — o t w a r t y  o d  
g o d z  9 — 19.

N O C N E  D Y Ż U R Y  A P T E K I

S P O Ł . N r  6 -  u l .  S t a l i n a  87.
S P O Ł . N r  10 — u l .  T r a u g u t t a  121.
S P O L . N r  15 — u l .  M i k o ła j a  46.
S P O Ł . N r  143 — u l .  O l s z e w s k i e g o  75.
S P O L . N r  145 — L e ś n i c a ,  u l .  S r e d z k a  

N r  18a

O S T R E  D Y Ż U R Y  S Z P I T A L I :

S Z P I T A L  K L I N I C Z N Y  N r  5 ( o d d z .  c h i r .  
i w e n . )  — n l  T r a u g u t t a  57.

S Z P I T A L  M I E J S K I  N r  5 ( o d d z .  d z i e c . )  
u l .  K a s p r o w i c z a  64/66.

P O G O T O W I E  D E N T Y S T Y C Z N E
I O Ś R O D E K  S P E C J A L I S T Y C Z N Y  — 

u l .  D o b r z y ń s k a  21/23 — g o d z . 9 — 12 
i  15 -  18.

8
LIPIEC
Niedziela

E l ż b i e t y ,  P r o k o p

A R T Y S T Y C Z N A  C e r o w -  
n l a  G a r d e r o b y  S p ó łd z i e l  
n l  „ N y s a “  p r z y  u l  
D w o r c o w e j  3 w y k o n u j e  
r e p e r a c j e  t k a n i n .  2704



S p a rta k ia d a  O W  ro zp o częta

Najlepsi sportowcy -  żołnierze
uczestniczą w  igrzyskach w rocław skich

f i  T A D IO N  O lim p ijsk i p rzyb ra ł od S w lętn ą  w a tę . G łów n e w e jśc ie  o - 
zd ob len n e  bogato  fla g a m i 1 o k o liczn o śc io w y m i hasłam i zw raca  u -  

w a g ę  liczn ych  przech od n iów . A le ja  w iod ąca  na du ży stad ion  ton ie  
ró w n ież  w p ow od zi flag.

Co k i lk a n a ś c ie  k ro k ó w  u m ieszczo  
n a  są  e m b le m a ty  Z M P , K o m so ro o - 
łu  1 ŚF M D . W cz o ra j r a n o  n a j le p s i  
s p o rto w c y  ż o łn ie rz e  w ro c ła w sk ie g o  
C W  ro z p o c zę li ty g o d n io w e  z m a g a ­
n ia  o ty tu ły  m is trz ó w  o k rę g u  i o 
p ra w o  u c z e s tn ic z e n ia  w  m is trz o ­
s tw a c h  W o jsk a  P o lsk ie g o , k tó re  
o d b ę d ą  s ię  w  W a rsz a w ie .

U ro c z y s te  o t.w ar 
c ie  S p a r ta k ia d y  
n a s tą p i ło  o godz. 
9 -e j. W cze sn a  p o ­
ra  b y ła  p rz y c z y n ą  
że  s to su n k o w o  m a  
io  w id z ó w  z ja w iło  
s ię  n a  try b u n a c h  
G w a rd ii .  P u n k tu ­
a ln ie  o  w y z n ac z o ­
n e j g o d z in ie  n a  
s ta d io n  zaczę ły  
w k ra c z a ć  b a rw n e  
sz e re g i s p o r to w ­
có w  p o p rz e d z a n e  

p o c z te m  s z ta n d a ro w y m  i s z tu rm ó w  
k a m i.

Kalendarzyk
imprez

G odz, 1 0 -ta  s ta d io n  S ta ll  - F a fa -  
w a g n , u l, B . P o lla k a .

L e k k o a tle ty c z n e  m is trz o s tw a  ©- 
k rę g o w e  ZS S ta l.

G odz . 11- t a  s ta d io n  G w ard iL

M is trzo s tw *  D o ln eg o  S lą s h s  w  
tia tk ó w c e  ż eń sk ie j.

G odz , lS - ta .  S ta d k w  O lh n p lłs k l.
B u d o w la n i O po le  —  O W K S. 

Mops Piłkarski o mistrzostwa n -e j 
U « i .

G odz. lS - t* .  S ta d io n  S ta ll - P a -  
fa w a g n , n l. B . P o lla k a .

G w a rd ia  S łu p s k  —  S ta l  P a fa -  
w ag . M ecz p i łk a rs k i  o m is trz o s tw o  
n -e j lig i.

Mistrzostwa 
okręgowe
w  s ia ik ó w c e  żeńsk ie j
W  DNIU dzisiejszym  rozpoczynają  

irię na terenie D olnego Śląska o- 
kregow e m istrzostw a w siatków ce żeń ­
skiej.

W grnple I, RTaJą B udow lani Jelenia  
Góra, Spójnia Lubań, m istrz pow iatu  
Zgorzelec 1 m istrz pow iatu  Świdnica. 
Grupa ta gra w Jelen iej Górze.

W O leśnicy w gra 
ple II spotkają sie 
K olejarz Oleśnlra, 
Ogniwo Oława, Ko­
lejarz W rocław 1 

^  m istrz pow iatu  Mi­
licz.

Grupa III grać be* 
dzle w e W rocławiu  

na stadionie Gwardii 
o godz. 11-ej. 

Spotkają się tu drużyny: Gwardia  
W rocław, Ogniwo Góra Śląska, Ogniwo  
D zierżoniów  oraz m istrzow ie pow iatów :  
w ałbrzysk iego. Jaw orskiego 1 Środy  
Śląskiej.

M istrzostwa przeprowadzone zosta­
ną system em  punktow ym  przy ezyra 
mistrz i w icem istrz każdej grupy kwa  
U flkuje sie do rozgryw ek finałow ych, 
stóre zostaną przeprowadzone w  dniu  
Li llpca we W rocławiu.

(Grab)

S P O
o d z n a k ą
k a ż d e g o
sp o rto w ca

—  U w a ż a m  le tn ie  m is trz o s tw a  
n a sz e g o  o k rę g u  za  o tw a r te  —  p o ­
w ie d z ia ł  p łk . B ro n ie w s k i do  z e b r a ­
n y c h  s p o rto w c ó w , —  Ż y czę  w a m  
o s ią g n ię c ia  j a k  n a jle p sz y c h  w y n i­
k ó w . P rz e s z liśc ie  p rz e z  d łu g ą  m o ­
z o ln ą  d ro g ę  lic z n y c h  e lim in a c ji, 
d la te g o  też  sp o d z ie w a m y  się, że  o - 
b e c n e  ig rz y s k a  p o w in n y  w y p a ść  o 
w ie le  le p ie j  n iż  zesz ło ro czn e .

Z  k o le i f la g ę  n a  
m a s z t w c ią g n ę ła  
n a j le p s z a  g im n a -  
s ty c z k a  O W  W ro ­
c ła w  K u lp iń s k a . 
N a z a k o ń c z e n ie  
o d b y ła  s ię  im p o -  

 _ n u ją c a  d e f ila d a .
P ie rw s z ą  k o n k u ­

re n c ją  m is trz o s tw  b y ły  e lim in a c y j­
n e  b ie g i s z ta fe t  4x100 m .

R ó w n o cz e śn ie  n a  4 p la n sz a c h  
ro z p o c zę ły  s ię  p rz e d b o je  w  b a g n e -  
cież

P rz y le g łe  do  s ta d io n u  a le je  z a ję ­
te  p rzez  m o to cy k lis tó w ,"  k tó rz y  
w y p ró b o w u ją  m a sz y n y  p rz e d  w y ­
śc ig iem  n a  100 k m , b ę d ą c y m  j e d ­
n y m  z n a jc ie k a w s z y c h  p u n k tó w  
d z is ie jsz eg o  d n ia  m is trz o s tw .

W  ro z e g ra n y c h  k o n k u re n c ja c h  p ły  
w a c k ic h  o s iąg n ię to  n a s tę p u ją c e  w y ­
n ik i:

KOBIETTl
IM  m . * t .  d f tw . i
1) M iklasów ns i.Jd.J. t) M allaktew icz  

1 29.J. J) Saw icka 1,53,8.
ltłO m. »t. klas,
1) M iklasów na 1.46,t, 15 MaSlakie- 

w icz 1,49,0, j) ChałówTia J.J.0.

M Ę Ż C Z Y Z N ? !

10* m. at. Iow .
1> L ipiński (Wr.) 1.11,*, J) R ącika  

(Sulęcin) 1.13,9. 3) K itliA ski (Łódź) 1.16,J.
1 « «  m .  i t .  k l a s .

1) N lkodem akl (Wr.) l.M ,ł, ł)  K iecka  
(Krosno) 1.21,8, J) L afersk i (Brzeg) 1.2P.C

166 m. at. grzbiet.
J) ra g ó r ik l (Sulęcin) 1.16,7, t) MaA-

ezak (Suięein) 1.87,1, 8) Szefler 1,58,8. 
166 m. na boku.
1) Szczekała (Żagaft) l.S2,6, t) P io ­

trow ski 1.SS.S, S) rab a) (Żagań) 
1.86,4.

S ztafet* 8x166 Dl. »t. im ien nym .
1) S ulęcin  4.24,», 2) 4.80,0, J) w roeław  

4,59,8.

P R O G R A M

N IE D Z IE L A !

L e k k o a tle ty k a !
G odz. 9 —  13 —  M ęż czy ż n i: b ieg  
209 m ., r z u t  d y s k iem , s k o k  w  
d a l. K o b ie ty : r z u t  d y s k iem , sk o k  
w  d a l.

Godz,. 17 —  20 —  M ężczy żn l: 
b ie g  1500 m ., k o b ie ty :  b ie g  500 m.

P ły w a n ie :
G odz. 9 —  13 —  M ężczyźn i: 

400 m . s t. dow ., 200 m . «t. k la s. 
200 m . st. g rz b ie t.,  sk o k i z t r a m ­
p o lin y . K o b ie ty : 100 m . st. grz., 
s z ta f e ta  3x50 m . s t .  zm .

S z e rm ie rk a  b a g n e t  (fin a ły ) 
Z a w o d y  m o to c y k lo w e , s t r z e l a ­

n ie  do  rz u tk ó w  (s trz e ln ic a  p rz y  
n l. R y b n ic k ie j) .

G odz. 17 —  20 —  g im n a s ty k a  
(m ężczyźn i).

• t e .  • ■ Ł O  W O P O Ł B K I *

M a r c h w ic k a  A Z S  T o r u ń  — 
m is tr z y n i  a k a d e m ic k a  P o lsk i  

w  p c h n ię c iu  kula,.

Wywiad przedstawiciela „Słowa"
z kierownikiem drużyny

piłkarskiej O g n iw a
J eszcze  ty lk o  k ilk a  dn i dz ie li n a s  od chw ili, gd y  10 d rużyn  p lłk s r .  

sk lch  ro zp o czn ie  w  c zterech  g ru p a c h  ro z g ry w k i o w e jśc ie  do 11-ej 
ligi. N ic  w ięc  dziw nego , że w ięk szo ść  d rużyn  p iln ie  tre n u je , b y  o s iąg ­
n ąć  form y w  d e cy d u jąc y c h  b o ja c h  p u n k to w y ch .

P O N IE D Z IA Ł E K
L e k k o a t le ty k a :
G odz. 9 —  13 —  m ężczy źn i 

b ie g  400 m „  r z u t  o szczep em , t ró j  
sk o k , s z ta f e ta  o lim p ijs k a . K o b ie ­
ty : r z u t  o szczepem .

G odz. 17 —  20 —  b ie g  p. p ło t ­
k i, b ie g  n a  5000 m .

G odz. 10 —  12 —  W y śc ig  m o ­
to c y k lo w y  n a  d y s ta n s ie  50 k m .

P ły w a n ie :
1500 m . s t. dow ., 50 m . z g r a ­

n a te m , s z ta fe ta  4x100 m . st. dow . 
W ie lo b ó j o f ic e rs k i (s trz e ln ic a  
1). —  S tr z e la n ie  d o  rz u tk ó w , 
g im n a s ty k a . (B il)

F r a g m e n t m e c z u  s ia tk ó w k i  
m ię d z y  z e s p o ła m i A Z S  W r o ­

c ła w  —  A Z S  R o k itn ic a .

Czytelnicy 
mają glos:
S p r a w a  spor tu  
na w c z a s a c h

—  D o K a rp a c z a  w y je ż d ż a m  — ! 
z w ie rz y ł m l s ię  pewni ego  z im o w eg o  ; 
d n ia  m ó j z n a jo m y . N a. w c za sy . M ó j

w ię  p a n u , p ię k n a  rzecz  ta ld e  z im o - Ii
w e  w c zasy . N a  dwór?.* z im n o , 
śn ieg  p a d a , a  ty  n ie  m u s isz  w y c h o ­
d z ić  * c ie p lu tk ie g o  p o k o ik u , g ra sz  
s o b ie  w  b r id ż a .

B y łe m  u b ie g łe g o  la ta  w  D z iw n o ­
w ie . I ta m  s p o tk a łe m  ta k ie g o  d z i­
w a k a . M ie sz k a ł ów  w czaso w icz  w  
d o m u  w y p o c zy n k o w y m , p o ło żo n y m  
o k i lk a s e t  m e tró w  od p la ż y  i w  c ią  
gu  d w ó c h  ty g o d n i ty lk o  t rz y  ra z y  
w id z ia ł m o rze . I to  ty lk o  p rzez  
c h w ilę . N ie  m ia ł  n a  to  c zasu . W  
b r id ż a  g ra ł.

C h ce m y  d z iś  p o ru s z y ć  p ro b le m  
w ażn y , a  w y ją tk o w o  z an ied b a n y . 
C h odzi m ia n o w ic ie  o s p o r t  n a  w cza  
sach . B a rd z o  w ie lu  u rlo p o w ic z ó w  
ty g o d n ia m i s iedz i n a d  m o rz e m  i 
a n i ra z u  n ie  z a n u rz y  s ię  w  w odzie. 
L icz n i w c za so w icze , s p ę d z a ją c y  u r ­
lo p y  w  K a rp a c z u , Z a k o p a n e m , czy  
w  in n y c h  m ie jsco w o śc iac h  g ó r­
sk ich , n ie  p o tr a f ią  zd o b y ć  się  a n i 
n a  je d n ą  w y c ie c z k ę  w  gó ry , o g r a ­
n ic z a ją  się  do  le ż a k o w a n ia , p rz e ­
s ia d y w a n ia  w  c zy te ln ia c h  i ś w ie ­
tlic a ch .

W in a  n ie  z aw sze  leży  po  s tro n ie  
w czaso w iczó w . W  n ie k tó ry c h  d o ­
m a c h  w y p o ć  cy n k o w y c h  n ie  m a  b o ­
isk  s ia tk ó w k i,  n ie  m a  s p rz ę tu  s p o r ­
to w e g o , n ie  m a  lu d z i, k tó rz y  b y  
p o k ie ro w a li  ż y c iem  s p o rto w y m  
w cza so w iczó w  T o  je d n a k  n ie  zm ie  
n ia  p o s tac i rz eczy . F a k t  p o z o s ta je  
fa k te m . N a  w c z a sa c h  c iąg le  za m a 
ło  u w a g i z w ra c a  się  n a  z ag a d n ie ­
n ia  sp o r tu .

J a k  to  u s p ra w n ić ?  J a k  d o p ro ­
w a d z ić  do t<\ęo, ż eby  k a żd y  w cza  
so w icz  u p ra w ia ł  s p o r t?  J e ś li  k to ś  
d o ty c h c za s  n ie  z a jm o w a ł s ię  
s p o r te m , n ie c h  z a jm ie  s ię  n im  
n a  w c za sa c h . P a m ię ta jc ie ,  że 
w c za sy  b e z  s p o r tu ,  to  z m a r ­
n o w a n e  w czasy .
O d d a je m y  g ło s W am , C zy te ln icy .

Z a b ie ra jc ie  g ło s w  d y s k u s ji,  ja k  
ro z w ią z a ć  p ro b le m  s p o r tu  n a  w cza  
sach .

B o re k ,

C hcąc  d o w iedzieć  sie ja k  w y g lą ­
d a ją  p rzy g o to w an ia  p iłk a rzy  w ro c ­
ław sk ieg o  „O gniw a", jednego  z re ­
p re z en tan tó w  D olnego Ś ląsk a  o w e j­
śc ie  do _II-ej ligi, p rze p ro w ad ziliśm y  

w y w iad  z k ie ro w n i 
k iem  se k c ji sam o­
rządow ców  ob. 
D aszkiew iczem .

—  G ram y  w b a r­
dzo s iln e j g rup ie , 
—  m ów i ob. D asz­
k iew icz.

—  Je d e n a s tk i  gór 
n ik ó w  z R udy  i R a­
dzionkow a, m istrz 
S lask a  O p o lsk iego , 
K o le ja rz  z  K lucz­

b o rk a , oraz  n asz  
lo k a ln y  ryw al K o­

le ja rz  Ś w idn ica  są b a rd zo  trudnym i 
p rzec iw n ik am i.

N iem niej* je d n a k  je s te śm y  pełn i 
n a jle p sz y c h  m yśli 1 spodziew am y 
się, że n ie  z aw ied z iem y  n aszy ch  
zw olenn ików .

OBÓZ W  BUKO W C U  P O W IN IE N  
DA DUŻO...

C h cąc  lep ie j p rzy g o to w ać  d ru ­
żynę do ro z g ry w ek  z o rg an izo ­

w aliśm y k ilk a  sp o tk ań  to w arzy sk ic h  
z  n a jlep szy m i d ru ­
ż ynam i ligow ym i 
m.. in. ze: „S ta lą” 
P oznań  i „K o leja ­
rzem " P oznań.

O ba  m ecze  po 
Tw oliły nam  w ypró  
b ow ać  k ilk u  n o ­
w y ch  zaw odn ików , 
k a n d y d a tó w  do 
p ie rw sze j d rużyny . 
Do 14 lipca  w szy s­
cy  p iłk a rze  u c ze s t­
n iczą  w  s p e c ja l­
n ym  obozie  tre n in ­

gow ym  w B ukow cu ko ło  K ow ar, 
gdzie  p ow inn i w  p ie rw szy m  rzędzie 
zdobyć  p o trzeb n ą  k o n d y c ję .

Z aw o d n icy  m ają  tam  d o sk o n a łe  w a 
ru k i tren ig o w e . P ięk n y  s tad io n , o raz  
m alow n icze  je z io ro  i la sy  zap ew n ią  
w szy stk im  obozow iczom  n a le ży ty  
o dpo czy n ek . W  czasie  trw a n ia  ob o ­
zu p ro je k tu je m y  ro zeg ran ie  k ilku  
tre n in g o w y c h  sp o tk ań  r  d ru ży n am i: 
K ow ar i J e le n ie j G óry .

PRZED STA W IA M Y  JEDENASTKĘ 
S A M O R Z Ą D O W C Ó W

1(5 zaw o d n ik ó w  „O g n iw a” b ran y ch  
będ zie  pod  uw ag ę  przy  zes taw ian iu  
sk ładu  na m ecz o w e jśc ie  do Ii-e j 
ligi. W ie lu  z n ich  zn a ją  dob rze  en- 
tii7.iaści p iłk a rs tw a .

T ad eu sz  K ory  (b ram karz) la t 35. 
P raco w n ik  a d m in is tra c ji.  J e s t  n a j­
s ta rszy m  zaw odn ik iem  d ru ży n y  1 
ró w n o cześn ie  je j n a js iln ie jszy m  
p u n k tem .

M iro sław  M ucha (lew y  ob rońca) 
la t 28 In s tru k to r  W F . W  b a rw a ch  
„O g n iw a"  g ra  3 la ta .

W ła d y sła w  Stech  (p raw y  obrońca) 
la t 31 in s tru k to r  W F. J e s t  w łaśc iw ie  
n ap as tn ik ie m , lecz z rów nym  pow o­
dzeniem  g ra  na obron ie .

A n ton i A rbach  (lew y  pom ocnik) 
la t 28. Z zaw odu  tech n ik . O prócz 
p iłk i n ożnej z zam iłow an iem  g ra  w 
p in g .p o n g a .

S tan is ław  G a jew sk i (środkow y  po ­
m ocnik) la t  28, In s tru k to r  W F. Na 

p o zy c ji s to p e ra  w y s tę p u je  4 la ta .

G a je w s k i.

D rz w i o tw o rz y ły  się. M ó w ca  s p o jr z a ł  w  ta m tą  i t r o n *  
z n ie z ad o w o le n ie m . N a p ro g u  s ta n ą ł  j e k r e ta r z .  S z y b k im i 
k ro k a m i p rz e s u n ą ł  się  m ię d z y  z g ro m a d z o n y m i to w a rz y ­
szam i, n ie  o d p o w ia d a ją c  n a w e t  n a  p o z d ro w ie n ia  i o d w o ­
ła ł m ó w cę. K ilk a  c h w il t łu m a c z y ł m u  coś sze p te m , żyw o  
g e s ty k u lu ją c .  Z e b ra n i  s ied z ie li w  m ilc z en iu , o b s e rw u ją c  
tę  scen ę  i p rz e c z u w a ją c , że s ta ło  s ię  coś w a żn e g o , b a rd z o  
w ażn eg o .

W idzie li, że w  o czach  m ó w cy  z a p a li ł  s ię  g n ie w  I o b u ­
rzen ie . S k in ą ł  p o ta k u ją c o  g ło w ą  1 z w ró c ił s ię  do  z e b r a ­
ny ch .

—  T o w a rz y sz  J a m a d a ,  s e k r e ta rz  d z ie ln ic y  c e n t r a ln e j
m a coś w a żn eg o  do  z a k o m u n ik o w a n ia .

S e k re ta rz  s p o jrz a ł  n a  z e b ra n y c h .
— T o w a rz y sze , p rz y n o szę  w a m  s m u tn e  w ie śc i. W ie lu  

z w a s  zn a ło  d o b rz e  s ta r e g o  to w a rz y sz a , d o k to ra  M a ts u -  
m u rę . T e n  to w a rz y sz  n ie  ży je .

P rze z  p o k ó j p rz e le c ia ło  c ię żk ie  w e s tc h n ie n ie .  S e k re ta rz  
u c iszy ł z e b ra n y c h  ru c h e m  rę k i.

— T o w a rz y sza  M a ts u m u rę  zam ęc z y ła  n a  ś m ie rć  p o -  
lic ja !

T e ra z  ju ż  n ie  w e s tc h n ie n ie ,  lecz  g ro ź n y  p o m ru k  o d p o ­
w ie d z ia ł s e k re ta rz o w i.  K to ś  w s ta ł  i  z ac is n ą w s z y  p ię śc i 
w y rz u c ił z s ie b ie  p rz e k le ń s tw o .

— T o w a rz y sze ! w  g ło sie  s e k r e ta rz a  d ź w ięc z a ły  s ta lo ­
w e n u ty .  —  N ie  n a  ty m  k o n ie c  z b ro d n i p o lic ji. W iecie , 
że p o d czas  o s ta tn ie j  w ie lk ie j d e m o n s t ra c ji  a re sz to w a n o  
k ilk u  to w a rz y sz y . J e d e n  z n ic h  u c ie k ł. N asza  p o lic ja  
i a m e ry k a ń s c y  ż o łd a cy  p o s ta n o w il i  go je d n a k  s c h w y ta ć  
za w sz e lk ą  cen ę , bo  te n  to w a rz y s z  za d użo  w ie d z ia ł o ich  
zb ro d n ic z y ch  p la n a c h . A le  w ła d z e  n ie  m ia ły  ż a d n y c h  ś la ­
d ó w  teg o  to w a rz y sz a , k tó ry  d o p ie ro  n a  k ilk a  d n i p rze d  
d e m o n s t ra c ją  z ja w ił się  w  T ok io . C zy w iec ie , co  z ro b iła  
p o lic ja ?  P o d d a ła  a re s z to w a n y c h  s tra s z liw y m  to r tu ro m . 
D w aj z n ic h  u m a r li .  T o w a rz y sz  M a ts u m u ra  b y ł trz e c ią  
o f ia rą ,  b e s t ia ls tw a  p o lic ji. I teg o  je d n a k  b y ło  za m a ło  
w śc ie k ły m  psom  D ż a jb a ts u  i a m e ry k a ń s k ic h  k o n c e rn ó w . 
D ziś a re sz to w a n o  znów  p ięc iu  to w a rz y sz y . P rz e d  c h w ilą

M. L  Bielicki

o trz y m a liś m y  w ia d o m o ść  o ich  lo sie . .W śród  n ic h  z n a jd u ­
je  s ię  to w a rz y sz  K o su k e . S k a to w a n o  ich  do  n ie p rz y to m ­
n o śc i i p o d d a n o  n ie lu d z k ie m u  b a d a n iu . — O ta r ł  p o t z czo­
ła . —  O to  w sz y s tk o  co  w a m  c h c ia łe m  za k o m u n ik o w ać . 
A le  —  p rz y p o m n ia ł  so b ie  n a ra z  —  żeb y  n ie  b y ło  w ą tp l i ­
w ośc i, że w  J a p o n i i  od czasó w  p rz e d w o je n n y c h  n ic  s ię  
d z ię k i A m e ry k a n o m  n ie  zm ien iło , d o d a ć  m o g ę  je d n o : g e ­
n e r a ł  ż a n d a rm e r i i  K a n a d z a w a , k tó re g o  z n a ją  co s ta r s i  to ­
w a rz y sz e , ■zam iast p o n ie ść  z a s łu ż o n ą  k a r ę  za sw e  z b ro d ­
n ie , z o s ta ł p rz e d  k ilk u  ty g o d n ia m i p o w o ła n y  do  p ra c y  
w  p o lic ji.  T e n  m o rd e rc a  s to i n a  cze le  c a łe j p o lic ji, o k tó ­
r e j  m ó w iłem . O n  o trz y m a )  od A m e ry k a n ó w  ro z k a z  k ie ­
ro w a n ia  n ią  z ra m ie n ia  p o lic ji ja p o ń s k ie j .

W  p o k o ju  z a p a n o w a ła  w rz a w a . W szy scy  n a  ra z , g ło ­
śn o  1 z ap a lc z y w ie  w y ra ż a l i  sw ó j g n iew . M ów ca, k tó ry  
u s tą p i ł  m ie js c a  s e k re ta rz o w i,  n a  p ró ż n o  w y m a c h iw a ! 
rę k a m i i g ło śn o  k rz y c z a ł, u s i łu ją c  s t łu m ić  h a ła s .

J a k iś  s t a r y  r o b o tn ik  z w ró c ił się  do  sw o jeg o  są s ia d a .
— S ły sze liśc ie?  M ó w ił, że K a n a d z a w a . J a  go z n am  

— z a z g rz y ta ł  z ęb am i. —  W p a d łe m  ju ż  ra z , p rz e d  w o jn ą  
w  ła p y  teg o  p sa . O d te g o  czasu  p lu ję  k rw ią . T o  s t r a s z ­
n a  b e s tia .  A  o n i d z iś  b io rą  go znów , żeb y  s ię  z n a m i 
ro z p ra w ia ł .  A le  n ie d o c z e k a n ie  jeg o , a n i ic h  — s c h w y ­
cił s ą s ia d a  za f ę k a w . — N ie  d a m y  się. D ość  ju ż  tego.

—  T o w a rz y sze , sp o k ó j, to w a rz y sz e !  —  w o ła ł m ó w ca.
U s p a k a ja n o  s ię  b a rd z o  n ie c h ę tn ie . K ie d y  w re sz c ie  z a ­

p a n o w a ła  c isza , m ó w c a  o św iad czy ł:
—  N ie za le ż n ie  od  tego , że z b ro d n ie  p o lic ji, o k tó ry c h

m ó w ił to w a rz y sz  J a m a d a ,  są ' ś c iś le  z w ią z a n e  z p o szu ­
k iw a n ia m i p ro w a d z o n y m i p rze z  p a r t ię  w  k ie r u n k u  w y ­
k ry c ia  zb ro d n i, m u s im y  s ię  t e r a z  z a s ta n o w ić  n a d  ty m , 
j a k  p o m ó c  to w a rz y sz o m , j a k  w y rw a ć  ich  z ła p  p o lic ji. 
—  S p o jrz e n ie m  u c iszy ł w z b ie ra ją c y  szm e r. —  T e ra z  
k a ż d y  m o że  s ię  w y p o w ie d z ie ć , ty lk o  k o le jn o , ż eb y śm y  
m o g li u w a ż n ie  w y s łu ch a ć .

P ie rw s z y  w s ta ł  s ta r s z y  ro b o tn ik ,  k tó ry  p rz e d te m  
m ó w ił sw e m u  s ą s ia d o w i o K a n a d z a w ie . T w a rz  jeg o  
m ia ła  p rz y  ty m  z a c ię ty  w y ra z .

—  J a  to  g a d a ć  n ie  u m ie m , a le  tu  m ia rk a  się  p rz e ­
b ra ła .  N ie  m o żem y  p o zw o lić , ż eb y  n a m  p o lic ja  m o rd o ­
w a ła  to w a rz y sz y , a n i w  ogó le  n ik o g o . Co to  je s t ,  c za ­
sy  p rz e d w o je n n e ?  J a k  d a le j  ta k  p ó jd z ie , to  n a m  je ­
szcze p a r t ię  z l ik w id u ją .  P o lic ja  c z u je  za p le c a m i rę k ę  
A m e ry k i i ro b i, co je j  s ię  p o d o b a . I n a  to  je s te ś m y  
m y, żeb y  po  ty c h  k rw a w y c h  ła p a c h  u d e rzy ć , p rz y ­
p o m n ieć , co to  zn ac zy  lu d .

—  R a c ja !
—  D o b rze  m ó w i!
S ło w o m  s ta re g o  to w a rz y sz a  to w a rz y sz y ły  o k rz y k i 1 

o k la sk i.
—  Je sz c z e  n ie  s k o ń cz y łe m  —  m ru k n ą ł .  — T rz e b a  coś 

z ro b ić  i ja  m y ś lę , że n a j le p ie j  j u t r o  z o rg a n iz o w a ć  w ie l­
k ą  m a n ife s ta c ję ,  s t r a jk  p ro te s ta c y jn y  i z aż ą d a ć  w y ­
p u szc z en ia  a re sz to w a n y c h , o d d a n ia  po d  sąd  K a n a d z a -  
w y  i ty c h , co są o d p o w ie d z ia ln i za m o rd e rs tw a  i to r ­
tu ry ...  —  C h w ilę  m ilc z a ł i w re sz c ie  z ak o ń czy ł. — O t 
i w sz y s tk o . J u ż  n ic  w ię ce j te ra z  n ie  (p o w ie m . M oże 
p o te m  coś.

Z n ó w  z a p a n o w a ł g w a r ,  a le  u sp o k o jo n o  się, g dy  w s ta ł  
in n y  u c z e s tn ik  n a ra d y .

—  T o w sz y s tk o  p ię k n ie  b rz m i, to w a rz y sz e , a le  czy 
m o ż e m y  ju t r o  z o rg a n iz o w a ć  ta k ą  w ie lk ą  a k c ję?  A  p rz y ­
g o to w a n ia ?  A  k r a j?  C zy n a s  p o p rze ?

(D a lszy  ciąg  n a s tą p i)

Z bign iew  S u lik o w sk i (p raw y  po­
m ocnik) la t  25 p ra co w n ik  M ie isk ich  
Z ak ład ó w  K o m u n ik acy ln y cb . W  d ru ­
żyn ie  „ O g n iw a"  g ra  dw a la la .

C zesław  K urach  (lew osk rzyd łow y) 
la t 20. P raco w n ik  M ie jsk ich  Z a k ła ­
dów  K o m u n ik acy jn y ch . Do n ie d a w ­
na g ra l w  d ru ży n ie  jun io rów ,

E dw ard  L aseck l (lew y łączn ik ) la t 
28. P rac o w n ik  W o). U rzędu  Z iem - 
sk iego . J e d e n  z n a jle p sz y c h  s trz e l­
ców  d ru ży n y . D obry  tech n ik . G ra 3 
la ta .

W ła d y sła w  B orek  (środkow y  na ­
p astn ik ) la t 27. U rzędn ik  M lelsk le ) 
R ady  N a ro d o w ej. D obry  te ch n ik  I 
s trze lec . W  b a rw a ch  „ O g n iw a"  g ra  
5 lat.

K azim lorz B ieńkow ski (p raw y  lacz 
nlk) la t 29. P raco w n ik  M ie jsk ich  Z a. 
k ład ó w  K o m u n ik acy jn y ch . G ra  S 
la ta .

T adeusz  R usin, (p raw o sk rzy d ło w y ) 
la t 20. P ra c u je  w  MZK.

O prócz  w y żej w y m ien io n y c h  pU 
k arzy  „O gn iw o" p o s iad a  w  re z e r­
w ie : A dam a A n d rze jew sk ieg o  I
S tan is ław a  Surm acza  (b ram karze), 
A dam a Z w oliń sk iego  1 J ó ze la  W rzo s  
ka (nap asln icy ) o raz  Jó ze ta  H eln- 
scha (obrońca). P onad to  |u ż  w  p ie rw ­
szych  m eczach  m is trzo w sk ich  u j ­
rzym y  n o w o p o z y sk an eg o  zaw ndn lka  
z łódzk iego  „O g n iw a"  W alk o w iak a .

(BU)

Ogólnopolski
obó z  szkolen iowy
ju nio rów
w e  W r c c ł a w i u

150 m ło d y ch  p iłk a rz v  — ju n io ­
ró w  z c a łe j P o lsk i z je d z ie  się w  
d n iu  1 s ie rp n ia  do  W ro c ław ia , gdzie  
w  W yższej S zk o le  W y ch o w a n ia  

F izy czn eg o  p rz y  
ul. V ite liio n a  z o r­
g a n iz o w a n y  z o s ta ­
n ie  sp e c ja ln y  d w u  
ty g o d n io w y  obóz 
szk o len io w y .

W  ro zm o w ie  z 
w ro c ła w sk im i t r e ­
n e ra m i d o w ie d z ie ­
liśm y  s ię  n ieco  
szczegó łów , d o ty ­
czący ch  p rz y sz łe ­
go obozu.

W  teg o ro c z n y m  obozie  u c z e s tn i­
czyć b ęd zie  10 re p re z e n ta c ji  Z rz e ­
szeń  S p o r to w y c h , z k tó ry c h  k ażd a  
s k ła d a ć  się  b ęd z ie  z 15 n a jle p sz y c h  
p iłk a rz y  -  ju n io ró w , u ro d z o n y c h  
w  la ta c h  1932, 1933, 1914.

M łodzi z aw o d n ic y  o toczen i z o ­
s ta n ą  tro s k liw ą  o p ie k ą  a k ie ro w ­
n ic tw o  w y sz k o le n ia  o b e jm ie  z n a ­
n y  w y c h o w a w c a  m ło d z ieży  p i ł ­
k a r s k ie j  m g r J e s io n k a , tr e n e r  
O g n iw a  K ra k ó w .

N a  z ak o ń c z e n ie  obozu ro z e g ra ­
n e  z o s ta n ą  p ra w d o p o d o b n ie  m i­
s trz o s tw a  ju n io ró w  Z rze szeń  
S p o r to w y ch . O ty m  Jak  p ra c u ją  
d o ln o ś lą sc y  ju n io rz y  1 o d a lsz y c h  
szczeg ó łach  d o ty czący c h  p rz y ­
szłego  obozu , n a p isz e m y  w  n a j ­
b liż szy ch  n u m e ra c h . (Bil)
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